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„Litwa jawi się jako 
gniazdo kag eb is tó w ”

Przewodniczący Sejmu \fytautas 
Laidsbergis podczas wczorajszej konfe­
rencji prasowej oświadczył, że jeszcze nie 
podjął decyzji, czy zaskarży do sądu oso­
by, które zorganizowały przeciwko nie­
mu Jcampanię oszczerstw”. Przywódca 
Ifonsawatystów uważa natomiast, że „tę 
(festnikcyjną i oszczerczą działalność po­
winna zbadać Prokuratura Generalna”.

tytautas Landsbergis, do którego 
wiadomość o jego rzekomej współpracy 
z KGB dotarła podczas wizyty w Islan­
dii, powiedział wczoraj w Sejmie, że z 
perspektywy Zachodu Litwa wygląda 
ponuro -jak gniazdo kagebistów i robac­
twa. Przewodniczący Sejmu zaznaczył, 
że jakoś przetrzyma rozpętaną przeciw­
ko niemu kampanię, przyznał jednak, iż 
żal mu żony, która bardzo z tego powo­
du cierpi.

W minioną niedzielę za swoim przy­
wódcą ujął się Zarząd Związku Ojczy­
zny-Konserwatystów Litwy. Przewod­
niczący zarządu Gediminas Vagnorius w 
innemu Rady ZO opublikował oświad­
czenie głoszące, że zeznania funkcjona­
riuszy wrogiego Litwie KGB, nie popar­

te żadnymi faktami i dokumentami, moż­
na oceniać jednoznacznie - jako świado­
me oszczerstwo Vytautasa Landsbergi- 
sa, który najbardziej się przyczynił do od­
budowania niepodległości Litwy.

Konserwatyści przypuszczają, że au­
torzy oszczerczej kampanii przeciwko ich 
przywódcy mają na celu nie tylko jakieś 
porachunki osobiste, lecz też dążą do de­
stabilizacji państwa, gdyż próbują spro­
wokować setki tysięcy mieszkańców Li­
twy do niesnasek, wzajemnych oskarżeń 
i podejrzliwości. Dlatego też Związek Oj­
czyzny apeluje do wszystkich mieszkań­
ców Litwy, by ani teraz, ani w przyszłości 
nie ulegali podjudzaniu do wrogości i nie­
zgody. W oświadczeniu konserwatystów 
czytamy:”Nasza partia wypełnia i będzie 
wypełniała swoje przedwyborcze zobo­
wiązania - zmniejszać konfrontację w spo­
łeczeństwie, nie dopuszczać do szkalowa- 
nia politycznych oponentów lub do ze­
msty, pod płaszczykiem oskarżeń o 
wspólpracęz sowiecką bezpieką, przeciw­
ko osobom, które nie popełniły przestęp­
stwa wobec innych ludzi”.

(Dokończenie na stn2)

Ś w i ę t o  s z k ó ł  r o l n i c z y c h

Nie dopisała tylko pogoda
Święto „Wesołej Rzepy”, zorgani­

zowane przez Dziewieniską Szkołę Rol­
niczą i Centrum Kultury Litwy Wschod­
niej, stało się znaczącą imprezą nie tylko 
dla drużyn ze szkół rolniczych, biorących 
udział w świątecznych zawodach i kon­
kursach, ale i dla miejscowych miesz­
kańców. Uczestników święta nie odstra­
szyły ani silny wiatr, ani zimny deszcz.

W niedzielę do Dziewieniszek przy­
jechały drużyny z Bujwidzkiej i Wileń­
skiej Wyższych Szkół Rolniczych, Bu- 
kiskiej, Cirkliskicj, Alantaskiej, Aukszta- 
dvarskięj, Zarasajskiej Szkół Rolniczych. 
Gospodarze nie zapomnieli zaprosić 
również sąsiadów: uczniów Dziewieni- 
skicj Szkoły Średniej nr 1 i Dziewieni- 
skiej Szkoły Średniej „Rytas”, jak też 
przedstawicieli Szkoły Średniej „Au- 
szra” z Jaszun.

Jeszcze przed wyznaczonym na go­
dzinę trzynastą początkiem imprezy do 
auli Dziewieniskiej Szkoły Rolniczej 
zaczęli przychodzić okoliczni mieszkań­
cy i miejscowa młodzież. Gości witały 
pomysłowo zastawione stoły drużyn- 
uczestniczek święta. W holu w świątecz­
ny nastrój wprowadzały przybywających

Algirdas Brazauskas się zdecydował
Naprawdę nie trzeba było przepro­

wadzać żadnych sondaży, by powie­
dzieć, że najbardziej interesującą kwe­
stią ostatnich dni było to, czy obecny 
prezydent Litwy Algirdas Brazauskas, 
który ostatnio święcił swoje 65-lecie 
będzie kandydował w zbliżających się 
wyborach głowy państwa.

Napytanie to próbowali zawczasu 
odpowiedzieć znani politycy, działacze

społeczni, szeregowi obywatele Litwy.
Sam prezydent był stoicko spokoj­

ny i ... tajemniczy. Zapowiedział z góry, 
że swą decyzję ogłosi w pierwszych 
dniach października. I oto wczoraj pre­
zydent przybył do Telewizji Państwo­
wej, by punktualnie o godzinie 21.00, 
zasiąść przed kamerą telewizyjną i od­
powiedzieć na to pytanie. Odpo­
wiedź ta na pewno jednych rozczaru­

je, innych natomiast ucieszy.
Rozmowa nie była (jak to zazwy­

czaj) zawczasu nagrywana i nikt też 
absolutnie nie mógł przewidywać, jaki 
będzie wynik, chociaż niektórzy po­
litycy zapowiedzieli, że będą komen­
towali wystąpienie prezydenta.

Dziś jest już jasne: Algirdas Bra­
zauskas nie zamierza kandydować w 
wyborach prezydenckich. H. G.

W telegraficznym  skrócie

Odbył się IV Zjazd ZHPnL
Weekend upły- 
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brana nowa „władza” - ale ... tylko 
wówczas, jeżeli będzie obecna co 
najmniej (!) połowa przedstawicieli 
drużyn, uprawnionych do głosowa­
nia. Tak wyglądają założenia teore­
tyczne. Rzeczywistość nie była wo­
bec nich w  konfrontacji.

Stało się to już  swoistą trady­
cją, że wszelkie przedsięwzięcia 
harcerskie mają na swoim starcie 
Mszę św. Tym razem również wy­
korzystano kompetencje Kapelana 
Naczelnego ks. Mirosława Balcewi- 
cza. Msza św., po kłopotach z jej 
umiejscowieniem, odprawiona zo­

stała wreszcie w kościele zwierzy­
nieckim. W homilii poruszony zo­
stał ważny temat wzniosłości ce­
lów, obowiązującej członków „tak 
szlachetnej, organizacji, jaką jest 
niewątpliwie harcerstwo” (ks. Bal- 
cewicz). Problem wielkich zadań 
i ich urzeczywistnienia poruszali 
członkow ie byłego Z arządu, 
przedstawiający w ostatnim dniu 
swojej Icadencji sprawozdanie z 
dwuletniego okresu pracy. Pozwo­
lę sobie ha skrótowy przegląd ich 
wypowiedzi. Q

(Dokończenie na str. 3) V

dekoracje przygotowane przez gospoda­
rzy. Nie zapomniano też o poczęstunku 
dla gości. W dużej sali robiło się coraz 
mniej miejsca. Pomimo dodatkowo do­
stawionych krzeseł część widzów zmu­
szona była „podpierać ściany”.

bnpreza, jak zwykle, zaczęła się od 
powitania najbardziej honorowych gości, 
wśród których byli poseł na Sejm Juozas 
Dringelis, zastępca naczelnika powiatu 
Alfredas Petrulis, doradca naczelnika po­
wiatu Jonas Andriukaitis, kierowniczka 
wydziału rozwoju wsi Ministerstwa Rol­
nictwa i Leśnictwa Veronika Pilipaviczje- 
ne, koordynator pracy kulturalnej szkół 
rolniczych Valentina Sarafiene, kierow­
nik wydziału oświaty rejonu solecznidde- 
go Antanas Jankauskas i inni.

Kiedy konwenansom grzecznościo­
wym stało się zadość, przystąpiono do 
zabawy. W pierwszej części imprezy 
każda z drużyn zaprezentowała siebie, 
swój stół i swojągazetę lub plakat Dow­
cipni uczniowie szkół rolniczych potra­
fili rozśmieszyć nawet starających się 
zachować powagę jurorów. Sala swoją 
aprobatę wyrażała głośnymi brawami i 
tupaniem. Konkursowe stoły przestrze­
gały zasady: jeżeli nie wszyscy mogą 
spróbować danie, to każdy może je Jeść 
oczami”. Były tutaj: różnobarwna 
dżdżownica z kawonów i wędzona gło­
wa świni na stole drużyny z Ałanty. Re­
fleksyjna opowieść o jesiennym lesie z 
rodzinką sympatycznych jeżyków - na 
stole Dziewieniskiej Szkoły Średniej nr 
1. Łodzie z cukinii pełne sałatek serwo­
wała drużyna z Bukiszek.

(Dokończenie na str.2)

POL5KIK UNIE LOTNICZE POUSH AIRUNES

Dogodne połączenia 
z Wilna 

przez Warszawę do: 
Aten,

New Yorku, 
Chicago,

Los Angeles, 
Pekinu, 

Istambułu, 
Tel Awiwu.

Produkcja żaluzji 
Sprzęt oświetleniowy 

Tel. 63-37-02, fax 26-10-36 
Yytenio 20, WUno

Sentencja dnia '■: • 
Modlitwy serca Bóg 

zawsze wysłucha. '
A  B. ODYNIEC

Pa pież  o rodz in ie
Po 19 latach pontyfikatu 77-letni 

Jan Paweł II pozostaje najbardziej słu­
chanym przywódcą duchowym świata. 
Na jego mszę w Rio de Janeiro przy­
było półtora miliona ludzi. Podczas 
zakończonego w niedzielę wieczorem 
4-dniowego pobytu w Rio na II Swia- 
■-------------------------------------------------

towym Spotkaniu Rodzin „bez żad­
nych ustępstw” - jak podkreślali to­
warzyszący papieżowi dziennikarze- 
watykaniści - bronił tradycyjnych 
wartości rodzinnych i życia poczęte­
go.

(Dokończenie na str. 9)

KUPON
KONKURSOWY
„KOMPUTER I TY”

Sponsor konkursu JTT BALTIC
PYTANIE: Co to jest Merced? 
ODPO WTEDŻ:......_____ ____

Imię i nazwisko.. 
Adres i telefon:...

U W A G A !
Na kupony oczekujemy po zakończeniu całej edycji konkursu. 

Należy zebrać więc 10 (ponumerowanych od 1 do 10) kuponów kon­
kursowych, włożyć je  do koperty I przesłać na adres redakcji „KW”. 
Kupony nie należy przesyłać po każdym ukazaniu s ię pytań konkur­
sowych.

Kupony, które ju ż  otrzymaliśmy, zostaną dołączone na koniec 
edycji konkursu do pozostałych 9. Do wygrania zestaw komputerowy 
ADAX za 5300 LŁ  j
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KURIEREM
x Do podań pięciu pretendentów 

na stanowisko prezydenta, którzy 
pokonali już barierę Głównej Komi­
sji Wyborczej, w tym tygodniu do­
łączy się więcej zgłoszeń. Pod koniec 
tygodnia Litewska Partia Socjalde­
mokratyczna postanowiła zgłosić 
jako kandydata wiceprzewodniczą­
cego tej partii, posła na Sejm tyte- 
nisa Andriuknitisa. Dzisiaj podanie 
w GKW zamierza tei Złożyć rektor 

. Uniwersytetu Wileńskiego Rolandas 
Pavilionis.

W tym tygodniu Wileński Sąd 
Okręgowy ma ogłosić werdykt w 
związku z decyzją GKW o nie wy­
daniu kart do zbierania głosów Val- 
daśowł Adamkusowi, którego przed­
stawiciele zamierzali zaskarżyć tę de­
cyzję GKW. Podobną decyżję komi­
sji w. ciągu trzech, dni może też za­
skarżyć przed sądem profesor antro­
pologii z USA Llucija Baszkauska- 
ite. g r a I

x Mężowie zaufania prawnika 
Arturasa Paulauskasa poinformo- 

, wali, iejuż podczas weekendu zebra­
no więcej głosów wyborców na po­
parcie kandydatury A.Paulauskasa 

, podczas wyborów- prezydenta niż 
wymaga, prawo.. Niemniej podpisy 
będą jeszcze zbierane do końca tego 
tygodnia.'

' Główna Komisjai Wyborcżaza- 
Tcjestrowąla A.Paulauskasa jako 
pretendenta na kandydata w ubie­
głą sobotę. Wieczorem tegoż dn ia . 

i sztab,owi wyborczemu prawnika 
wręczono karty do zbierania głosów.

Jak podaje komunikat, sztabu 
wyborczego, w całej Litwie podpisy 
na rzecz A.Pau1auskasa zbiera kilka 
tysięćy wolontariuszy.

Aczkolwiek ustawa zezwala na 
gromadzenie podpisów do 6 listopa­
da, sztab wyborczy A.Paulauskasa 
zamierza już w tę' środę wręczyć 
GKWilóść głósów niezbędną dla za­
rejestrowania prawnika w charak- 
terze kandydata. <: • •"

x „Dozymetria ;w radiologii dia­
gnostycznejM - tak się nazywa kurs 
szkoleniowy, zainaugurowany Wczo­
raj w Trockiej Bazie Sportowej. Jego 
organizatorami są Komisja Europej- , 
ska, Szwedzki Instytut Bezpieczeń­
stwa Radiacyjnego wspólnie z  Cen-, 
tram Bezpieczeństwa Radiacyjnego 
Ministerstwa Zdrowia Litwy. Stu-: 
diowanie bezpieczeństwa promienio­
twórczego potrwa do 10 październi-. 
ka.

; Na przeszło 25 proc. ogólnego 
napromieniania człowieka składa się 
to, co każdy z nas otrzymuje w toku 
zabiegów diagnostycznych i leczni­
czych z zastosowaniem jonizujących 
źródeł promieniowania - twierdzi dy­
rektor Centrum Bezpieczeństwa Ra­
diacyjnego Albinas Mastauskas. To­
też na kursie najwięcej uwagi p o -: 
święci się właśnie tej sferze bezpie­
czeństwa radiacyjnego. Słuchacze 
zapoznają się z kontrolą jakości p rg |' 
cy aparatów radiologii diagnostycz- ‘ 
nej, Ze sposobami zmniejszania dozy 
napromieniowania pacjentów! per­
sonelu,/

x Na Litwie akredytowany zo­
stał nowy attache woj sko wyNorwe- i 
gii płk ltn Fred Arild Eek. Ceremo­
nia z tej okazji odbyła się w Mini­
sterstwie OchronyKraju. . i

Rezydujący w Rydze dyploma­
ta stal się czwartym attache wojsko­
wym Norwegii na Litwie oraz zastą­
pił pracującego od roku na tym sta­
nowisku attache wojskowego Tora 
Egila Eilertsena. >.

53-letni pik ltn Fred Arild Eek, 
który przeszło 30 lat temu rozpoczął 
karierę oficera, przez pewien czas 
pracował w sztabie Sil Zjednoczo­
nych w Europie (SHAPE) i służył w 
Silach Zjednoczonych Europy Pó­
łnocnej (AFNORTH).

• x Na tydzień przed czwartą 
rocznicą zabójstwa dziennikarza 
Vitasa Lingysa kolegium sędziow­
skie wydziahi spraw karnych Wi­
leńskiego Sądu Okręgowego przy­
stąpiło do rozpatrywania sprawy 
karnej ostatniej osoby, podejrza­
nej o udział w tym przestępstwie - 
Igora Tiomkina.

Nie dopisała tylko pogoda „Litwa jawi się jako
gniazdo kagebistów”(Dokończenie zc str.l)

Śmieszne ludziki z warzyw, owoców jesiennych, produktów rolnych, pachnące 
bochny chleba, ciężki biały ser, mnóstwo pierożków i sałatek tradycyjnych i najbar­
dziej egzotycznych cieszyły podniebienie wybrańców i oko wszystkich.

Nie wystarczyło posiadanie pięknego stołu, trzeba było umieć o nim równie pięk­
nie i dowcipnie opowiedzieć. Drużyny, jak to w życiu bywa, stosowały różne zabiegi,, 
łącznie z próbą podkupienia komisji jurorskiej smakowicie wyglądającymi daniami. 
Swoje zdolności edytorskie drużyny demonstrowały podczas konkursu gazetek i pla­
katów. Talent aktorski uczestnicy prezentowali podczas konkursów jesiennych ma­
sek i pantomimy. W konkursie masek szczególną aprobatą publiczności cieszył się 
pokaz wesołej rodzinki rzepek z Dziewieniskiej Szkoły Rolniczej. Wszystkie druży­
ny wykazały się niesamowitą pomysłowością projektując nie tylko stroje, ale również 
aranżując mini-przedstawienia. Podczas pokazów pantomimy największych braw 
doczekał się Andrzej z Wileńskiej Wyższej Szkoły Rolniczej, który bardzo plastycz­
nie zagrał współczesnego traktorzystę.

■  Drużynom kibicowali i pomagali studenci wydziału etnograficznego Konserwa­
torium Wileńskiego. W przerwach między konkursami widzom przygrywały kapela 
„Dują” i kapela z Auksztadvarisu.

■  W większości konkursów przodowali studenci Bujwidziskięj Wyższej Szkoły 
Rolniczej. Ich drużyna dostała też najwięcej punktów za aktywność. Zabawa trwała 
kilka godzin. Podczas konkursów-zgadywanek zagadek ludowych i ludowych prze­
powiedni pogody, wygłodniałe drużyny nie wytrzymały i zaczęły zjadać swoje re­
kwizyty konkursowe. Członkowie drużyn czuli się nieco zmęczeni: impreza skoń­
czyła się dopiero przed siódmą. Ogłoszenie wyników końcowych powitano z entu­
zjazmem. Wszyscy byli ciekawi, kogo wyróżniąjurorzy.

Dyrektorka Centrum Kultury Litwy Wschodniej Birute Kurgoniene, jedna z or­
ganizatorów, przewodnicząca jurorów, stwierdziła, że łatwo nanj było oceniać, trud­
niej obliczyć wyniki. To, co zobaczyliśmy dzisiaj - to wyższa szkoła jazdy. Programy 
prezentowane przez większość drużyn to prawdziwe show humorystyczne. Widać, 
e każda szkoła przygotowała się do imprezy bardzo starannie. Świadomie wybrali­

śmy tylko jedną drużynę, która zebrała znacznie więcej punktów niż inne.
Pierwszą i jedyną nagrodę przyznano drużynie Bujwidziskięj Wyższej Szkoły 

Rolniczej. Inne drużyny otrzymały upominki i dyplomy honorowe od administracji 
powiatu wileńskiego. Każda udana impreza wymaga długich i starannych przygoto­
wań. Podczas udanej zabawy nie wszyscy pamiętają o trudzie gospodarzy. W przygo­
towaniu święta uczestniczyli pedagodzy szkoły, uczniowie, pracowniczki stołówki.

- Pomysł tej imprezy zrodził się w naszej szkole. Podczas przygotowań zetknęli­
śmy się z pewnymi problemami. Zwróciliśmy się wówczas do Centrum Kultury Li­
twy Wschodniej, z prośbą o pomoc. Imprezę finansowała nasza szkoła i Ministerstwo 
Rolnictwa i Leśnictwa - mówi dyrektor Dziewieniskiej Szkoły Rolniczej Vladislavas 
Mazgelis. - Celem naszej imprezy nie jest, jedynie zabawa dla uczniów. Przede wszyst­
kim pragnęliśmy, żeby do nas przyszli ich rodzice* okoliczni mieszkańcy. Chcemy, 
żeby ludzie zobaczyli, że jest w rejonie szkoła, która potrafi wiele dać ich dzieciom. 
Żeby określenie „szkoła rolnicza” nie odstraszało i ludzie nie bali się do niej posyłać 
swoje dzieci. Drugim naszym celem jest by nasza młodzież integrowała się w życie 
młodzieży Litwy. Żeby nasi uczniowie spotkali się z uczniami innych szkół rolni­
czych, żeby nawiązali z nimi kontakty, obcując z Litwinami uczyli sięjęzyka litew­
skiego. Salomonowe rozwiązanie komisji typującej tylko jednego faworyta zgasiło 
wzajemne żale. Zmęczone, ale zadowolone z siebiedrużyny, po zakończonej impre­
zie, rozjeżdżały się do domów. Kto chciał mógł zostać na wieczorku tanecznym. Miej­
scowi mieszkańcy mieli gospodarzom tylko jedno do zarzucenia: impreza trwała zbyt 
długo, by wszyscy mogli dotrwać do końca. Niektórzy z żalem wychodzili z sali do 
codziennych obowiązków, które na wsi nie mogą długo czekać.

- Chciałabym zobaczyć, co będzie dalej, ale gospodarstwo czeka. Szkoda. - mó­
wiła jedna z dwóch starszych pań, które po trzech godzinach musiały zrezygnować z 
rzadkiej w ich stronach rozrywki.

- Ogólne wrażenie jest raczej dobre. Gospodarze okazali się bardzo serdecznym: 
i gościnnymi ludźmi. Kiedy przyjechaliśmy, każdą drużynę spotkano i przede wszyst 
kim nakarmiono. Zaprowadzono do klasy, gdzie mogliśmy przebrać się przed kolej 
nym konkursem. Wydaje się mi, że ludzie w Dziewieniskiej Szkole Rolniczej są bar 
dzo sympatyczni - dzieliła się swoimi wrażeniami wykładowczyni Wileńskiej Wy­
ższej Szkoły Rolniczej dr Janina Goma. Jolanta MASIAN

Przesuniemy wskazówki zegarów
Pod koniec października zostanie odwołany czas letni

Od 26 października na Litwie odwołany zostanie czas letni - o godz. 3 
w nocy wskazówki zegarów mają być cofnięte o godzinę. W przekazanej 
agencji ELTA informacji przypomina o tym służba prasowa rządu.

W tym roku na Litwie dopiero po raz drugi czas letni odwołuje się W 
ostatnią niedzielę października.

Do jesieni ubiegłego roku czas letni odwoływano w ostatnią niedzielę 
września, ale 22 lutego ub. roku rząd na wniosek Europejskiej Komisji Go­
spodarczej ONZ przyjął uchwałę, zgodnie z którą odwołanie czasu letniego 
zostało przeniesione na ostatnią niedzielę października, jak jest w wielu 
państwach europejskich.

Czas letni wprowadza się każdego roku w ostatnią niedzielę marca, 
przestawiając wskazówki zegarów o godzinę do przodu i obowiązuje on 7 
miesięcy.

(Dokończenie ze str.l)
Powyższe deklaracje brzmią bardzo szlachetnie. Ale czy konserwatyści na­

prawdę są im wierni. Obecna na wczorajszej konferencji prasowej wiceprze­
wodnicząca frakcji konserwatystów, posłanka na Sejm Rasa Rastauskiene, która 
towarzyszyła Vytautasowi Landsbergisowi podczas wizyty w Islandii, oświad­
czyła, że ciągle ją tam pytano:” Jaki to ekspro kurator, którego ojciec był wysokim 
funkcjonariuszem KGB, kandyduje na prezydenta?”. Po czym posłanka zapytała 
retorycznie: „Co by mówiono na świecie o Litwie, gdyby eksprokurator Arturas 
Paulauskas został wybrany na prezydenta?”.

Na to pytanie można odpowiedzieć innym:”Co należy myśleć o konserwaty­
stach, którzy dzień przedtem zadeklarowali, że nie dopuszczą do szkalowania 
swoich politycznych oponentów?..”.

Opozycja ma zamiar 
bronić prawa

Prezydent Algirdas Brazauskas nie podpisał, ale też nie zwrócił Sejmowi do 
ponownego omówienia znowelizowanych w końcu września z inicjatywy partii 
rządzącej ustaw o środkach masowego przekazu, o Narodowym Radiu i Telewi­
zji oraz o umowie o pracę. W tej sytuacji, jak przewiduje 71 artykuł Konstytucji 
RL, ustawy te może podpisać przewodniczący Sejmu, co też Vytautas Landsber- 
gis wczoraj uczynił. Przywódca opozycyjnej Litewskiej Demokratycznej Partii 
Pracy Czeslovas Jurszenas decyzję prezydenta przyjął z dużą satysfakcją „Niech 
te ustawy podpisuje ten, kto je  wymyślił” - oświadczył podczas wczorajszej kon­
ferencji prasowej szef LDPP, dodając przy tym, że jego partia nie zamierza tole­
rować ignorowania przez RadęNRTV postanowień sądu.

LDPP nie zamierza też tolerować przyjętej 30 lipca uchwały rządu, która 
zobowiązuje naczelników powiatów do odmierzania ziemi osobom ubiegają­
cym się o jej zwrot. Uchwała ta jednocześnie zabrania rozpoczęcia jesiennych 
prac polo wych spółkom, które tę ziemię dotychczas uprawiały. Zdaniem frakcji 
LDPP, przyjmując tęuchwałę, rząd przekroczył swoje kompetencje. Dlatego też 
opozycja ma zamiar zaskarżyć tę uchwałę w Sądzie Konstytucyjnym.

Podczas konferencji prasowej Czeslovasa Jurszenasa była też mowa o zbli­
żających się wyborach prezydenckich. Szef LDPP po raz kolejny podkreślił, że 
nie widzi lepszego niż Algirdas Brazauskas kandydata na stanowi sko prezyaerP 
ta. „Jeżeli A. Brazauskas zrezygnuje z ubiegania się o urząd prezydenta, LDPP ~ 
będzie musiała wybierać z grona mniej popularnych polityków” - oświadczył 
Cz. Jurszenas. Jednocześnie odrzucił on sugestie, że to lewicowi członkowie 
Głównej Komisji Wyborczej zadecydowali o nierejestrowanhi Valdasa Adam-, 
kusa jako kandydata w wyborach prezydenckich. Zdaniem przywódcy LDPP, 
przeciwko tej kandydaturze opowiedzieli się też konserwatyści i chadecy. Cz. 
Jurszenas uważa, że Adamkusowi zaszkodził brak zdecydowania w wyborze 
kraju zamieszkania. Przypomniał on, że Konstytucja została przyjęta przed pię­
ciu Jaty, więc Adamkus już od pięciu lat wie, że kandydatów na prezydenta Li- a 
twy obowiązuje trzyletni cenzus osiadłości. jj Lucyna DOWDO
Łomżyńskie Tarni KonsumpcvJii&S8^&!ntKr97

Początek dobrej tradycji
W sobotę odbyło się uroczystezamknięcieŁomżyńskich TargówKonsump- 

cyjnych „Soleczniki-97”7Które trwały od 2 do 4 października w sali sportowej 
Szkoły Średniej nr 1. Inicjatywa zorganizowania tych targów zrodziła się w Agen­
cji Rozwoju Ziemi Łomżyńskiej i Łomżyńskiej Izbie Przemysłowo-Handlowej. 
Patronat objęli: senator RP dr Jan Stypuła, prezes Łomżyńskiego Oddziału Sto­
warzyszenia „Wspólnota Polska” oraz mer rejonu solecznickiego Józef Rybak.

Dyrektor Agencji Rozwoju Ziemi Łomżyńskiej ogłosił zwycięzców targów. 
Główną nagrodę ufundowaną przez senatora RP wręczono firmie solecznickiej 
„Szkłoplastyk”. Nagrodę Stowarzyszenia „Wspólnota Polska” otrzymał Ośro-%. 
dek Doradztwa Rolniczego w Szepietowie. Nagrodę mera rejonu przyznano przed­
siębiorstwu płyt wiórowych w Grajewie. Nagrodą publiczności wyrozniono fir- 
mę „POLRYB z Łomży.

Rzeczowe kontakty zadzierzgnęły się między miejscowymi farmerami a 
Ośrodkiem Doradztwa Rolniczego w Szepietowie. Budowlanych z Solecznik i 
Wilna interesowały wyroby firmy „Styropol” z Łomży, toteż jej kierownik ds. 
marketingu Andrzej Rogowski jest zadowolony. „Poprzez targi - powiedział on 
- poznajemy się wzajemnie od nowa”.

Te słowa nie raz powtarzano podczas uroczystego zamknięcia targów. Pod­
kreślano potrzebę dalszego zbliżenia Ziemi Łomżyńskiej i Solecznickiej. Posta­
nowiono organizować takie targi i przy tym co roku rozszerzać ich ekspozycję. 
Wicemer Zdzisław Palewicz w imieniu solczan podziękował organizatorom i 
uczestnikom targów. Piotr RYNGIEWICZ

Soleczniki

K R  O N I K  A  P O L I C Y J N A
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, w dniach 3-5 paździer­

nika br. w kraju zanotowano 439 przestępstw, w tym: 7 obrażeń ciała, 1 
gwałt, 34 chuligańskie ekscesy, 14 rabunków, 383 kradzieże. Skradziono 
46 samochodów, znaleziono -17.

Zanotowano 69 wypadków drogowych i 14 pożarów. Znaleziono zwło­
ki 11 osób. Zatrzymano 27 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

konkubin przyjaciółki. Podejrzany L.Zranił 3 kobiety
3 października około godz. 1 w 

mieszkaniu przy ul. Dariaus ir Gire- 
no w Kiejdanach podczas kłótni w 
trakcie libacji D. Puzas zranił nożem 
3 kobiety: G. w szyję, R. w bok i M. 
w brzuch. Wszystkie poszkodowane 
trafiły do szpitala. Podejrzanego za­
trzymano.

Gwałt
4 października do wileńskiego KP 

nr 3 zwróciła się V. i oświadczyła, że 
około godz. 6, w mieszkaniu przy ul. 
Rybiszkiu Takas w Wilnie zgwałcił ją

został zatrzymany.
„Po prostu” - 
chuliganizm

3 października około godz. 20 na 
ul. Kavoliukasa w Wilnie 3 młodzi 
ludzie pobili G., którą ze wstrząsem 
mózgu i obrażeniami twarzy umiesz­
czono w szpitalu św. Jakuba.

Rabunki
4 października o godz. 23 min. 50 

do wileńskiego KP nr 6 zwróciła się 
T. i oznajmiła, że około godz. 23 min.

30 ha ul. Musninku dwaj młodzi lu­
dzie prysnęli jej gazem w twarz. Na­
pastnicy odebrali kobiecie torbę, 172 
lity, klucze i inne rzeczy.

Kradzieże
3 października do wileńskiej po­

licji zwrócił się ob. Niemiec K. i po­
wiadomił, że 2 bm., między godz. 
21 min. 10 i 22 min. 10 z kawiarni 
przy ul. Lwowskiej skradziono jego 
kurtkę i telefon komórkowy „Tele­
kom D2”. Straty obliczono na 2.880 
litów.

3 października we wsi Kai viszkiai 
(rej. wileński) z nie zamkniętego ga­
rażu, należącego do B. skradziono 
biżuterię na 11.000 litów.

***
5 października z mieszkania K. 

przy ul. V. Yaitkusa w Wilnie, po 
wyważeniu drzwi, skradziono 3.300 
USD, 1.200 litów i sprzęt wideo. Stra­
ty - 25.000 litów.

Wypadki drogowe
4 października o godz. 3 min. 50 

w Jaszunach (rej. solecznicki) J. Zun- 
ko stracił panowanie nad samocho­
dem ford cscort”. Auto zjechało z dro­
gi, uderzyło w drzewo i zapaliło się. 
Kierowca zginął, pasażerka I. Rein ze 
złamaniem ręki trafiła do szpitala.

Pożar
3 października o godz. 10 min. 30 I 

w domu S. (ur. 1914 r.) we wsi Kużiai I 
(rej. solecznicki) wybuchł pożar, w wy­
niku którego spłonął cały budynek. Po 
zlikwidowaniu ognia znaleziono zwłoki I 
gospodyni. Przyczynę pożaru ustala się.

Chłopczyk zmarł
3 października około godz. 16.00 

do Kowieńskiej Kliniki Akademicznej 
przywieziono z „Amaliu sodai”-54 D. 
Ilusenasa (ur. 1995 r.) z ogólnym ozię­
bieniem ciała. 4 bm. o godz. 5 min. 30 
chłopczyk zmarł. Okoliczności bada się.

Przygotowała I. L
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naszych czytelników

Ciężko mi na sercu
jaki dziwny i niezrozumiały ten 

współczesny świat, a jeszcze dziw­
niejsze zdarzają się tu cudeńka, oto 
jedno z nich. W ubiegły piątek, tj. 26 
września, o siódmej godzinie z rana 
słyszę głośne pukanie do drzwi. 
Otwieram Stoi we drzwiach bardzo 
stroskana młoda mama, która pierw­
szego września przyprowadziła swo- 
jąpociechę do polskiej Idasy przygo­
towawczej z „Kurierem” w ręku. Od­
dała dziecko w nasze ręce bez żadne­
go wahania, chociaż w tym roku u nas 
otwarta litewska szkoła początkowa 
i też jest klasa przygotowawcza.

Oto co opowiada: - „Proszę wy­
chowawczyni, (właśnie byłam wy­
chowawczynią tej kobiety), pomóż­
cie mi zrozumieć artykuł p. Jolanty 
Masian od 25 09 1977 Nr.187 pod 
tytułem „Szkoły litewskie nie zagra­
żają Polakom”. Dlaczego autorka tak 
źle sądzi o polskiej szkole w  Dzie- 
wien iszkach? Jestem absolwentką tej 
szkoły, potem zakończyłam z powo­
dzeniem wyższą uczelnię na Litwie, 
gdzie studiowałam po, litewsku i 
wian, jak ustosunkowuje się do swej 
pacy większość nauczycieli tej szko­
ły, ile wkładają sił i energii, ażeby mło­
dy człowiek był czymś w życiu. Cze­
mu pani Jolanta, która też zakańczy- 
ła tę szkołę i otrzymała wyższe wy­
kształcenie pisze: „nadal nie rozumie­
jącym, że same patriotyczne przemó- 
wicnianie wystarczają, jeżeli brak jest 
czynów je potwierdzających”. Kilka 
dziesiątków ludzi z wyższym wy­
kształceniem, czy to nie czyn tych 
pedagogów, którzy całe życie poświę­
cili szkole, może teraz bardziej skrom­
nej, nie wyposażonej we współcze­
sne drogie meble, bez basenu, nie po­
łyskującej farbą, lecz nadal walczącą 
o zachowanie swojej tożsamości?

A może prawda ci nauczycieli tak 
pokochali lit, jak nasi bankowcy, czy 
też niektórzy przedstawicieli jeszcze 
na wyższych stanowiskach? Czy to 
może być, że taka szanowana i ko­
chana przez wszystkich Ona Ragele-

vicziene, germanistka, która przyje­
chała z głębokiej Litwy przed kilko­
ma dziesiątkami lat nie na fali odro­
dzenia, nie za 60 minimum socjalnych 
też m yśli o etatach, a nie o 
uczniach?..”

Tak ze łzami w oczach mówiła mi 
moja uczennica. Nie miałam odpowie­
dzi. Nie wiedziałam, jak wytłumaczyć 
te wypowiedzi. Wiem dobrze, że dy­
rektorka szkoły litewskiej wiele się 
stara o rozwój tej szkoły. Ale po co 
obraża cały zespół pedagogiczny pol­
skiej szkoły, chociaż mówi o toleran­
cji i wzajemnym zrozumieniu?

Szkoła, gdzie pracuję, jest sąsied­
nią Dziewieniskiej Szkoły. Nasi, dzie- 
więcioklasiści przeważnie tam kon­
tynuują naukę. Wiem (a pracuję już 
26 lat), ilu tam pracuje wspaniałych i 
oddanych swej pracy pedagogów, któ­
rzy nie tylko wyposażają ucznia w 
trwałą wiedzę, ale są wzorowymi 
wychowawcami. Potrafią zaszczepić 
miłość do swojej Ojczyzny, i zapo­
znać swoich wychowanków z trady­
cjami narodu litewskiego, uczą sza­
nować ten naród nie sieją niezgody i 
nieporozum ienia. To polonistka 
(obecnie starosta Dziewieniszek 
p.Czesława Marcinkiewicz, geograf 
p. Władysława Szczykno, matematyk 
p.Jadwiga Tużyk, germanistka p.O- 
na Ragelevicziene, historyk p. Jadwi­
ga Zaborkiene, lituanistka Jula Cze- 
siuliene i inni.

Szczególne słowa uznania należą 
się administracji szkoły. Od 1980 roku 
zastępcą d y rek to ra^st p.Olimpia 
Rusieckaja. Jest wspaniałym fizy­
kiem. W wielu szkołach z powodze­
niem pracująjej uczniowie, nauczając 
tak niełatwego przedmiotu. W tym 
roku magistrat z fizyki broni jej 
uczennica Nadieżda Piskunowa na 
Uniwersytecie Pedagogicznym. To są 
przecież jawne owoce pracy żmud­
nej, wytrwałej, oddanej. Dyrektorem 
tej szkoły od 10 lat jest p. Waldemar 
Uczkuronis. Potrafi dobrze kierować 
tą  placówką, systematycznie dba o

wzmocnienie bazy materialnej, wiele 
serca wkłada, ażeby absolwenci tej 
szkoły byli prawdziwymi obywate­
lami Litwy, ażeby z honorem mówili, 
że są Polakami, nie wstydzili się tego 
języka.

W przyszłości w naszej malut­
kiej szkole też ma być polska klasa 
przygotowawcza, bo znów mam po­
dania od rodziców. Ale jeżeli będzie 
więcej takich artykułów (bardzo nie­
sprawiedliwych, bezpośrednio (rażą­
cych) obrażających każdego Polaka) 
nasze plany mogą być przekreślone. 
Jednak mam nadzieję, że sprawiedli­
wość zwycięży.

Doneta Borowska,
dyrektorka Jurgielańskiej Szko­

ły Podstawowej, radna do samorządu 
rejonu Solecznickiego

Od redakcji:
Niech zwycięży sprawiedliwość 

i poprawna polszczyzna.
W obawie przed posądzeniem nas 

o przekręcanie faktów zostawiliśmy 
tekst pani Borowskiej bez najmniej­
szych zmian. Za co niecierpliwego 
czytelnika najmocniej przepraszamy. 
Polemizowalibyśmy z autorką, gdy­
by tak obficie upiększone błędami 
„dzieło” otrzymalibyśmy od osoby 
niewykształconej, ale skoro napisała 
to polonistka z 26-letnim stażem, dy­
rektorka szkoły polskiej, możemy tyl­
ko z ubolewaniem rozłożyć ręce. Pra­
gniemy jednak zauważyć, że zanim się 
zacznie deklarować miłość do polskiej 
mowy, warto jest przestudiować gra­
matykę języka polskiego i zajrzeć do 
słownika poprawnej polszczyzny. Je­
żeli patriotyzm ma polegać na pisaniu 
listów na takim poziomie, jak powyż­
szy, to oby jak najmniej było takich 
patriotów. Prawdziwy patriotyzm 
polega również na szacunku do wła­
snego języka. Jeżeli ktoś myśli inaczej, 
ma ku temu prawo. Żyjemy w pań­
stwie demokratycznym. Oryginał po­
wyższego wzorca poprawnej miłości 
do wszystkiego co polskie (języka 
przede wszystkim) każdy chętny 
może obejrzeć w redakcji „KW”.

Odbył się IV Zjazd ZHPnL
(Dokończenie ze str. 1)
Była Naczelniczka Harcerek dh 

Alina Korwin-Piotrowska podkreśli­
ła istotny element, dezorganizujący 
normalną pracę Związku. Jest nim cią­
gły brak kadry instruktorskiej, spo­
wodowany wyjazdem starszych har- 
ccrcy na studia i zerwaniem więzi z 
harcerstwem. Były Naczelnik Harce­
rzy dh Andrzej Rus przedstawił na­
tomiast kilka pocieszających faktów, 
świadczących o samowystarczalno­
ści organizacji. Jednak sprawozdanie 
kwatermistrza - p. Kazimierza Kar- 
picza - tym wywodom chyba zaprzę­
g ło ,  bo stwierdzało uzależnienie 
Związku od pomocy finansowej „z 
Zcwnątrz”. Całkowite uzależnienie. 
Dh przewodniczący zwrócił nato- 
nt'ast uwagę na brak odpowiedzial- 
n°*ci i czasem nieuzasadniony kry- 
t>cyzm ludzi tworzących ZHPnL. 

mTo wy będziecie budowali XXI 
-e!2 ZHPnL powinien mieć-w tym 

udział” - powiedział do zebra­
c h  konsul generalny RP p, Walde- 
^I-ipka-Chudzik. „Dlatego teżźy- 

wam wiele roztropności, rozsąd- 
1 szlachetności”. „Byście zawsze 

szacunek do samych siebie” - 
P* Agnieszka Bogucka, przed- 

I ̂  *c*clka „Wspólnoty P olsk ie jH

Trwa glosowanie nad kolejną uchwalą. Fot Marian Paluszkiewicz

Wiele ciepłych słów przekazali nam_ , , « iv n  i iju iii

le le Zjazdu. Byli to przedstawicie- 
^*PrzYjaźniońych środowisk har- 
^ k,ch 2 Polski - zZHR i ZHP, go- 

*U)twy. Licznie się stawili sym- 
Prc2WcCrstwa' kyli harcerze, re- 

klubu „Włóczęgów Wi- 
nq»» ^  'polskiej Macierzy Szkol­
ni, * szystkie przyjacielskie życze- 
o ^ ^ d z a ł y  się do potrzeby 

Vch obrad. Bo o to nam

wszystkim chodziło.
Jakie były w rzeczywistości - 

ocenimy wówczas, gdy wstaną zre­
alizowane uchwały, przyjęte w trak­
cie Zjazdu. Zastanawiano się bowiem 
nad wielu sprawami, np. możliwością 
stworzenia sprawnego systemu szko­
leniowego.

Głównym jednak wynikiem IV 
Zjazdu było wybranie nowych władz 
ZHPnL. A więc: Przewodniczącym 
został ponownie dh Adam Błaszkie­
wicz, na Naczelniczkę Harcerek wy­
brano dh Krystynę Dowgiało, na Na­
czelnika Harcerzy zaś - dh Zbigniewa 
Piotrowskiego. Funkcję komisarza 
zagranicznego będzie pełnił ponow­
nie dh Walery Mielko, skarbnika - dh

Krzysztof Zacharewicz, Szefa Sekcji 
Szkoleniowej - dh Artur Pyż, a kie­
rownika Rady Drużynowych - dh 
Zyta Kołoszewska.

Wiele różnych problemów będzie 
musiał rozwiązać nowy Zarząd Głów­
ny, wybrany w trakcie głosowania.^ 
Dzisiaj możemy już tylko pogratulo­
wać nowej władzy i życzyć przede 
wszystkim wytrwania w służbie ide­
ałom harcerstwa. Oby im się udało!

B.Ś.

PS. Spragnionych szerszej i głęb­
szej relacji odsyłam do „Wileńskiej 
Gazety Harcerskiej”, która ukaże się 
już niebawem.

Stanisław KRAJSK1

Księżna

D IA N A
i agonia Europy

napisane p o  śm ierci Lady  D i
Pomagała mi wspierać biednych, a to najpiękniejsza rzecz. Nie prze­

staje być mi bliska.
. Matka Teresa z Kalkuty bezpośrednio po śmierci Księżnej Diany, dzień 

przed swoją śmiercią

Jeszcze nie zginął z kiosków opisywany przez nas 35 numer „Życia na 
gorąco”, a już pojawił się w nich datowany na 4 września numer 36. Na jego 
okładce zobaczyć można było dwa zdjęcia Lady Di w tym również „ostatnie 
zdjęcie przed śmiercią” wykonane również, oczywiście przez jednego z „pa- 
parazzich” (bardzo możliwe, iż jego autor siedzi w więzieniu za nie udzielenie 
pomocy umierającej księżnej, a w tym czasie jego bankowe konto powiększa 
się z minuty na minutę, także za sprawą „Życia na gorąco”. Na tejże okładce 
napisy: „Głęboka żałoba po śmierci Diany: Zginęła, kiedy nareszcie odnalazła 
szczęście”; „Księżna Diana jaką kochaliśmy”; „Książę Karol i synowie: W 
szoku!”; „Kto ponosi winę za jej śmierć” (błędy w pisowni pochodzą od 
„Życia na gorąco” - dop. S.K.).

W środku kilka zdjęć wykonanych przez „paparazzich”, w tym trzy z 
miejsca wypadku. Na specjalne wyróżnienie zasługuje tu, moim zdaniem, zdję­
cie tunelu z podpisem: „Szeroki tunel zaprasza do szybkiej jazdy” i zdjęcie

Diany i Dodiego ż podpisem: „Cały świat mieli przeciwko sobie. Nie mogli 
wygrać”. Na następnej stronie nie zabrakło oczywiście zdjęć wykonanych 
przez „paparazzich”, których tematem było życie intymne Lady Di.

36 numer „Życia na gorąco” przynosi trzy materiały dotyczące księżnej 
Diany. Pierwszy z nich dotyczący samej tragedii jakoś nie pasuje do pisma 
zajmującego się sponsorowaniem „paparazzich”. Zaczyna się on bowiem w 
sposób następujący: „Przez niemal całe dorosłe życie musiała uciekać przed 
natrętnymi paparazzi. Nie mieli dla niej litości: gotowi byli zrobić wszystko, 
by uzyskać atrakcyjne zdjęcia, za które prasowe tytuły skłonne były płacić 
niebotyczne kwoty. Diana czuła się zaszczuta”.

„Życie na gorąco” przyłącza się do chóru oskarżycieli wskazujących 
„morderców” Lady Di wskazując, choć nie wprost, dalszych winnych: „Wiel­
ka Brytania pogrążyła się w żałobie. Gdy się otrząśnie, ludzie muszą odpowie­
dzieć na pytanie: dlaczego tak kochana Diana musiała uciekać...? Czy tylko 
winni są paparazzi?” Czyżby redaktorom „Życia na gorąco” tragedia księżnej 
Diany pomogła, tak jak Madonnie, obudzić swoje sumienie?

Obok tego materiału przedstawiona została „reakcja świata” rozpisana na 
cztery głosy (sic!): Tony Blaira, Billa Clintona, Aleksandra Kwaśniewskiego i 
Jacquesa Chiraca.

Trzeci materiał, najbardziej obszerny, opatrzony jest następującymi tytu­
łami: „Świat w żałobie”, „Akurat wtedy, gdy była tak szczęśliwa...”; „Księżna 
Diana. Serce królowej serc przestało bić”. Ma to być, jak wszystko na to 
wskazuje, pewnego rodzaju hołd złożony zmarłej. Specyficzny to jednak hołd. 
45 proc. tekstu poświęcone jest romansom Lady Di, z tego znaczna część J 
romansom, o których poważne gazety piszą, że nigdy nie miały miejsca. 5 
proc. tekstu poświęcone jest natomiast działalności charytatywnej księżnej. 
Reszta to opis reakcji polityków, londyńczyków, i księcia Karola. Na zakoń­
czenie pojawiają się dwa zdania, których redaktorzy „Życia na gorąco” w 
sposób wyraźny, nie biorą do siebie: „W swym ostatnim Wywiadzie dla „Le 
Monde” poskarżyła się, że prasa potrafi wypaczyć jej najlepsze nawet inten­
cje. Brat Diany, na stałe mieszkający w RPA, Charles Spencer, przestrzegał ją

| kiedyś - „Prasa doprowadzi Cię do śmierci”.
36 numer,„Życia na gorąco” przynosi jeszcze następujące ogłoszenie: 

„Wydanie specjalne „Życia na gorąco” o Dianie jeszcze w tym tygodniu”.
No cóż, księżna Diana była jaka była, ale bez przesady. Nie wszystko 

podaje się w nekrologach. Jak widać, opera mydlana „na żywo” ma także 
Polsce swoich twórców i zwolenników. Wspomniane gazetki czyta miliony 
Polek | przy okazji Polaków. Ci ludzie finansują „paparazzich” i ich mocodaw­
ców. jeżeli przyjąć, że Lady Di żyłaby jeszcze, gdyby nie „paparazzT 
należy również przyjąć, że także w Polsce są ludzie odpowiedzialni za jej 
śmierć. I tak przy okazji, zupełnie na marginesie, tragedia księżnej Diany może 
nam uświadomić także i to, że określenia gmina i gminny mogą mieć w naszym 
kraju powszechny użytek i to nie tylko w odniesieniu do struktur samorządo­
wych.

I wreszcie na koniec. Czy zjawiska opisane w tym rozdziale nie są pew­
nymi objawami tego, że w Polsce Europa także jest już w agonii?

Dyrektor znanej agencji prasowej „Sygma” w wypowiedzi na żywo dla 
stacji radiowej „France-Inter” powiedział: „ze śmiercią Diany wiążą się tajem 
nice, o których nam się nie śniło”.

Jeden z „paparazzich”, który znalazł się wśród oskarżonych o spowodo­
wanie śmierci księżnej Diany i nieudzielenie pomocy zeznał, że zaraz po wy-l 
jechaniu spod hotelu już na placu Concorde, mercedes wiozący ją  zachowywali 
sięnietypowo. Pełnym gazem ruszył jeszcze na czerwonych światłach i jechał I 
zygzakiem. Fotograf ten dojechał na miejsce wypadku dopiero po kilkunastu I 
minutach. Gdy tam dotarł była już policja i straż pożarna wezwana przez 
telefony komórkowe przez goniących mercedesa fotoreporterów. Mercedesa I 
otaczali policjanci, strażacy i fotoreporterzy. Nie było żadnego przepychania. 
[Wszystko przebiegało bezkonfliktowo. Było „normalnie”. Strażacy wyciągnę­
li Al-Fayeda z samochodu i starali się go reanimować na jezdni. Udzielono też 
[pomocy innym ofiarom-wypadku. Później pojawiło się więcej policjantów, 
mundurowych i cywili, a wreszcie „tajniaków wyższej rangi".

ICdn Ĵ 
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UWAGA!
Strzeż się komputerów montowanych w garażach. Bezpieczeństwo i wygodę pracy zapew niają Ci tylko oryginalne kom putery ADAX z  certyfikatem  ISO 9002 - najchęt­
niej kupowane kom putery w Polsce. Teraz i Ty masz możliwość dołączyć się do grona zadowolonych użytkowników kom puterów  ADAX.
W celu uzyskania szczegółowych inform acji dzwoń, nasz telefon: 768 923 lub pytaj w renom owanych salonach kom puterowych i punktach  sprzedaży na terenie całej 
Litwy.
P A M I Ę T A J !  B E Z P I E C Z E Ń S T W O  T W O I C H  D A N Y C H  Z A L E Ż Y  T Y L K O  O D  C I E B I E !

As Intela

Merced. Nowy procesor
Kuracja odchudzająca dla plików

Programy
kompresująceProcesory 32-bitowe z rodziny 

Pentium dominują na rynku. Wiado­
mo jednak, że już od co najmniej 
trzech lat Intel pracuje nad zupełnie 
nowym, 64-bitowym procesorem. 
Na razie ukrywa się on pod nazwą 
Merced.

Obok dotychczasowych wykony­
wanych przez Pentium instrukcji x86, 
będzie on rozumiał także zestaw 64-bi- 
towych komend (tzw. LA-64), które In­
tel opracował przy udziale firmy Hew- 
lett-Packard. Merced nie będzie kolej­
ną, nowocześniejszą wersją istniejących 
procesorów Intela, lecz zaprojektowa­
nym „od zera” produktem, pierwszym 
w nowej rodzinie procesorów.

Jak na razie, informacje o nowym 
procesorze są bardzo skąpe. Merced 
pojawi się na tynku nie wcześniej niż 
pod koniec 1998 lub na początku 1999 
roku. Andy Grove szef Intela zapowie­
dział, że nowe 64-bitowe procesory pro­
dukowane będą w przyszłości równole­
gle z procesorami rodziny Pentium. 
Oznacza to, że przynajmniej na począt­
ku Intel nie liczy na to, że będą one w 
stanie wyprzeć procesory 32-bitowe. 
Przy produkcji Merced użyta zostanie 
technologia pozwalająca na dalszą mi­
niaturyzację układów procesora. Mer­
ced ma zawierać struktury o rozmiarach 
0,18 mikrona. Czy to się faktycznie In­
telowi uda, nie jest wcale tak oczywi­
ste.

Tajemniczy procesor

Teraz procesory Pentium produko­
wane są w technologii 0,35 mikrona. 
Dopiero przed paroma dniami na rynku 
pojawiły się procesory Pentium przezna­
czone dla notebooków o strukturze 0,25 
mikrona (jest to ok. 400 mniej niż gru­
bość ludzkiego włosa). Ich zaletą jest 
między innymi mniejsze o 50 proc. zu­
życie energii elektrycznej.

Poza jedną wypowiedzią swojego

Czy senatorowie mogą korzystać 
w czasie obrad z laptopów? Przepisy 
mówią, że nie. Lobby skupiające za­
znajomionych ze zdobyczami techni­
ki kongresmenów chce to zmienić.

Laptopy znajdująsię na liście przed­
miotów, które nie powinno się używać ani 
w Senacie, ani w Izbie Reprezentantów. 
Na tej samej liście znajdują się także 
magnetofony oraz telefony komórkowe.

Elektroniczne naciski
Dyskusja na temat sensowności tych 

przepisów wybuchła po tym, jak jeden z 
senatorów - republikanin Michael B. Enzi, 
poprosił o zezwolenie na korzystanie z 
przenośnego komputera w czasie posie­
dzeń. Tłumaczył, że urządzeniem tym 
posługuje sięjuż od wielu lat i bez niego 
trudno mu robić notatki. Poza tym chcia­
łby mieć możliwość koizystania w dowol­
nym czasie ze zgromadzonych na twar­
dym dysku dokumentów, raportów i wie­
lu innych danych.

Sprawą zajęła się senacka komisja 
regulaminowa. Na jej zlecenie szef służb 
administracyjnych, Gregory Casey, prze­
studiował dokładnie przepisy federalne i 
stanowe (tych stanów, które podejmowa­
ły ̂w tej kwestii jakieś decyzje). Z przedło­
żonego przez niego raportu wynikało, ze 
laptopy mogą być używane na sali, ale 
tylko w przypadku, jeśli nie mająpołą-

szefa, Intel nic podał żadnych szczegó­
łów technicznych dotyczących nowego 
procesora,. Ostatnio jednak dostępny jest 
złożony przez firmę wniosek o patent 
opisujący rozwiązania, które przynajmniej 
częściowo znajdą realizację w proceso­
rze Merced.

O ile w USA zawartość takiego 
wniosku pozostaje tajna, o tyle w innych 
krajach staje się ona ogólnie dostępną po 
18 miesiącach od chwili jego złożenia. Ten 
półtoraroczny okres ochronny właśnie 
minął, co stało się.przyczyną nowych 
spekulacji na temat, jak zbudowany bę­
dzie nowy produkt firmy.

Patent Intela dotyczy „Sposobu i jego 
realizacji przechodzenia pomiędzy zesta­
wami różnych instrukcji w procesorze”. 
Opisuje on procesor, który potrafi wyko­
nywać obok instrukcji x86 także instruk­
cje 64-bitowe. Będzie mógł pracować z 
oprogramowaniem i systemem operacyj­
nym dostosowanym do jednego z tych 
zestawów instrukcji lub obydwu naraz.

Interesujący jest dokładny opis kilku 
rozkazów, dzięki którym procesor jest w 
stanie przechodzić w jednym programie 
z jednego typu komend do drugiego oraz 
dzielić dane pomiędzy nimi. Do tego celu 
przeznaczono osiem specjalnych rozka­
zów 64-bitowych. W tym celu także roz­
szerzono zestaw dotychczasowych ko­
mend x86 Intela. Nowa instrukcja JMPX 
pozwala między innymi skakać do 64- 
bitowego kodu podczas wykonywania 32- 
bitowego programu. Z kolei zmodyfiko­
wana instrukcja IRET umożliwia po za­
kończeniu przerwania powrót do 64-bi- 
towej procedury.

Na początek stacje 
i serwery

Wniosek złożony przez Intela ma 
zapewnić mu prawa patentowe w 81 
krajach. W samych USA został on zgło­
szony wcześniej, już w lutym 1995 roku.

czenia z Internetem. Uzasadniano to tym, 
że kongresmeni byliby w czasie obrad 
narażeni na naciski ze strony grup zainte­
resowanych przeforsowaniem jakiejś 
ustawy. Członkowie pozaparlamentarne­
go lobby mogliby bowiem np. chwilępized 
głosowaniem zasypywać senatora elek­
tronicznymi listami, przesyłać mu wyniki 
sondaży i w ten sposób wpływać na de­
cyzję podejmowaną przez kongresmena. 
Prowadzenie takiej korespondencji rozpra­
szałoby zresztą uwagę senatora - dodają.

Przeciwnicy złagodzenia przepisów 
uważają też, że wprowadzenie tego typu 
urządzeń niesie ze sobą niebezpieczeństwo 
wypływu ważnych dokumentów, często 
nie przeznaczonych do wiadomości pu­
blicznej. Według nich sprawa rodzi też 
wątpliwości natury etycznej. W ten spo­
sób zachęca się bowiem siły z zewnątrz 
do ingerowania w sprawy, które powinni 
rozstrzygać tylko demokratycznie wybrani 
przedstawiciele narodu.

Potęga tradycji
Amerykańscy obserwatorzy debaty 

sądzą, że oprócz kwestii bezpieczeństwa 
i etyki chodzi też o coś więcej; o przywią­
zanie do tradycji i związany z tym stosu­
nek do technologicznych nowinek. Wielu 
senatorów uważa, że technika jest koniem 
trojańskim, który może zagrozić warto­
ściom, jakim dotąd hołdował Kongres. -

W momencie przyznania patentu Intelo­
wi inne firmy nie będą mogły produko­
wać własnych wersji nowego proceso­
ra.

Umożliwienie użytkownikom kompu­
terów wyposażonych w Merced jest jed­
nym z podstawowych celów Intela. Dla­
tego procesor zostanie najprawdopodob­
niej wyposażony w specjalny, zintegro­
wany z nim dekoder.

Jego zadaniem będzie przetwarzanie 
instrukcji x86, którymi posługują się obec­
nie procesory Intela na nowe instrukcje 
IA-64. Dzięki niemu procesor będzie mógł 
bez problemu pracować ze starszymi pro­
gramami oraz systemami Windows 95 
lub jego następcą Windows 98.

Z pełnej mocy procesora będzie moż­
na korzystać jednak dopiero po ukazaniu 
się na rynku przystosowanego do Mer­
ced 64-bitowego systemu operacyjnego 
i 64-bitowego oprogramowania. Przed 
rokiem Intel i Microsoft oficjalnie ogłosi­
ły, że obie firmy współpracować będą nad 
nową wersją Windows NT, która ma być 
dostosowana do nowych, 64-bitowych 
procesorów. Pozwoli ona na stosowanie 
w komputerach wyposażonych w Mer­
ced obok 64-bitowych programów także 
starsźe, 32-bitowe.

Obie firmy ustaliły, że nowe Windows 
NT i nowy procesor pojawią się na ryn­
ku jednocześnie. Wiadomo także, że jako 
system operacyjny dla procesora wcho­
dzi w rachubę nowa, nosząca nazwę 
Summit 3D, 64-bitowa wersja Uniksa. 
Pracują nad nią wspólnie Hewlett-Pac­
kard i firma SCO z Santa Cruz w Kali­
fornii

Merced znajdzie, przynajmniej po­
czątkowo, zastosowanie w bardzo wy­
dajnych serwerach i stacjach roboczych. 
I pewne jest także, że w chwili jego wpro­
wadzenia na rynek 32-bitowe kompute­
ry wyposażone w procesory z rodziny 
Pentium będą więcej niż wystarczające 
dla większości prywatnych użytkowni­
ków.

Każdy z członków Senatu wnosi tu swoją 
osobowość, swoje doświadczenie, idee. To 
stanowi o jego wartości, i to może zostać 
zaprzepaszczone - stwierdził w cytowa­
nej przez Wired News wypowiedzi kon- 
gresmen Robert Torricelli. Inni obawiają, 
się, że komputery zabiją spontaniczność, 
sprawią, że kongresmeni zamiast na swo-' 
jej pamięci i intelekcie będą polegać ra­
czej na danych pochodzących z Sieci i po­
mocy stamtąd płynącej. Debata o tradycji 
jest też poniekąd związana ze zmianą po­
koleniową. Młodsi kongresmeni traktują 
komputery tak, jak ich starsi koledzy no­
tatniki, są zaznajomieni z Internetem. 
Uważają je za sprawne narzędzia i nie 
widzą powodu, aby z nich rezygnować.

Zderzenie tradycji i nowoczesności 
odbyło się też na szczeblu stanowym. Pra­
wo do korzystania z komputerów na sali 
obrad przeforsowano już jakiś czas temu 
w Kalifornii. Tamtejsi senatorowie mają 
do dyspozycji laptopy spięte w sieć. Uła­
twia to rozsyłanie projektów ustaw, komu­
nikatów itp. dokumentów. Nie wszyscy 
senatorowie jednak to zaakceptowali. 
Część -głównie starszych - zażyczyła so­
bie dostarczania tych dokumentów na pa­
pierze.

Być może Kongres pójdzie w podob­
nym kierunku i również zaakceptuje kom­
promisową formę intranetu (sieci we­
wnętrznej, bez wyjścia na zewnątrz). To 
jednak okaże się za parę miesięcy.

Znowu na dysku brakuje miej­
sca? Jeśli używasz DOS-a, ten 
stan nie da się tak  boleśnie we 
znaki. Po prostu nie upchniesz już 
nowej gry lub plików ściągniętych 
z Internetu. W przypadku Win­
dows sprawa nie będzie taka pro^ 
sta.

System zaprotestuje i w najgor­
szym razie nie będzie w stanie robić 
nic więcej, oprócz wystartowania.

I Cała tajemnica tkwi w pliku wymia­
ny - wirtualnej pamięci „okienek”, 
który system zakłada ną dysku i od­
daje mu do dyspozycji kilkanaście 
megabajtów.

Jeżeli posprzątałeś dysk z  plików 
tymczasowych i innych „śmieci”, naj­
prościej byłoby usunąć te programy 
lub dokumenty, których dawno nie 
używałeś. A co jeśli do wszystkich 
plików czujesz szczególny sentyment 
i nie masz serca pozbywać się żad­
nego z nich? Spróbuj je  skompreso­
wać.

Program kompresujący, popular­
nie zwany pakerem, jest narzędziem 
służącym do „ściskania” jednego lub 
więcej plików by zmniejszyć ich roz­
miar oraz Umieścić w jednym (naj­
częściej) pliku, zwanym archiwum. 
Nie należy mylić pakerów z syste­
mami kompresji dysków, twardych, 
takich jak: Drive Space czy Stacker 
(najczęściej używane). Pakery są 
zwykłymi programami narzędziowy­
mi o niezwykłych możliwościach.

Zmniejszą o połowę

Niektóre rodzaje plików, jak do­
kumenty programu Word lub Excel 
są wyjątkowo nieekonomiczne jeżeli 
chodzi o ich rozmiar w stosunku do 
rzeczywistej treści. Dlatego są one 
„wdzięcznym tematem” dla progra­
mów kompresujących. Potrafią 
zmniejszyć wielkość pliku nawet o 
połowę. Także pliki tekstowe, mu­
zyczne (MIDI), graficzne (BMP) i 
wykonywalne, można łatwo upako­
wać. Jedynie w przypadku plików 
zawierających wewnętrzną kompre­
sję (JPG, GIF) paker niewiele zdzia­
ła.

Jak wspomniałem, pakerów jest 
wiele. Jednak tylko kilka zostało ogól­
nie przyjętych przez użytkowników 
komputerów i nieformalnie stało się 
standardami. Różnią się one między 
sobą dostępnymi opcjami. Niektóre 
mają interfejs ułatwiający obsługę, 
inne wywoływane są z linii komend. 
Prawie każdy z tych najbardziej zna­
nych, ma także wersję przeznaczoną 
dla Windows. Zestaw tych najpopu­
larniejszych przedstawia tabela.

Dobry program musi mieć kilka 
ważnych opcji. Disk spanning to 
funkcja dzieląca duże archiwum na 
kilka mniejszych części, najczęściej 
o takiej wielkości, aby mieściły się na 
dyskietce 1,44 MB lub 1,2 MB. Jest 
to także sposób na przenoszenie mię­
dzy komputerami jednego, dużego 
pliku, np,: AVI.

Szyfrowanie to dobry sposób na

ukrycie przed niepowołanymi osoba­
mi zawartości archiwum. (Tylko po­
danie prawidłowego hasła pozwala 
rozpakować pliki. Pamiętaj, że na nie­
uważnych czyha pułapka. Kiedy ha­
sło zabezpieczające wypadnie z pa­

dnięci; nie będzie można odzyskać 
cennych plików! *-

Tzw. solid archives umożliwia 
specjalne potraktowanie plików i pod­
wyższa nieco stopień kompresji. 
Sprawdza się szczególnie przy archi­
wizowaniu jednakowego rodzaju pli­
ków. Program traktuje wtedy wszyst­
kie pliki jako jeden duży i dopiero pod­
daje pakowaniu. Co prawda może się 
to okazać kłopotliwe w przypadku 
uszkodzenia którejkolwiek części ar­
chiwum składającego się z kilku pli- 
ków (disk spanning). Nie będzie bo­
wiem możliwe odtworzenie plików 
znajdujących się w pozostałych czę­
ściach.

Jeżeli chcesz, aby utworzone 
przez Ciebie archiwum mógł rozpa­
kować każdy, nawet osoba, która Tiie 
ma programu kompresującego, lub 
znajomości jego obsługi, powinieneś 
użyć opcji self-extracfihg (samoroz- 
pakowujący). Archiwum tego typu to 
plik wykonywalny (z rozszerzeniem 
EXE). Wystarczy uruchomić taki plik, 
a jego zawartość automatycznie zo­
stanie rozpakowana do bieżącego 
katalogu.

Aby zwiększyć bezpieczeństwo 
przechowywanych plików, niektóre 
pakery dodają do archiwów tzw. re- 
covery info, czyli informacje o logicz­
nej budowie pliku, ułatwiające odzy­
skanie danych w razie uszkodzenia.

Wreszcie, ostatnią ważną cechą 
jest zachowywanie długich nazw Win­
dows 95. Przegląd dostępności po­
wyższych opcji w programach kom­
presujących znajdziesz w kolejnym 
zestawieniu. Jak widać, najwięcej 
funkcji ma RAR w obu wersjach, ale 
najważniejszy sprawdzian to program 
w akcji.

Kto jest faworytem

Nawet pobieżna ocena wykresów 
dla poszczególnych rodzajów plików, 
może wyłonić faworytów w konku­
rencji. Najbardziej efektywne są pro­
gramy JAR i obie wersje RAR. Mimo 
to mam kilka sugestii dla mniej za­
awansowanych użytkowników kom­
puterów.

Jeżeli do tej pory nie używałeś I 
żadnych pakerów, a pracujesz w Win- I 
dows - postaw na WinZip-a. Ma bar­
dzo przejrzysty interfejs i potrafi po- I 
prowadzić początkujących za rękę. W 
DOS-ie, najlepiej poczujesz się pra-1 
cując z RAR-em, bo w parze z duży-J 
mi możliwościami idzie pełnoekrano-1 
wy interfejs i przy tym prostota ob- 1 
sługi. A jeżeli masz już swoje przy- J  
zwyczajenia -niech tak zostanie.

Na podstawie prasy polskiej 
przygotował

Jacek KOMAR

Tradycja zagrożona

Spór o laptopy w Kongresie
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ff  Z w ierzęta  m ądre

Szczury ucq  się szybko 
iradząsobleznajbar- /  
dziej podstępnymi za* 
sadzkami przygotowa­
nymi przez człowieka.

mość: „800 metrów na południowy 

zachód od ula odkryłam kwitnącą

lipę”

Wiele innych zadziwiających 

sposobów zachowań zwierząt bu­

dzi zachwyt podobieństwem do re­

akcji spotykanych u ludzi. Oto nie­

które przykłady.

(Cdn.)

nie niż ludzie i szympansy, jak  np. 

żyjące w  Ameryce ptaki wireo czer- 

wonookiego i białookiego, tworzą- 

ce rodzaj Vtreo. Gdyby naukowcy 

byli konsekwentni, powinni zakla­

syfikować do rodzaju szympan­

sów również ludzi lub też odwrot­

nie - w  obrębie rodzaj u//om o umie­

ścić szympansy. Amerykański bio­

log Jared Diam ond w książce po­

święconej ewolucji człowieka, no­

s zące j sy m p to m a ty c z n y  ty tu ł  

„Trzeci szympans” , proponuje za­

liczyć do rodzaju ludzkiego szym­

pansa afrykańskiego i szympansa 

bonobo (karłowatego), jak  też nie­

co bardziej oddalonego genetycz­

nie... goryla.

N ie tylko genetyka odbiera 

człowiekowi rolą pana stworzenia. 

Etolodzy, uczeni badający

ja k  m y
zachowanie się zwierząt, odkrywają 

coraz więcej rewelacji dotyczących 

inteligencji czworonogów i ich 

zdolności porozum iew ania się. 

D otyczy to  nie tylko tak zwanych 

zw ierząt „wyższych” , ale także 

tych, których m ózg je s t uważany 

za prymitywny. Robert Cleary, pro­

fesor fizjologii i psychologii z  Chi­

cago, zwraca uwagę na niezwykłe 

zdolności ryb, uważanych trady­

cyjnie za  stworzenia „niższe”. In­

nym  przykładem  są  kałam amice, 

d y sp o n u jące  n a jdoskonalszym  

' m ózgiem  wśród bezkręgowców. 

Uczą się one rozróżniać kulki czer­

wone od białych, jeśli za ściśnię­

cie w  m ackach właściwej kulki są  

w ynagradzane krewetką. Co wię­

cej, kałam am ica szybciej opano­

wuje tę  sztukę, jeśli wcześniej ob­

serwuje lekcje pobierane przez są­

siadkę w  akwarium obok.

R ó w n ie  za­

d z iw ia ją c e

dzanych w  Stanach Zjednoczo­

nych eksperymentach laborato­

ryjnych dano pszczołom  czas na 

zapam iętanie miejsca, gdzie stoi 

pojemnik z  pożywieniem. Pewne­

go dnia odsunięto go nieco dalej

b y w a ją  

owady. W 

przep ro -

od ula i każdego na­

stępnego dnia odsuwano o taką 

sam ą odległość. I  tu niespodzian­

ka: pewnego ranka pszczoły cze­

kały na swoje jedzenie dokładnie 

w  tym m iejscu, gdzie miało ono 

być tego dnia postawione, a prze­

cież nigdy do tej pory tam nie stało. 

Wiadomo też, że pszczoły wytwo­

rzyły przypuszczalnie najbardziej 

rozwinięty język symboli świata 

zw ierząt. Poprzez swoisty „ta- 

jj. nieć” robotnica potrafi 

I precyzyjnie przeka- 

I zać swoim kole­

żankom z ula

m następującą

Orangutan, nasz bliski krewny, może na­
uczyć się pisać. Wszystkie właściwości. ja- I
kie przypisujemy sobie, obecne są także 
wświede zwierząt Podobnie jak wśród lu­
dzi. wśród zwierząt można spotkać zdol- 
nych do poświęcenia altruistów, ale także 
zbrodniarzy, narkomanów i rasistów.

Zwierzęta -  istoty 
o ludzkich cechach

Lwy morskie to stwo­
rzenia inteligentne 
i ciekawe świata. Lu­
bią oglądać ruchome 
obrazy pokazywane 

3  na ekranie. Zaobser­
wowano, że przyjem­
ność sprawia im także 
oglądanie telewizji.

Wrony z Nowej Ka­
ledonii sprawnie 

posługują się dwo­
ma rodzajami zro­
bionych przez sie­

bie narzędzi. Ich eu­
ropejskie krew- 

niaczki wyciągają 
z przerębli żyłkę 

z rybą. Świadczy to. 
że zdolność uczenia 

się i inteligencja 
drzemią także w  

ptasich mózgach.

Walenie -  ogromne morskie 
ssaki -  potrafią na odległość 
wielu kilometrów przekazy­
wać sobie informacje. Nau­
kowcy od lat próbują zgłębić 
sekrety ich skomplikowa­
nego podwodnego języka.

Wiadomo, że w  98,4 

procenta jęsteśm y  

szympansami.

Tyle bowiem ge- 

nów mamy iden­

tycznych z tym j 

tonkiem. Taksonomowie (na­

ukowcy zajmujący się klasy- 

fikacjązwierząt i roślin) a  

liezali do tego samego 

odzaju stworzenia

i zle
Myślę więc jestem” - te słowa wielkiego filozofa mogłyby równie 

dobiże wypowiedzieć szympans albo ośmiornica, gdyby umiały mówić, 
wjdu uczonych nie chce jednak dopuścić do siebie myśli, że w zwierzę­
cym  mózgu radga zachodzić tak skomplikowane procesy.

Niektóizy antropolodzy i bio­

lodzy wskazują, że przy uważnej 

obserwacji ostra i wyraźna grani­

ca, oddzielająca ludzi od zwierząt, 

ulega zatarciu. Naukowcy ci mu­

szą odznaczać się bezkompromiso- 

wościąi odwagą, gdyż odbieranie 

człowiekowi jego nadzwyczajnej 

pozycji wciąż jest uznawane za 

szarganie świętości.

Od około 1500 roku wkręgach 

elit panuje bowiem niewzruszone 

przekonanie o m ajestatyczności 

ducha ludzkiego, z którym  nic.w 

pizyrodzie nie m oże s ię  równać.

Stąd też badacze, podający w  wąt­

pliwość tę koncepcję, a w ięc nie­

bezpieczni dla pielęgnowanej od 

stuleci idei „humanizmu”, s ą  trak­

towani z najwyższą niechęcią,

Człowiek to (prawie) 
szympans

»ie oddało- 

gene- 

tycz-.
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N ie z w y k ła  p r e m ie r a

Pożądanie, całowanie ściętej głowy
„Salome” to dramat muzyczny Ri­

charda Straussa w I akcie według 
utworu Oscara Wildea. Jego prapre­
miera odbyła się w Dreźnie w 1905 r.
- w atmosferze towarzyskiego skan­
dalu. Już niezadługo o sensacyjną 
„Salome” ubiegały się liczne sceny 
europejskie. Premiera polska odbyła 
się w Warszawie w 1907 r. Z „lekkim 
opóźnieniem” „Salome” dotarła na 
Litwę - premiera we wrześniu 1997. 
No i chwała Bogu, lepiej późno niż 
wcale. Bo tak na dobrą sprawę mogła 
się w ogóle nie pojawić, gdyby...

Gdyby nie trzech nie młodych już, 
ale szczęściem bardzo gniewnych pa­
nów, którzy w naszych zwyczajnie 
śmiesznych czasach pragną coś jesz­
cze zrobić dla siebie i innych - nie­
zwykłego, dodajmy.

„Salome” została wystawiona na 
scenie wileńskiej Opery. Nie jest to 
jednak zasługą teatru operowego, ale 
Litewskiej Państwowej Orkiestry 
Symfonicznej pod dyrekcją nieza­
wodnego Gintarasa Rinkevicziusa. 
Wciąż niezawodnego, bo trwoniące­
go energię na arcydzieła skazane na 
krótki żywot sceniczny - przynajmniej 
w naszych lokalnych warunkach. Tak 
było parę lat temu z ósmą Symfonią 
Mahlera zrealizowaną również na sce­
nie Teatru Opery i Baletu. Podobnie 
teraz z „Salome” - cztery premierowe 
przedstawienia zmaterializowane na 
zasadzie „bloku” we współpracy z |  
solistami łotewskimi oraz ze słynną 
gwiazdą operową w skali światowej 
PaulettąDe Vaugh (Austria).

Blisko 100-osobowa w tym spek­
taklu orkiestra, doskonale zestrojona, 
zdaniem muzykologów - bez naj­
mniejszych nawet uchybień - dała 
znakomity popis muzyczny w dziele 
piekielnie trudnym. Dramatowi mu­
zycznemu Richarda Straussa w wy­
daniu litewskim znawcy przedmiotu 
już rokują duży sukces w skali euro­
pejskiej. Powędruje więc „Salome” na 
rynek światowy, i na pewno tanio nie 
da się tam sprzedać. Gdzie i w jakich 
okolicznościach to nastąpi, kiedykol­
wiek się dowiemy. Tak liczny zespół 
orkiestrowy plus soliści, to rzecz na 
festiwalach niezbyt wygodna(finan- 
sowo), aliści przy artystycznej potrze­
bie i dobrych chęciach mamona cza­
sem sama z nieba się sypie.

Drugim współtwórcą tego spek­
taklu jest Jonas Vaitkus, reżyser o 
bogatym doświadczeniu, autor ponad 
SO realizacji |  w teatrze dramatycz­
nym i operowym, tudzież w kinema­
tografii. W niezbyt odległej przeszło­
ści - kierownik artystyczny dwóch te­
atrów dramatycznych (w Kownie i 
Wilnie), które był zmuszony opuścić, 
elegancko trzasnąwszy drzwiami. W 
pierwszym przypadku wygryzły ̂ go 
czynniki nadrzędne (nie bez pomocy 
aktorów), w drugim - ekśminjster kul­

tury razem z szefem browaru, kiedy 
to szef od piwa z łaski ministra został 
dyrektorem wileńskiego Akademic- 

^ kiego Teatru Dramatycznego (szczę­
ściem piwa w teatrze udało mu się 
nawarzyć więcej aniżeli w browarze, 
toteż przefunkcjonował tam krotko).

Trzecim współtwórcą spektaklu 
jest Jonas Arczikauskas, znany sce­
nograf, autor oprawy plastycznej (de­
koracje i kostiumy), od wielu lat 
współpracujący z Jonasem Vaitku- 
sem.

Ponadto współtworzy ten spek­
takl choreografka Andżelika Cholina, 
autorka wstawki baletowej.

No i wykonawcy:
Alma Buzaitę jako tytułowa Sa­

lome (sopran), Nikołaj Gorszenin 
jako Jochanaan, czyli prorok Jan 
(baryton), Karlis Zarinis-Herodot 
(tenor), Inesa Linaburgyte-Herodia- 
da (mezzosopran), Audrius Rubeżius 
jako wódz straży NarTaboth (tenor), 
Eugenija Klivickaite jako Paź Hero­
diady (alt), Audrius Rubeżius (raz 
jeszcze), Edgaras Prudkauskas, Ge- 
diminas Tiszkeviczius, Zenius Saka- 
lauskas i Giedrius Żalys jako pięciu 
Żydów (cztery tenory i bas). Oraz: 
Liudas Norvaiszas i Konstantin Pan- 
kraszow-dwaj Nazarejczycy (u Ri­
charda Straussa - bas i tenor, u Gin­
tarasa Rinkevicziusa -  dwa basy), 
Liudas Norvaiszas (razjeszcze)i Gie­
drius.Żalys jako dwaj Żołnierze 
(basy), Konstantin Pankraszow (raz 
jeszcze) jako Mieszkaniec Kapado- 
cji (bas), Edgaras Prudkauskas (raz 
jeszcze) jako Niewolnik ( u Rinke- 
vicziusa - tenor, u Straussa - miał by 
być sopran), Mindaugas Baużys jako 
Kat (w litewskiej „Salome” - rola 
baletowa, u S _

traussa - rola niema). Podobnych 
zmian, wiwisekcji jest w spektaklu 
więcej, a najważniejszą - wprowa­
dzenie tancerek w scenie długo ocze­
kiwanej, mianowicie w słynnym Tań­
cu Salome - Tańcu siedmiu zasłon. I 
właśnie on, w postaci wtrętu baleto-. 
wego, wydał mi się najsłabszym w 
całym spektaklu. Rozumiem reżyser­
ski zamysł z pomnożeniem Salome' 
przez jeszcze siedem takich samych 
pożądających głowy proroka kobiet, 
ale na miłość boską nie w takim je- 
ziorkowato-łabędziowatym wydaniu, 
bo co ma z tym wspóliTego czaj- 
kowszczyzna?

Akcja rozgrywa się w Palestynie, 
na tarasie pałacu Heroda, w pierw­
szych latach ery chrześcijańskiej. 
Wszystkie nieszczęścia biorą się nie 
od tej „co trzeba kwadry księżyca” i 
od Żydów. Mówi Paź do Narrabotha: 
„Spójrz, jak dziwnie wygląda księżyc. 
Niczym kobieta unosząca się znad 
grobu”. A dalej mówi Pierwszy Żo­
łnierz: „Co tam za hałas? Kto tam tak 
wyje jak zwierzęta leśne?” Drugi Żo­

łnierz: „To Żydzi. Oni zawsze tak. 
Sprzeczają się o swoją religię”.

Żydzi żądali od Heroda, żeby im 
oddał głowę proroka Jana ( Jochana- 
ana), ale nie oddał. Odda ją  później, 
wbrew własnej woli, księżniczce Sa­
lome za jej taniec. W pięknej Salome 

- kocha się młody wódz Narraboth, prze­
śladuje ją  pożądliwym wzrokiem na­
wet sam Herodot, mąż matki Salome 
Herodiady. Salome igra uczuciami 
mężczyzn, ale Oto w pewnej chwili, 
przez zwykłą kobiecą ciekawość pra­
gnie ona zobaczyć więzionego w cy­
sternie Jochanaana. Herod nikomu nie 
pozwala go oglądać. Właściwie sam 
nie wie, co ma z prorokiem zrobić. 
Tetrarcha nie pragnie Śmierci tego 
dziwnego człowieka, a nawet czuje- 
jakiś nieokreślony lęk przed nim. Za­
kochany w księżniczce Narraboth ule­
ga jej prośbom, łamie zakaz Heroda. 
Salome oko w oko spotyka się z pro­
rokiem i tu staje się rzecz dziwna: ona, 
która dotąd wzgardzała względami 
mężczyzn pożąda teraz Jochanaana, 
pragnie całować jego ciało, jego oczy, 
jego usta. Prorok konsekwentnie jej 
tego odmawia jako kobiecie występ­
nej zrodzonej z takiejż matki. Wtedy 
Salome postanawia zdobyć go inaczej. 
Za swój cudowny taniec wykonany 
przed Herodem żąda ściętej głowy pro­
roka. Herod nie chce się zgodzić, pro­
ponuje jej cenne szlachetne kamienie, 
największe swoje bogactwa, połowę 
królestwa, ale Salome żąda tylko jed­
nego - ściętej głowy Jochanaana. 
Dzielnie sekunduje jej w tym matka, a 
wszystko się dzieje za poduszczeniem 
szatana, w którego z woli reżysera zo­
staje przemieniony Paź Herodiady. Po­
jawia się on już wcześniej, tuż przed 
spotkaniem Salome z prorokiem. W 
czasie rozmowy Salome z Jochana- 
anem, obecny przy. tej scenie Nana- 
both przebija się mieczem.

Głowa proroka zostaje ścięta. Na 
srebrnej misie podaje ją  kat księżnicz­
ce. Salome ma wreszcie to czego pra­
gnęła: zapamiętale całuje głowę. Jo­
chanaana. W programie spektaklu 
czytamy, że z  tądramatyczną chwilą 
księżniczka doznaje uczucia miłości. 
Jednak reżyser idzie wyraźnie za in- 
tencjąautora sztuki- niejest to miłość, 
ale wyuzdany erotyzm. Scena ta u 
Vaitkusa jest obsceniczna: blisko ścię­
tej głowy proroka, zachłannie zaca- 
łowywanej przez Salome, faluje fal- 
lus. Herod nie wytrzymuje tej sceny - 
„Zabijcie tę kobietę” - rzuca rozkaz 
straży. Na płyty tarasu pada nowy 
trup, Salome zostaje zmiażdżona tar­
czami Herodowych żołnierzy.

Oscar Wilde, jak wiadomo, nie 
darzył kobiety względami. Akcentów 
miłych dla oka i ucha mniejszości sek­
sualnych jest w tym spektaklu niewie­
le. Wyczuwa się w tym wyraźnie po­
dwójne dno: o losie jednostki przesą­

dza karzeł. Skarlałe uczucia rodzą się 
z pięknych skarlałych kobiet i to one 
płodzą skarlałe społeczeństwa. Zatem" 
śmierć Salome była nieunikniona. Ka­
rzeł i śmierci wszelkiego rodzaju, to 
ulubiony temat Jonasa Vaitkusa. Ale 
nie tylko to. W spektaklu chodzi o coś 
więcej. Rzekłbyś jego mottem prze­
wodnim jest cytat z IV sceny libretta: 
„Nikt nie wic jak działa Bóg. Drogi 
jego są nieznane. Bardzo możliwe, iż 
rzeczy uważane za dobre, w istocie złe 
są, a uważane za złe w istocie dobre 
są. My wiemy, że nic wiemy nic”.

Tekst libretta jest prosty, klarow­
ny, uroczy'w-swoim , zamierzonym 
prymitywizmie. Ale jest to tekst gę­
sty od wielości znaczeń. Taka drama­
turgiczna osnowa daje reżyserowi 
dużą możliwość popisu. Vaitkus w 
zasadzie skorzystał z wypróbowanych 
środków artystycznego wyrazu: pó- 
łmaska, twarz na zawieszonym nad 
sceną ekranie, motywy diaboliczne, 
karły itp. W sukurs mu idzie sceno­
graf - dekoracje i kostiumy w konwen­
cji teatru naiwnego; dużo tu zieleni i 
tyleż szafiru, symbolika kolorów nie 
potrzebujeobjaśnień. W sumie spek­
takl skłania się ku grotesce. Ma on 
wysokie temperatury i nagłe wychło­
dzenia, żar i lód, upał i mróz, tropi­
kalne ulewy i północne śnieżyce. Jest 
w nim przepastny smutek i szalona 
wesołość, bezdenna rozpacz i rado­
sna euforia - w muzyce przede wszyst­
kim. Nie bardzo rozumiem tylko, dla­
czego twórcy tego spektaklu rozbili 
dramat muzyczny na dwie części: czy 
antrakt miał być po to, żeby Szanow­
na Publiczność mogła zaprezentować 
się nawzajem w rytualnym spacerze 
w foyer teatru (ach ten kowieńsko- 
wileński zwyczaj chodzenia „w kó­
łeczko”!).

Tekst w tej litewskiej „Salome” 
był śpiewany w języku oryginału - po 
niemiecku, tłumaczenie można było 
przeczytać na elektronicznym table­
au. Postać na ekranie obok tego ta­
bleau stanowiła wyraźny rozziew pla­
styczny (głowa zarzynanego proroka 
- naszego współczesnego, żywo przy­
pominającego aparycję samego reży­
sera, była poniekąd małą prowokacją).

Cztery z rzędu przedstawienia 
obejrzało blisko pięć tysięcy widzów. 
„Salome” została przyjęta z gorącym 
aplauzem, osobliwie przez młodzież. 
Piękny prezent Gintarasa Rinkevi- 
cziusa dla wilnian. Ktoś teraz powie, 
że za ten prezent widz jednak płacił, 
bilet np. w II rzędzie kosztował 40 li­
tów. To prawda, inteligent po tej ope- 
rze przez tydzień zaciskał pasa, ale to 
samo byli zmuszeni robić realizato­
rzy spektaklu - tantiemy, tantiemy... 
za „Salome” na scenie litewskiej już  
nie muszą się ich spodziewać (m. in. 
jednym z czujnych obserwatorów 
sztuki z punktu widzenia dochodów

był sam autor „Salome” Richard 
Strauss).

Wcześniej, we wrześniu, Gintaras 
Rmkeviczius dał gratisowy koncert na 
wileńskim Placu Katedralnym: Ku - 
satysfakcji jednych i zgorszeniu dru­
gich. Pewna jejmość dała wyraz pu­
blicznego oburzenia. Nie przeszkadza­
ły jej jazgot i wycie przejeżdżających 
obok samochodów, ale reakcja małych 
obywateli miasta;..:^ gdyby tak mogła 
zrobić co chciała, to by pochwytami te 
wszystkie dzieciaczki za nóżki i tak - 
główkami o ścianę. Reakcja reprezen­
tanta świata dziecięcego jest godna 
uwagi: „Tylko trzy trupy?” - zakonklu­
dował zawiedziony malec po obejrze­
niu „Salome”.

, Z myślą o kształceniu przyszłego 
pokolenia w kierunku operowym do­
brze by było sprowadzić do Wilna 
Adrianę Holszky (kompozytorka nie­
miecko-węgierska urodzona w Rumu­
nii, rocznik 1953), wielką specjalist­
kę od trupów ną scenię, albo jej ope­
rę „Bremer Freiheit...”. Jest to podob­
nie jak. „Salome” opowieść o zadrę­
czonej duszy kobiecej i jej zamordo­
wanych dzieciach. Motyw zaczerpnię- 

- t y  z  historycznej sprawy słynnej brc- 
meńskięj trucicielki Goesche Gott- 
fried, która zamordowała swego 
pierwszego męża, ponieważ ją  poni­
żał i zmuszał do prostytucji, potem 
matkę, ponieważ dręczyła ją  wyrzu­
tami, dzieci, które przeszkadzały jej 
kochankowi, kochanka i drugiego 
męża, który ją  rozczarował, ojca, któ­
ry jej się wyrzekł, brata, który wydał 
ją  za mąż za człowieka, którego nie 
kochała i chciał nią komenderować, i 
wreszcie swą przyjaciółkę - po pro­
stu dla żartu.

Z kolei kilku reprezentantów star­
szego pokolenia spotkał także niemi­
ły zawód - nie na tego Straussa się 
wybierali. Istotnie, Straussów było 
kilku, i jak tu zgadnąć, w gazetach nie 
podano - który. Niestety, niestety, są 
pewne gazety cierpiące dotkliwie na 
takie prowincjonalne anomalie: poda­
ją  grywane w teatrach tytuły sztuk 
(najczęściej potwornie poprzekręca­
ne), bez nazwiska autora i reżysera. 
Najlepiej w takich przypadkach zapre­
numerować miejski słup z afiszami 
teatralnymi...

Alwida ROLSKA

F o r u m  T e a t r a l n e j  J e s i e n i

Sztuka” i „Sen śmiesznego człowieka”" I
Jak już informowaliśmy, w Wil­

nie trwa Międzynarodowy Festiwal 
Teatralny. Jego głównymi organiza­
torami są: wileński Akademicki Te­
atr Dramatyczny, Centrum Informa­
cji i Edukacji T< *u oraż Kina. 
Większość spektak.i prezentowana 
jest na scenach Teatru Akademickie­
go. Dzisiaj i jutro, 8 października br.:

„Sztuka” Yasminy Rezy, reż. Gu- 
djon Pedersen (Teatr Narodowy z Is­
landii) - godz. 19, Mała Sala), oraz 
„Sen śmiesznego człowieka” według 
Fiodora Dostojewskiego, reż. Alvy- 
das Szlepikas (Teatr Dramatyczny z 
Kowna, godz. 19, Sala Sportowa).

Yasmina Reza, aktorka i drama- 
topisarka francuska, urodziła się w 
Paryżu, w 1957 r. Dwukrotna laure­
atka Nagrody Moliera - w 1986 za 
najlepszy spektakl roku; w 1994 - za 
utwór sceniczny p t „Sztuka”. Swo-

| ich utworów Reza nie lubi komento­
wać, mówi o nich tylko tyle, że są 
śmieszne, ale jest w nich zawsze 
odrobina smutku. W jej sztukaęh 
znaczącą rolę odgrywają cisza, bądź 
słowa nie wypowiedziane.

Sztuka - czym jest w życiu czło­
wieka? A czym jest przyjaźń? Co je 
łączy, co dzieli? Czy może sztuka 
unicestwić przyjaźń? Albo - przyjaźń 
przekreślić sztukę? Bohaterami 
„Sztuki” są trzej przyjaciele: lekarz, 
inżynier i przedsiębiorca. Od dawna 
ich łączą serdeczne, zażyłe stosunki. 
Ale oto pewnego dnia tę przyjaźń za­
kłóca niby zwykły przypadek - jeden 
z nich nabywa bardzo drogie dzieło 
artystyczne. Sytuację przedstawia 
każdy kolejno z bohaterów i oczy­
wiście każdy postrzega ją  z własne­
go daszka. Różnice między tym, co 
człowiek myśli i co wypowiada są

I potwornie rażące. Rozmowy przyja­
ciół wytwarzają atmosferę podobną 
do przedstawionej w dziele zwario­
wanego artysty. Kłamią, ironizują, 
obrażają się nawzajem, wpadają w 
krańcowości. „Sztuka” - to rzecz o 
sztuce życia.

„Sen śmiesznego człowieka" - to 
propozycja kowieńskiego Akademic­
kiego Teatru Dramatycznego. Mono- 
spcktakl według motywów Dostojew­
skiego w wykonaniu Dainiusa S vobod- 
nasa w reżyserii Alvydasa Szlcpikasa 
(oprawa muzyczna - Martinas Bialob- 
żeskis, plastyczna - Saulius Dirse). 
Mówi Alvydas Szlepikas: „ Sen? No 
właśnie, co to jest sen? A nasze życie, 
czyż niejest snem? Powiem nawet wię­
cej: niechaj to nigdy się nie spełni, nie­
chaj nie będzie rajem, ale ja... ja mimo 
wszystko będę apelował o prawdę. To 
takie proste: pewnego pięknego dnia.

w pewnej pięknej 
godzinie nagle się 
wszystko pięknie 
uporządkow ało^ 
Najważniejsze - ko­
chaj bliźniego swe­
go jak siebie same­
go. To stara, znana 
prawda, milion razy 
powtarzana, prze­
czytana? Racja, ale 
jakoś dotąd jeszcze 
nie potrafimy z nią 
się oswoić...”

Alwida 
A. BAJOR 

NA Z D JĘ i 
CI U: „Sen śmiesz­
nego człowieka”, |  
m onodram  Da­
iniusa Svobodna-
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WCZORAJ W PRASIE POLSKIEJ
Znokautował nas wszystkich

Koniec marzeń Gołoty 0 mistrzowskim pasie
Kilkanaście minut po walce: 

Andrzej Gołota zszedł z ringu o 
własnych silach. Później zasłabł w 
szatni. Żona z krzykiem wzywała 
pomocy. Niedługo potem Gołotę 
wyniesiono na noszach do karet­
ki pogotowia. Lekarze stwierdzi­
li, że miał atak na tle nerwowym. 
W szpitalu spędził noc.

95 sekund walki i koniec marzeń 
o mistrzostwie.

Była dokładnie 5.45 naszego cza­
su w niedzielę, gdy potworny prawy 
sierpowy Lennoxa Lewisa wylądo­
wał na szczęce Andrzeja Gołoty. Po­
zbawił Polaka szans nie tylko na mi­
strzowski pas, ale i postawił pod zna­
kiem zapytania całą jego bokserską 
przyszłość. Sędzia przerwał walkę. 
Lewis obronił tytuł mistrza świata w 
wersji WBC.

Godzina 4.07 
Lennox Lewis jeszcze odpoczy­

wa - w dresie, bawełnianej czapecz­
ce na głowie i w ciemnych okularach 
wyciągnął się na leżance w salce tre­
ningowej.

Godzina 4.28 
Andrzej Gołota spokojnie popija 

wodę mineralną.
Godzina 5.35 

Gołota zjawia się na ringu. Jako 
pierwszy. Musi, bo pretendent do mi­
strzowskiego tytułu zawsze czeka na 
pojawienie się aktualnego champio­
na. Gołota, w biało-czerwonym szla­
froku z białym orłem na piersiach i 
białych spodenkach, wkracza na ring 
przy dźwiękach „Mazurka Dąbrow­
skiego”. Prawie 5 tysięcy polskich 
kibiców nieopisaną wrzawą wita 
wchodzącego boksera. Stanął w  nie­
bieskim narożniku. Wszyscy walczą­
cy tego wieczora w tym narożniku 
bokserzy wygrywali swoje walki.

31 walk Lewisa, 1 przegrana, 25 
przez KO. Gołota 28 walk, 2 prze­
grane, 25 wygranych przez KO.

Lennoxa Lewisa wprowadziły do 
hali dźwięki jam ajskiej muzyki. 
Wchodzi bez szlafroka, w czerwo­
nych spodenkach. I jego otacza tłum 
ochroniarzy.

Godzina 5.43 
Pierwszy gong. Pierwszy cios za­

dał Lewis. Później lewe proste i pra­
we sierpowe błyskawicznie lądowa­
ły na twarzy Gołoty. Szybki atak w 
narożniku i Gołota pada na deski.'Jest 
zamroczony. Sędzia liczy go, ale daje 
jeszcze szansę Polakowi. Lewis jed­
nak nie marnuje okazji. Znów seria 
potwornie mocnych ciosów. 

Godzina 5.45 
Andrzej Gołota leży na ringu. Sę­

dzia przerywa walkę. Całe spotkanie 
trwało 95 sekund.

Komentarze ekspertów

Bert Sugar jest dziennikarzem spe­
cjalizującym się w boksie, napisał kil­
kanaście książek o tej tematyce.

Po pojedynku Sugar był bardzo 
zgryźliwy w stosunku do Gołoty. 
Stwierdził: - Oglądałem lepszą walkę 
na trybunach z udziałem polskich kibi­
ców, niż w ringu z udziałem Andrzeja 
Gołoty. To skandal, że Gołota został 
dopuszczony do walki o zawodowe 
mistrzostwo świata po dwóch kolej­
nych przegranych przez dyskwalifika­
cję przed czasem. Tego jeszcze w hi­
storii zawodowego boksu nie było.

Mniej ostry w swojej wypowiedzi 
byl Roy Jones jr, sławny champion 
wagi półciężkiej, który pracował tutaj 
jako komentator telewizyjny. - W bok­
sie w wadze ciężkiej wszystko może 
się zdarzyć - powiedział. - Andrzej Go­
łota nadział się na mpcny cios i potem 
nie miał już szans.

Żona wzywa pomocy -

Tysiące Polaków W' Conyention 
Center w Atlantic City opuściło nagle 
biało-czerwone flagi. Z  niedowierza­
niem wpatrywało się w zatłoczony ring, 
na którym leżał Andrzej Gołota. Sekun­
dy wcześniej byli świadkami najwięk­
szego wydarzenia w polskim sporcie 
ostatnich lat. Przez niecałe półtorej mi­
nuty marzenia zostały rozwiane. - Go­
łota nigdy nie zauważył mojej szybko­
ści i siły uderzeń - mówił lekko zdysza­
ny Lewis po walce. - Zadecydował 
pierwszy lewy prosty - powiedział „Su­
per Expressowi” Jerzy Kulej, który ko­
mentował walkę dla sieci HBO.

Gołota umiera

Po walce Andrzej stał na ringu i 
drżącym głosem odpowiadał na pyta­
nia reporterów. - To, był przypadek. 
Nie wiem, co sięstałó - mówił trzęsą­
cym się głosem Gołota. - Dziękuję Lou 
Duvie i Rogerowi Bloodworthowi. 
Przepraszam, że zawiodłem - Andrzej 
wciąż nie mógł pojąć, co się przyda­
rzyło. - Pomocy, niech ktoś pomoże! - 
krzyczała w kilka minut później Ma­
riola, żona Gołoty. - Podobno Gołota 
umiera - przy drzwiach do szatni An­
drzeja było bardzo tłoczno. Strażnicy 
nie przepuszczali nikogo. -  Widzieli­
śmy, jak jego żona przed chwileczką 
wybiegła - opowiada Paweł, kibic z 
biało-czerwonymi barwami na twarzy.

- Leciała z krzykiem, że potrzebny jest 
ambulans, żeby ktoś go ratował.

Przez długi czas nikt nie przycho­
dził.

Karetka dla Andrzeja

W kilka minut po tym, jak wnie­
siono nosze do szatni Andrzeja, po dru­
giej stronie opustoszałej sali rozległy 
się okrzyki: - Niosą go, niosą!

.Tłum ochroniarzy i roztrzęsiona 
żona otaczali nosze z Gołotą. Medy­
cy podtykaii mu tlen, a Andrzej pa­
trzył wokół półprzytomnym wzrokiem.
- Oddychaj, Andrzeju oddychaj - pro­
siła Mariola.

Na ulicy, przy tylnym wejściu nie 
było ani kibiców, ani reporterów. -- 
Gdzie jest karetka, gdzie jest karet­
ka?! - krzyczał trener Gołoty, Roger 
Bloodworth.

Karetki nie było. Policjanci zaczęli 
przepychać się z ludźmi z ekipy Goło­
ty.- Krótko ostrzyżony blondyn w bia­
łym dresie, który jeszcze niedawno 
niósł biało-czerwoną flagę w poczcie 
Andrzeja, leżał po chwili na asfalcie 
skuty kajdankami. Nad nim przelewa­
ło się sześciu policjantów. Nikt nie 
wiedział, o co poszło. -  Rozejść się, 
rozejść się - policjanci próbowali roz­
gonić gapiów. W międzyczasie An­
drzej był przenoszony do karetki. - 
Muszę wiedzieć o nim wszystko - do­
pytywał się szczupły medyk. - Czy ma 
skłonności epileptyczne? Czy brał nar­
kotyki? Co jadł w ostatnich godzi­
nach? Czy bierze antybiotyki? Czy ma 
alergię? - Czemu nie było ambulansu 
na czas? |  powtarzał Bloodworth.

Szedł na zabicie

Karetka na sygnale gnała już w 
stronę Atlantic Medical Center. W kil­
kanaście minut później, na konferen­
cji prasowej dowiedziałem się, że An­
drzej miał atak na tle nerwowym. Miał 
spędzić noc w szpitalu. - Nerwy go 
zjadły - tłumaczył Zygmunt Sekulski, 
były polski ciężarowiec i olimpijczyk, 
który z odległości paru metrów obser­
wował triumfalne wejście Andrzeja na 
salę. - Jak tylko wyszedł, po dwóch 
sekundach wiedziałem, że ma prze­
graną walkę. Widziałem, jak on szedł. 
Szedł na zabicie. To sprawy nerwo­
we, ja  wiem, jak to jest. Sam przegrał 
ze sobą.

W kilka minut potem, jak bokse­
rzy opuścili salę, w ciszy wychodziły 
ostatnie grupy Polaków. - Miał trzy 
szanse. Żadnej nie wykorzystał - wy­
mieniali s ię  uwagami. - Wciąż nie

mogę uwierzyć - mówił chłopak w 
czerwonym dresie z orłem na plecach. 
W dwadzieścia minut po zakończonej 
walce wciąż wpatrywał się w opusto­
szały ring. - Nigdy nie doceniliście, jak 
dobry jest Lennox Lewis - rzucił prze­
chodzący dziennikarz brytyjski. - Nie 
dorósł do boksu zawodowego - ze 
smutkiem mówił starszy mężczyzna z 
biało-czerwoną chustą.

Lewy zdemolował

- Tym lewym prostym go zdemo­
lował. Zdemolował go - powtórzył 
Jerzy Kulej, dwukrotny mistrz olim­
pijski w boksie. - Nie wolno było An­
drzejowi pozwolić na taką walkę - 
mówił. - Lewy, prawy, zagonić w liny. 
A tak już po pierwszym trafieniu był 
przegrany.

- Czy Gołota jest już skończony?
- pytali dziennikarze. - N ie wiem - 
zastanawiał się na głos Kulej, bardzo 
elegancki, w smokingu z koronkową 
chusteczką. - Rozmawiałem z Ziggim 
Rogalskim. Mówił, że jeśli ktoś jesz­
cze zaproponuje walkę za milion czy 
dwa, to Gołota powalczy. Gołota ni­
gdy jeszcze nie przegrał przez nokaut.
- Ma dużo pieniędzy, nie musi się 
martwić o przyszłość - mówił Kulej.
- Ma dwoje dzieci, dzisiaj rano jesz­
cze biegał i robił zakupy dla Andrzej­
ka juniora. - Panowie, mieliśmy pod 
samym szczytem polską flagę. Że nie 
zatknął jej, jak Kukuczka, na szczy­
cie, nie jest aż tak ważne. Przecież 
podniósł jąn a  szczyt. Jeszcze żaden 
z bokserów polskich tak wysoko z 
orłem na piersiach nie zaszedł. Jako 
Polak doszedł do samej góry - Kulej 
był dumny z Gołoty.

Dlaczego przegrał

- Boks to taki sport, że jak ktoś 
popełni błąd, to musi zapłacić. Boks 
to nie szachy, tu trzeba myśleć. Go­
łota powinien robić to, co robił z Bo- 
we’em. Trzy prawe, trzy lewe, pra­
wy na dół.

- Dlaczego przegrał? - zapytałem 
Jerzego Kuleją. - Ja nie wiem, co 
może być przyczyną, że nagle czło­
wiek zamiast się uśmiechać dostaje 
biegunki. Nerwy potrafią zniszczyć 
najsilniejszy organizm. Może to ob­
ciążenie, którym obdarowaliśmy go 
wszyscy, czy te nasze nadzieje do 
tego doprowadziły. Może to go wła­
śnie zniszczyło? Andrzej nie chciał 
rozmawiać z nikim przed walką. Był 
spięty. Razem z Gortatem siedzieli­
śmy z  nim cały dzień. Mówiłem -

zróbcie to, co robiliście w Legii: - 
Lewy spotkaniowy, zakrok, prawy po 
przekątnej, luz, wepchnąć go w liny i 
nie dać mu pajacować. Przecież Len- 
nox Lewis jest mistrzem świata.

Walka jest skończona. Kariera 
Andrzeja jeszcze nie. Wielu z nas może 
go winić za zawiedzione nadzieje. Ale 
być może to właśnie ta presja, że musi 
zwyciężyć, wypaliła go przed walką.

Mam misję

Bohaterem po walce był oczywi­
ście Lennox Lewis. Rozluźniony, < 
uśmiechnięty, bez żadnych śladów po 
ciosach. Oto krótki zapis z jego kon­
ferencji prasowej.

- Czy spodziew ałeś się tak  
szybkiego zwycięstwa?

- Do pewnego stopnia. Zapowia­
dałem, że będę agresywny, tak naka­
zał :mi trener Emmanuel Steward.

- Nie byłeś zaskoczony słabym 
oporem Gołoty?

- Nie dałem mu szans na atak i jego 
stare numery. Wiadomo co może zro­
bić, gdy jest zraniony. Niejniał jednak 
żadnej możliwości zastosowania swo­
ich starych tricków, walenia z byka, 
uderzeń poniżej pasa.

- Czy Gołota przegrał psychicz­
nie przed walką ?

- Tak, odniosłem takie wrażenie. 
Przed sygnałem sędziego do waiki 
spojrzeliśmy sobie w oczy -zauważy­
łem w jego oczach strach. Mam na­
dzieję, że nie zrobiłem mu nic złego - 
pozostaję z nim w modlitwie... I on, i 
ja  zdajemy sobie sprawę, że uprawia­
my niebezpieczny biznes. Mam na­
dzieję, że już jutro będzie w dobrej for­
mie.

- Jakie są twoje następne cele?
- Najpierw musiałem się pozbyć 

tych wszystkich nieudaczników w wa­
dze ciężkiej: McCalla, Akinwande, te­
raz Gołoty, który był ostami na mojej 
liście. Teraz mam następną misję do 
spełnienia. Muszę zdobyć wszystkie 
korony zawodowego mistrza świata w 
boksie w wadze ciężkiej.

ANDRZEJ GOŁOTA
wiek - 29 lat; data walki o tytuł - 

4.10.1997 r ;  dorobek przed walką: 26 
zwycięstw, 2 porażki; rywal: Lennox 
Lewis (WB); czas waiki: 1.35 min; 
techniczny nokaut, po dwóch nokdau- 
nach; ostatni otrzymany cios - prawy 
sierpowy w głowę; honorarium: 3 min 
USD oraz min. 1,185 min z płatnej te­
lewizji kolejny występ w ringu: ???

PIOTR REISCH, KUBA 
„Super Ekpress”

Prasowana gazeta
W Anglii nie b rak u je  chęt­

nych do noszenia liberii. Kursy 
lokajów i pokojówek cieszą się 
°Sromnym powodzeniem. 

Angielskie słowo „butler” ozna- 
szefa całej służby domowej i 

głównego lokaja pana domu. Przed 
*°jnąbyło ich w Wielkiej Brytanii 

tysięcy. Służyli swym pracodaw- 
Cô ze starych arystokratycznych 
r° ^  przez kilkadziesiąt lat, czę- 

° aż do śmierci. Po wojnie ta in- 
zaczęła zanikać, 

j . roku prawdziwych pro-
^Jonalistów było tylko 70. tylko oni 
nj rano gazetę przed poda­
ły :jej Pan« do łóżka - wspomina 
<l2j Pcneer, nestor w tym zawo- 

właśn>e wtedy założył 
bję^dkjnłodych kadr. Miał do­
bnieCZUc'c* Ponieważ zapotrzebo- 
itą j^ j^ y k w  a 1 i fiko wan ą i zaufa- 

^ zaczęło systematycznie

rosnąć wśród nowej klasy ludzi bo­
gatych. Oblicza się, że ogółem An­
glicy wydają blisko cztery i pół mU- 
liarda funtów rocznie na wszelkiego 
rodzaju pomoce domowe.

Ostatnio jednak służba domowa 
nie ma najlepszej prasy. Może i dla­
tego, że kilku butlerów naraziło na 
szwank dobre imię profesji. Percival 
Hole miał dwie osobowości. Na co 
dzień był wzorowym lokajem i szofe­
rem milionera Rodneya Priceóa, wła­
ściciela sieci hoteli na całym świecie. 
Gdy jednak chlebodawca wyjeżdżał 
na dłużej, Hole wcielał się w jego 
rolę. Zatrudniał własnego lokaja i ku­
charza, zapraszał na kolacje znajo­
mych z  pobliskiego baru. Podawano 
zwykle dziczyznę i wino po 1500,fun­
tów za butelkęz bogato zaopatrzonej 
piwnicy milionera. Oczywiście płacił 
za wszystko kartą kredytową, którą 
pan Price oddał mu do dyspozycji na

pokrycie kosztów prowadzenia domu. 
Wreszcie znudziło mu się to podwój­
ne życie, sprzedał limuzynę Bentłeya 
pana domu, zabrał z sejfu 3500 fun­
tów i zniknął. Wrócił, gdy wydał 
wszystko.

Wspomniany tu już Ivor Spencer z 
najwyższą pogardą mówi o swych by­
łych kolegach. Jednocześnie twierdzi, 
że umiejętność traktowania służby jest 
równie ważna jak umiejętność służe­
nia. Absolwenci jego szkoły nie cze- 
kają długo na zatrudnienie. Wiełu z nich 
obejmuje posady w bogatych amery­
kańskich domach. Właśnie dla przy­
szłych pracodawców Spencer urucho­
mił nowy kurs. Uczy życia dzieci ludzi 
sławnych i bogatych. Z jednej strony - 
życia zgodnego z ich statusem społecz­
nym, z drugiej - życia tych, którzy w 
przyszłości będą im służyć. W ciągu 
miesięcznego kursu młodzi ludzie spę­
dzą tydzień jako lokaje i pokojówki. 
Kurs kosztuje 75 tysięcy funtów. Chęt­
nych nie brakuje.

Wojciech J . ZYMS 
„Trybuna Śląska”

Papież spotkał się z 
niewolnicą Isaurą
Spełniło się największe marze­

nie 126-letniej najstarszej Brazy- 
lijki Marii do Carmo Jeronimo -w 
sobotę spotkała się z papieżem. 
Czarnoskóra Jeronimo według do­
kumentów kościelnych urodziła 
się w 1871 roku. W młodości była 
niewolnicą. Jej życie zainspirowa­
ło brazylijskiego pisarza Bernar- 
do Guimaraesa do napisania zna­
nej powieści „Niewolnica Isaura”, 
którą później sfilmowano.

Po spotkaniu z Janem Pawłem U 
Jeronimo zasłabła, ale po otrzymaniu 
pomocy medycznej szybko doszła do 
siebie.

W niedzielę papież zakończył wi­
zytę w Brazylii wielką mszą świętą, 
w której wzięły udział dwa miliony 
wiernych. Po południu odleciał do Wa­

tykanu.
W czasie gdy Jan Paweł II był w 

Ameryce Południowej, w Europie roz­
gorzały spekulacje na temat kolejnej 
operacji, której powinien się poddać. 
Niemiecki chinirg, prof. Wolfram Tho­
mas sugerował, że papieżowi trzeba 
wstawić sztuczny staw biodrowy. Źró­
dła watykańskie zdementowały jednak 
pogłoski o kolejnej operacji. - Ten le­
karz nigdy osobiście nie badał Ojca 
Świętego i jego wypowiedzi są nie­
uprawnione -stwierdził rzecznik Waty­
kanu Joaquin Navarro-ValIs. - Stan 
zdrowia papieża jest na tyle dobry, że 
żadne zabiegi chirurgiczne nie są na­
wet brane pod uwagę.

TS, (REUTER)
„Super Express”
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Nauka

Priony, szalone krow y i choroba C reu tzfe ld ta -Jaco b a
Jeśli pominąć AIDS, żadna inna 

choroba nie wywołuje w ostatnich la­
tach takiego zaniepokojenia, jak tzw. 
choroba szalonych krów (BSE) i jej 
odpowiednik u ludzi - choroba 
Creutzfeldta-Jacoba (CJD). W Euro­
pie zachodniej zabito ponad milion 
krów z obawy, że mogą mieć BSE i 
że może dojść do epidemii wśród lu­
dzi, zarażonych przez mięso wołowe.

Przez wiele lat papówała również 
wśród uczonych dezorientacja co do 
zarazków wywołujących BSE i ana­
logiczną degenerację mózgu u ludzi. 
Dopiero badania z ostatnich miesię­
cy potwierdzają bardzo mocno, że 
możliwe jest zarażenie się przez spo­
życie mięsa chorych zwierząt. Przy­
znanie tegorocznej Nagrody Nobla 
Stanleyowi Prusinerowi przyjmowa­
ne jest w świccie naukowym jako po­
twierdzenie jego przez długi czas kon­

trowersyjnej teorii powstawania BSE 
i CJD.

Sformułowana przezeń po raz 
pierwszy w 1984 r. teoria prionów 
mówi, że BSE i CJD, tajemnicze i 
prowadzące szybko do śmierci cho­
roby, wywoływane są przez zarazek 
pozbawiony wszelkiego materiału 
genetycznego - mianowicie przez pro­
ste białko, nazwane przez Prusinera 
proteinaceous infcctious particie, w 
skrócie: prion. W ten sposób podwa­
żył on dogmat biologiczny, według 
którego sprawcami chorób są tylko 
wirusy, bakterie, grzyby i pasożyty - 
wszystkie wyposażone w materiał 
genetyczny (DNA lub RNA).

Francuski profesor Jean Pierre 
Liautard, wiceprezes komisji ds. cho­
roby szalonych krów wyraził wielką 
satysfakcję z przyznania Nagrody 
Nobla Prusinerowi, który „zrewolu­

cjonizował biologię”. Przed jego od­
kryciem panowało przeświadczenie, 
że informację biologiczną lub gene­
tyczną mogą przenosić tylko DNA i 
RNA i że to one powodują też choro­
bliwe modyfikacje protein. Dorobek 
tegorocznego laureata oznacza po­
wstanie nowej gałęzi w biologii. Dzię­
ki temu otwierają się szanse na wyja­
śnienie, jak dochodzi do pewnych 
chorób, w tym choroby Alzheimera 
lub pewnych rodzajów cukrzycy.

Priony wywołujące BSE i nową 
wersję CJD u ludzi nie mają wpraw­
dzie nic wspólnego z Alzheimerem, 
ale mogą istnieć inne proteiny odpo­
wiedzialne za tę chorobę - wyjaśnił 
szwedzki profesor biologii Ralf Ralf 
Petersson z Instytutu Karolińskiego. 
Odkrycie Prusinera stworzyło podsta­
wy do poszukiwań lekarstw zatrzymu­
jących przekształcanie się normalnych

prionów, które są w organizmie każ­
dego człowieka i zwierzęcia, w prio­
ny patologiczne.

Prusiner i badacze przekonani do 
jego teorii stwierdzili, że istnieją prio­
ny normalne (PrP) i powodujące cho­
roby (PrP-SC). Patologiczny prion 
może zarazić pozostałe. Tymczasem 
jasne jest, że to właśnie zjawisko spo­
wodowało epidemię szalonych krów.

Krowy zostały zarażone przez 
mączkę z kości owiec chorych na 
scrapie. Również spożycie przez czło­
wieka mięsa z krowy, która miała, 
BSE, grozi rozprzestrzenieniem się 
zwyrodniałych prionów w komórkach 
netowych. U ludzi zmarłych na nową 
wersję CJD stwierdzono w mózgu 
otwory i odkłady białka, które wystę­
pują także u krów chorych na BSE lub 
owiec chorych na scrapie.

Charles Weissmann, dyrektor In­

stytutu Biologii Molekularnej na uni­
wersytecie w Zurychu, wspomniał o 
eksperymentach z myszami zmodyfi­
kowanymi genetycznie, które nie mia­
ły w swych organizmach normalnych 
prionów. Dzięki temu niemożliwe 
okazało się zarażenie ich patologicz­
nymi prionami. Powstało przy tym 
pytanie, do czego w ogóle potrzebne 
są priony u ludzi i zwierząt, gdyż 
myszy bez prionów rozwijały się ca­
łkowicie normalnie.

Niejasne jest nadal również, w 
jaki sposób patologiczne priony do­
stają się z żołądka do centralnego sys­
temu nerwowego. Badania wykazały 
jednak, że molekuły takich prionów, 
w przeciwieństwie do wielu innych 
białek, są zadziwiająco odporne na 
działanie kwasów żołądkowych i en- I 
zymów trawiennych -powiedział prof. 
Weissman.

Prawo

Generałowie chcą uzasadnienia 
umorzenia sprawy Kuklińskiego
Ujawnienia tajnego uzasadnienia 

decyzji o umorzeniu śledztwa w spra­
wie płk. Ryszarda Kuklińskiego do- 
maga się grupa generałów LWP na 1 
czele z Wojciechem Jaruzelskim w 
przekazanym 6 bm. PAP liście otwar­
tym do naczelnego prokuratora woj­
skowego gen. Ryszarda Michałow­
skiego. Rzecznik prasowy NP W płk 
Janusz Palus nie komentuje listu, bo 
go jeszcze nie zna.

6-stronicowy list, sygnowany 
przez Jaruzelskiego i podpisany przez 
30 innych generałów w stanie spo­
czynku, przypomina odmowę Micha­
łowskiego ujawnienia tajnego, 47-' 
stronicowego uzasadnienia decyzji 
Wojskowej .Prokuratury Okręgowej w 
Warszawie z 2 września o umorzeniu 
tego śledztwa. Według Michałowskie­
go, uzasadnienie to mogą poznać tyl­
ko strony postępowania. „Oczywiście 
w sensie formalnoprawnym stroną nie 
jesteśmy, ale usprawiedliwienie, a w 
niektórych środowiskach gloryfiko­
wanie czynu Ryszarda Kuklińskiego, 
niejako automatycznie staje się wo­
bec nas - na razie moralnym - oskar­
żeniem” - czytamy w liście.

Zdaniem jego autorów, ujawnie­
nie uzasadnienia jest konieczne 
„przede wszystkim w świetle kampa­
nii propagandowo-informacyjnej, 
która, zwłaszcza w telewizji publicz­
nej, została uruchomiona niezwłocz­
nie - i w większości w sposób tenden­
cyjny - po ogłoszeniu postanowienia 
prokuratury”.

Według sygnatariuszy listu, od­
mowa Michałowskiego (określana 
jako budząca „głębokie zdziwienie”) 
jest krzywdząca nie tylko wobec nich, 
ale również wobec tysięcy żołnierzy, 
którzy pełnili i w znacznej mierze 
nadal pełnią służbę wojskową. „Kto 
dobrowolnie wstąpił do ludowego 
Wojska Polskiego między 8 maja 
1945 r. a 4 czerwcem 1989 r. i pozo­
stawał w nim mimo różnych drama­
tycznych. momentów naszej historii, 
a w szeregu przypadków -również 
osobistych bolesnych doświadczeń, 
miał świadomość, w jakiej armii słu­
ży, na co przysięga, w jakim sojuszu 
pozostaje, z udziałem w jakim kon­

flikcie zbrojnym musi się liczyć” - 
piszą autorzy.

Ich zdaniem, wymiar całej spra­
wy wykracza poza wojsko, dlatego, 
aby nic następowało dalsze zaostrza­
nie historycznych podziałów, celowe 
jest spokojne, wyważone przedstawie­
nie rzetelnego obrazu. „Lakoniczna-1 
postać komunikatu prokuratury i 
uchylanie się przed ujawnieniem jego 
uzasadnienia, może oznaczać mewia- I 
rę w dojrzałość naszego społeczeń­
stwa. Może też budzić obawę, iż ukry­
wane są - z niezrozumiałą intencją - 
jakieś aspekty sprawy” - stwierdza się 
w liście,

'List stawia wiele pytań o ustale- 
n ia prokuratury, na których podstawie 
uznała ona, że podejmując współpra­
cę z amerykańskim wywiadem Ku­
kliński działał w stanie wyższej ko­
nieczności, gdyż chciał uchronić Pol­
skę przed konsekwencjami ewentual­
nego użycia broni jądrowej. Autorzy 
chcą wiedzieć m.in., czy prokuratura 
wyjaśniła sprzeczność między słowa­
mi Kuklińskiego, że podjął współpra­
cę z CIA w 1972 r., a faktem objęcia 
przezeń wysokiego stanowiska w 
Sztabie Generalnym dopiero .w 1977 
r., co przesądza, że nie mógł przed­
tem znać planów ofensywnych Ukła­
du Warszawskiego, (co miało zdecy­
dować o podjęciu współpracy). List 
podkreśla, że doktryna UW miała 
obronny charakter.

List podpisali m.in.: Wojciech 
Barański (znany z „afery karabino­
wej”), Michał Janiszewski (b. szef 
URM), Józef Kamiński (prezes 
Związku Kombatantów RP i b. Więź­
niów Politycznych), Czesław Kisz­
czak (b. szef MSW), Piotr Kołodziej­
czyk (b. szef MON), Józef Kuropie- 
ska (przedwojenny oficer WP prze­
śladowany przez UB), Edwin Roz- 
łubirski (uczestnik Powstania War­
szawskiego w szeregach AL), Florian 
Siwicki (b. szef Sztabu Generalnego 
i MON), Stanisław Skalski (słynny 
lotnik z „Bitwy o Anglię”, prześla­
dowany przez UB), Wacław Szklar­
ski (przełożony Kuklińskiego z SG), 
Tadeusz Tuczapski (b. wiceszef I 
MON)

Chiny

P o n a d  8 ty s .  s tu la tk ó w
W Chinach żyje ponad 8 tysięcy 

osób, które ukończyły sto lat - poda­
no w oficjalnym raporcie, opubliko­
wanym w poniedziałek w Pekinie.

Wzrost poziomu życia i lepsza 
opieka medyczna w ciągu ostatnich 
20 lat sprawiły, że coraz większa licz­
ba mieszkańców Chin dożywa sędzi­

wego wieku. Z raportu, którego frag­
menty cytuje agencja Xinhua, wyni­
ka, że w 1997 r. ponad 8 milionów 
Chińczyków ukończyło 80 lat. Powy­
żej 70-tki jest 20 min, a ponad 120 
min mieszkańców kraju przekroczy­

ł o  60 lat Co roku liczba 8Opłatków 
wzrasta w Chinach o 5,4 procent

Jugosławia

W ybory p rezyd en ck ie  w S erb ii 
nie zo s ta n ą  uznane?

Według wstępnych danych, wy­
niki niedzielnej drugiej tury głosowa­
nia w wyborach prezydenckich w Ser­
bii, która razem z Czarnogórą tworzy 
nową Jugosławię, mogą nie zostać 
uznane z powodu zbyt niskiej fre­
kwencji wyborczej i konieczne będzie 
kolejne głosowanie.

Rzecznik rządzących w Serbii so­
cjalistów Ivica Dacić poinformował 
w poniedziałek rano, że frekwencja w 
niedzielnych wyborach nie przekro­
czyła 50-procentowego progu, co 
oznacza, że wyniki nie zostaną naj­
pewniej uznane.

Według danych socjalistów, na 7,2 
min uprawnionych do głosowania w 
wyborach wzięło udział 3,4 min osób. 
Dacić zaprzeczył doniesieniom, jako­
by przywódca skrajnie nacjonalistycz­
nej Serbskiej Partii Radykalnej Voji-

slav Szeszelj zdobył więcej głosów niż 
socjalistyczny kandydat Zoran Lilić, 
twierdząc, że ten ostatni zyskał o 5 tys. 
głosów więcej, niż jego przeciwnik.

•Radykałowie ogłosili w ponie­
działek rano swoje zwycięstwo nad 
socjalistami w wyborach podając, że 
Szeszelj zdobył 51,78 proc. głosów 
przy nie podliczonych mniej niż 10 
proc. głosów.

Inny przywódca radykałów Alek- 
sandar Vucić oskarżył rzecznika so­
cjalistów o podawanie nieprawdzi­
wych danych i oświadczył, że według 
radykałów w głosowaniu brało udział 
50,9 proc. wyborców. Powiedział, że 
radykałowie mają wszystkie spisy 
wyborców i postarają się udowodnić, 
iż frekwencja przekroczyła 50 proc. 
Oświadczył, że Serbska Partia Rady­
kalna musi poważnie przygotować się

do przejęcia władzy w Serbii.
Ponieważ radykałowie uznali 

wybory i swoje w mch zwycięstwo, 
w siedzibie partii radykalnej w ponie­
działek nad ranem odbyły się uroczy­
stości „na cześć prezydenta Serbii 
Vojislava Szeszelja”. Ich uczestników 
poczęstowano ogromnym tortem 
przedstawiającym mapę, na której w 
skład Serbii włączone były tereny za­
mieszkiwane przez Serbów w byłej 
Jugosławii.

Tymczasem kandydat socjalistów 
Zoran Lilić oświadczył dziennika- 
rzom, że już w poniedziałek rozpocz­
nie starania o wyznaczenie nowych 
wyborów prezydenckich na bardziej 
demokratycznych zasadach.

NA ZDJĘCIU: kandydat nacjo­
nalistów V. Szeszelj.

Fot EPA-ELTA

W Czarnogórze nie wykluczona druga tura
W Czarnogórze równnież nie 

wyklucza się przeprowadzenia drugiej 
tury wyborów prezydenckich, ponie­
waż żaden z kandydatów nie otrzy­
mał w niedzielę ponad połowy gło­
sów - poinformowała w poniedziałek 
rano republikańska komisja wybor­
cza.

Według wstępnych danych do­
tychczasowy prezydent kraju Momir 
Bu1atović otrzymał o 1 tys. głosów 
więcej niż jego główny przeciwnik, 
'premier Milo Djukanović.

Nie podliczono jednak jeszcze

głosów w jednej trzeciej lokali wybor­
czych, co może wpłynąć na zmianę 
wyniku.

Oba sztaby wyborcze informują 
o „zdecydowanym zwycięstwie” swe­
go kandydata.

W wyborach startowało ośmiu kan­
dydatów do prezydentury, jednak ob­
serwatorzy od początku uważali, że 
walka odbędzie się pomiędzy Bulato- 
viciem a Djukanoviciem, wystawiony­
mi przez dwa skrzydła rządzącej De­
mokratycznej Partii Socjalistów (DPS).

Kilka miesięcy temu w DPS do­

szło do rozłamu między reformistycz- 
ną frakcją premiera Milo Djukanovi- 
cia i konserwatystami popierającymi 
prezydenta Momira Bulatovicia.

Bulatović jest w Czarnogórze naj­
bliższym sojusznikiem prezydenta 
Jugosławii Slobodana MiIoszevicia, 
Djukanović zaś opowiada się za więk­
szą autonomią Czarnogóry w ramach 
federacji z  Serbią i za reformami w 
stylu zachodnim. W lipcu Bulatoyić 
został usunięty ze stanowiska szefa 
DPS zdecydowaną większością gło­
sów komitetu kierowniczego partii.



KURIER WILEŃSKI ;7 P aź d z ie rn ik a /9 9 7 r. - str. 9

Pielgrzymka

P a p i e ż  o r o d z i n i e
(Dokończenie ze str 1.)
„Po „mea cułpa” w imieniu Ko­

ścioła (za rzeź Hugenotów) w Pary­
żu i w Bolonii podczas spotkań z 
młodzieżą, papież powrócił do bojo­
wego języka, którym prowadzi od 
dawna swą walkę z komunizmem, w 
obronie moralnych wartości katolic­
kiej tradycji”. Tak napisał w „Corrie- 
re della Sera” o wizycie Jana Pawła II 
jeden z najbardziej znanych włoskich 
publicystów katolickich, Łuigi Accat- 
toli, który towarzyszył papieżowi 
niemal we wszystkich 80 jego zagra­
nicznych podróżach.

„Papież mówi - dodaje Accattoli 
|  że zasadnicza walka o ludzką god­
ność toczy się wokół rodziny. Oto

główne bitwy, które należy stoczyć: 
o równość mężczyzny i kobiety, w 
obronie małżeństwa heteroseksualne­
go, o wierność małżeńską i o posza­
nowanie życia we wszystkich jego 
fezach”.

Żelazna obrona tradycji (...); za­
skoczyła nawet hierarchów katolic­
kich (w Brazylii), którzy sugerowali, 
że papież w jakiejś formie złagodzi 
swe wypowiedzi” - napisał specjal­
ny wysłannik hiszpańskiej agencji 
prasowej EFE. Miało to dotyczyć 
m.in. dopuszczalności „legalnej abor­
cji”, gdy ciąża jest wynikiem gwałtu 
lub, gdy zagrożone jest życie matki.

Agencje światowe podkreślały 
również inny aspekt wizyty Jana

Pawła II: oczekiwane przesłanie pa­
pieża dotyczące sprawiedliwszego 
podziału dóbr w Brazylii. Tego naj­
bardziej obawiał się rząd kraju, w któ­
rym 3 proc. obywateli włada 45 pro­
centami ziemi. Oficjalnie, aby zapew­
nić papieżowi bezpieczeństwo, a 
głównie w celu poprawienia „wyglą­
du miasta”, policja usunęła z centrum 
Rio tysiące „meninos de rua”, bez­
domnych dzieci ulicy.

W Rio papież wystąpił w obro­
nie ludności autochtonicznej rugowa­
nej nadal z ziemi oraz w obronie Afro- 
brazylijczyków. Przemawiając do 
półtora miliona wiernych ujął się za 
„dziećmi ulicy”. Ojciec Święty potę­
pił „ciężką niesprawiedliwość”, jaką

popełnia się wobec tych dzieci, czę­
sto po prostu zabijanych przez poli­
cyjne „szwadrony śmierci”. Nie pod­
jął jednak jednego z najbardziej dra­
matycznych tematów: walki o ziemię 
prowadzonej przez brazylijskich bez­
rolnych. Agencje wyrażająprzypusz- 
czenie, że „nie chciał odbierać tema­
tu” episkopatowi Brazylii, który 
przygotowuje wielki dokument w tej 
sprawie.

„Papież w Brazylii był w lepszej 
formie fizycznej niż w Paryżu” - na­
pisała AP.

„Żartował na temat stanu swego 
zdrowia” i „tryskał humorem” - od­
notowała EFE.

Skandal

Sobczak może być aresztowany
Anatol ij Sobczak, były burmistrz 

Petersburga, od kilku dni przebywa 
na oddziale reanimacyjnym jednej z 
petersburskich klinik. Lekarze ocertiają 
jego stan jako-„średnio ciężki”. We­
dług nieoficjalnych informacji, Proku­
ratura Generalna FR wydała nakaz 
aresztowania byłego burmistrza pod 
zarzutem korupcji i nadużycia stano­
wiska. Sam Sobczak, w którego obro­
nie wystąpiły petersburskie środowi­
ska demokratyczne, twierdzi, że padł 
ofiarą nagonki politycznej.

60-letni Sobczak, jeden z anima­
torów opozycji demokratycznej u 
schyłku ZSRR, został hospitalizowa­
ny w miniony piątek. Karetka pogo­
towia zabrała go z gmachu, w którym 
od kilku miesięcy pracuje 30-osobo- 
wa brygada śledcza, składająca się z 
pracowników Prokuratury Generalnej 
FR, oficerów operacyjnych Federal­
nej Służby Bezpieczeństwa (kontr­
wywiadu rosyjskiego) i funkcjonariu­
szy innych organów ścigania. Prowa­
dzi ona dochodzenie w sprawie do­
mniemanych nadużyć, jakich kilka lat 
temu mieli się dopuścić niektórzy oj­
cowie miasta.

Według moskiewskiej „Nowej 
Gaziety”, chodzi m.in. o sprzedanie 
po zaniżonych cenach (po kosztach 
budowy) 132 lokali z municypalnego 
funduszu mieszkaniowego. Zdaniem 
śledztwa, nabyły je osoby z otocze­
nia Anatolija Sobczaka.

Były burmistrz Petersburga, któ­
remu nie przedstawiono żadnych za­
rzutów, ale który już kilkakrotnie był 
przesłuchiwany jako świadek w tej 
sprawie, został przewieziony na ko­
lejne przesłuchanie w asyście 10 
uzbrojonych komandosów OMON- 
u (oddziały specjalne milicji). W cza­
sie rozmowy z oficerami śledczymi 
zasłabł. Wezwano pogotowie ratun­
kowe, które z podejrzeniem zawału 
serca przewiozło go do szpitala, gdzie 
postawiono diagnozę: „stan przedza- 
wałowy”. Anatolij Sobczak przesze­
dł już jeden zawał - w 1988 roku.

W Moskwie mówi się neoficjal- 
nie, że w zeszły czwartek Prokuratu­
ra Generalna FR wydała nakaz aresz­
towania Sobczaka w charakterze po­
dejrzanego. Piątkowe przesłuchanie 
miało się jakoby zakończyć jego za­
trzymaniem. Zamierzano mu przed­
stawić dwa zarzuty: przyjęcie łapów­
ki i nadużycie stanowiska służbowe­
go. Wcześniej do aresztu śledczego w 
Petersburgu trafił szef personelu by­
łego burmistrza, Wiktor Krućzińin i 
była asystentka Sobczaka, Łarisa 
Charczenko.

Zarzut korupcji dotyczy praw­
dopodobnie honorarium, które Ana­
tolij Sobczak otrzymał za książkę 
„Droga do władzy”. Z materiałów 
śledztwa, jak pisze „Nowaja Gazie- 
ta”, wynika, że ukazała się ona w na- - 
kładzie 1 tys. egzemplarzy, podczas

gdy autorowi wypłacono 800 tys. 
dolarów za 100 tys. egzemplarzy. 
Według „Nowej Gaziety”, honorarium 
to stanowiło faktycznie wynagrodze­
nie za to, że Sobczak obiecał pewnej 
firmie francuskiej udział w rekonstruk­
cji petersburskiego metra.

Sam Anatolij Sobczak wszystkie­
mu zaprzecza. TWierdzi, że padł ofia­
rą nagonki politycznej i że jego dys­
kredytacją zainteresowane są „proko- 
munistyczne siły w Moskwie”. Zda­
niem byłego burmistrza, u źródeł tej 
sprawy stoją były szef Służby Bez­
pieczeństwa Prezydenta Aleksandr 
Korżakow i były szef Głównego Za­
rządu Ochrony (innej kremlowskiej 
służby specjalnej) Michaił Barsukow, 
„sztafetę” od których przejął wice­
premier i minister spraw wewnętrz­
nych Anatolij Kulikow.

„Jest zdumiewające, że w dzisiej­
szych czasach działania prokuratorów 
przypominają metody z 1937 roku.' 
Tyle tylko, że wtedy by mnie zgła­
dzono, a teraz, choć z oporami, po­
zwolono mi odjechać karetkąpogoto- 
wia do szpitala” - oświadczył z łoża 
reanimacyjnego były burmistrz Pe­
tersburga.

|  Anatolij Sobczak kategorycznie 
zaprzeczył, by nosił się z zamiarem 
wyjazdu za granicę (według jednej z 
wersji - do Polski). „Pogłoski te roz­
powszechniają ci, którzy chcą mnie 
Wypędzić z  kraju, którym tutaj

przeszkadzam i dla których jestem 
niebezpiecznym przeciwnikiem po­
litycznym” - stwierdził Sobczak i do­
dał: „Oświadczam, że nie zamierzam 
wyjeżdżać z Rosji. Do końca będę 
tutaj niósł swój krzyż i bronił demo­
kratycznych przemian, zapoczątko­
wanych przez moich współtowarzy­
szy”.

W obronie Sobczaka wystąpili 
znani intelektualiści z Petersburga - 
m.in. pisarze Daniił Granin i Borys 
Strugacki, a także aktor Oleg Basilasz- 
wili i kompozytor Andriej Pictrow. 
Wystosowali oni list otwarty do pre­
zydenta Borysa Jelcyna, w którym 
zwrócili się do niego o „zaniechanie 
politycznej dyskredytacji jednego z 
najwybitniejszych i najbardziej kon­
sekwentnych twórców nowej, demo­
kratycznej Rosji”. Akcję brygady śled­
czej, która przewiozła byłego burmi­
strza na przesłuchanie „niczym groź­
nego, uzbrojonego przestępcę”, inte­
lektualiści petersburscy określili mia­
nem „horrendalnego bezprawia”.

Postępowanie wobec Anatolija 
Sobczaka potępił również Jegor Gaj- 
dar, szef pierwszego proreformator­
skiego rządu Rosji i lider „Demokra­
tycznego Wyboru Rosji". Gajdar nie 
wyklucza, że organa ścigania próbują 
przysłonić swoją bezradność, rozpę­
tując kolejny skandal polityczny.

Sztuka

Wątpliwości 
co do 

autentyczności 
Rubensa

Brytyjski ekspert, Leo Steven- 
son zakwestionował autentyczność 
jednego z obrazów Rubensa znajdu­
jącego się w londyńskiej Galerii Na­
rodowej/National Gallery/ i ocenia­
nego na 40 min funtów szterlingów 
'64 min doi./, podała poniedziałko- 
w* prasa brytyjska.

Stevenson twierdzi, że obraz 
Przedstawiający Samsona i Dalilę, 
został prawdopodobnie namalowany 
Przez jednego z uczniów mistrza, 
^kpert ów uważa, że wiele innych 
Grazów prezentowanych w muze- 

brytyjskich jako „rubensy” są fak­
tycznie kopiami oryginałów.

Według badań Leo Stevensona, 
,ntoyminowany obraz zaczęto przy­
pływać Rubensowi w 1929 r., kiedy 
*0stał sprzedany na aukcji w Paryżu 
^nernu bogatemu niemieckiemu 
^^esmcn°wi. Londyńska Galeria 
bodowa nabyła to dzieło w 1980 

blisko 2,5 min funtów szter- 
*? ‘ Wówczas był to drugi najdroż- 

I— zakupiony na świecie.

Obyczaje

Duży popyt na książkę Mortona

Brytyjscy księgarze odnotowują 
duży popyt na nową wersję książki 
Andrew Mortona na temat prywat­
nego życia księżnej Walii Djany, któ­
ra zginęła w katastrofie samochodo­
wej w Paryżu. Od poniedziałku 
książka jest szeroko dostępna, choć' - 
szczególnie wytrwali czytelnicy mo­
gli ją nabyć już w piątek.

Książka, której pełny tytuł brani 
„Diana: Her True Story in Her Own 
Words” (Prawdziwa historia Diany 
opowiedziana przez nią samą), zosta­
ła skrytykowana przez Pałac Buckin­
ghamu, rodzinę Spencerów, z'której 
wywodzi się Diana, posłów do parla­
mentu i Mohammeda al-Fayeda, któ­
rego syn Dodi zginął wraz z księżną 
Walii w paryskim tunelu. Al-Fayed 
zakazał nawet-sprzedaży książki w 
swoim ekskluzywnym domu towa­
rowym Harrods. Część obserwatorów 
i prasy oskarża autora o chęć nabicia 
sobie kieszeni na ludzkiej tragedii i to 
w tak krótkim czasie po tym jak się 
wydarzyła. Brytyjski oddział Mię­
dzynarodowego Czerwonego Krzy­
ża organizacji, którą wspierała księż­
na Walii, zastanawia się czy przyjąć 
dotację obiecaną przez wydawców 
książki -Michael 0*Mara Publishers.

Trzonem obecnej książki Morto­
na jest jego wcześniejsza publikacja 
„Diana: Her True Story” (Prawdziwa

o księżnej Dianie
historia Diany) uzupełniona o spisa­
ne z taśmy wywiady księżnej. Książ­
ka uczyniła Mortona milionerem i po 
raz pierwszy publicznie wydobyła na 
jaw nieporozumienia pomiędzy bry­
tyjskim następcą tronu Karolem ajego 

' żoną. Autor nagrań, które posłużyły 
za materiał do nowej wersji, nazwi­
skiem James Colthurst, który pośred­
niczył pomiędzy księżną a Morto- 
nem, tajemniczo zniknął i od kilku dni 
nie pokazuje się pod swoim stałym 
adresem. Dr. Colthurst, wieloletni 
przyjaciel księżnej, nagrywał z nią 
rozmowy przy sześciu różnych oka­
zjach. Morton zetknął się z Colthur- 
stem w 1986 r. pracując nad relacją z 
wizyty księżnej w szpitalu.

Czołowa sieć księgami w Londy­
nie- Dillons - zamówiła na poniedzia­
łek u wydawców 40 tys. egzempla­
rzy. W piątek jedna z księgami Dii- 
lonsa sprzedała pierwszych 500 eg­
zemplarzy w ciągu kilku godzin. 
Również inna sieć księgarń - Water- 
stone -odnotowała w poniedziałek 
duży popyt na książkę. Potentat na 
rynku dystrybucji słowa pisanego w 
W. Brytanii - WH Smith -oświadczył, 
że wysoki popyt na książkę Morto­
na uzasadnia to, że będzie dostępna 
w jego sklepach. WH Smith „nie bę­
dzie ani czynnie promował książki, 
ani jej ukrywał”. Książka „nie jest

świecą na wietrze” - oświadczył 
przedstawiciel tego koncernu nawią­
zując do głośnego przeboju Elfona 
Johna rededykowanego księżnej Dia­
nie i wykonanego w czasie uroczy­
stości pogrzebowych. „Świeca na wie­
trze” sprzedała się w 26. min. egzem­
plarzy i jest największym przebojem 
od „White Christmas” Binga Crosby- 
ego.

Ogółem książka Mortona w 
pierwszym rzucie ukazała się w 100. 
tys. egzemplarzy. Zapowiadane przez 
rodzinę Spencerów postępowanie są­
dowe w celu zakazu publikacji nic 
zmaterializowało się jak dotąd. Pod­
stawą ubiegania się o zakaz był praw­
ny argument, że Morton nic posiada 
praw autorskich do taśm. Sam Mor­
ton uważa, że nie ma prawnych pod­
staw do zakazu publikacji, choćby z 
racji tego, że spora część jego nowej 
książki była dostępna we wcześniej­
szej wersji, a księżna współpracowa? ,  
ła przy jej pisaniu. Tym samym on 
jest właścicielem copyrightu.

„Książkę Mortona nt. księżnej 
Diany można zakupić także za po­
średnictwem intemetu z racji tego, że 
dwie brytyjskie firmy księgarskie Dil­
lons i Hammicks od poniedziałku 
otwarły w intemecie wirtualny sklep 
przełamując tym samym monopol 
Amerykanów w tej dziedzinie.

Kurierem
•  Amerykański uczony Stan­

ley B. Prusiner został w poniedzia­
łek laureatem tegorocznej nagro­
dy Nobla w dziedzinie medycyny 
za odkrycie prionów, nowej klasy 
czynników zakaźnych, przenoszą­
cych pewne choroby ośrodkowego 
układu nerwowego, takie jak cho­
roba Creutzfeldta-Jakoba. Prusi­
ner ma 55 lat i jest profesorem bio­
logii na Uniwersytecie Kalifornii 
w San Francisco.

, •W ojciech Fibak, zatrzymany 
. w zeszłym tygodniu w Paryżu w 

związku ze śledztwem w sprawie 
sieci luksusowej prostytucji, za­
przeczył w poniedziałek oskarże­
niom kilku całl-girls, że jako ich 
klient dopuszczał się przemocy 
seksualnej, i oświadczył, iż „jest 
ostatnią osobą”, którą można 
oskarżyć, że ma coś wspólnego „z 
prostytucją czy dziewczynami, któ­
re się sprzedają”. Nie wykluczył,

; że wystąpi na drogę sądową w 
związku z krzywdą, jakiej doznał 
przez rozpowszechnianie „fałszy­
wych informacji”.

.'w'-/ •R osja  i Wielka Brytania po­
winny nadać większą'dynamikę 
stosunkom między obu państwami 

. - oświadczył prezydent Borys Jel­
cyn przyjmując na Kremlu brytyj­
skiego premiera Tony Blaira, prze­
bywającego w Moskwie z  wizytą ro­
boczą.

•Przyjaciel białoruskiego pre­
zydenta Aleksandra Łukaszenki, 
Jewgienij Mikołucki, został śmier­
telnie ranny w zamachu bombo­
wym, w chwili gdy opuszczał swoje 
mieszkanie w Mohylewie. Zmarł 
po przywiezieniu do szpitala. Mi­
kołucki był szefem Państwowego 
Komitetu Kontroli Przedsiębiorstw 
w tym mieście i deputowanym do 
parlamentu.

•  Dziesięciu Chorwatów bo­
śniackich oskarżonych o zbrodnie 
wojenne.odleciało do Hagi, by od­
dać się w ręce ONZH>wskiego try­
bunału po otrzymaniu gwarancji 
szybkiego procesu. Najwyższy ran­
gą spośród nich Dario Kordi^ par­
tyjny przywódca bośniackich Chor­
watów podczas wojny, oświadczył 
przed wejściem na pokład holen­
derskiego samolotu wojskowego, 
że grupa oskarżonych jedzie do 
Hagi ^z czystym sumieniem wobec 
Boga i narodu chorwackiego, by 
dowieść swej niewinności”.

•  Szef wywiadu bułgarskiego 
płk Dimo Giaurow zdementował 
istnienie „śladu bułgarskiego” w 
sprawie zamachu na papieża Jana 
Pawła II w maju 1981 r. W pierw­
szym wywiadzie po nominacji, w 
marcu br., na stanowisko dyrekto­
ra Krajowej Służby Wywiadowczej 
Dimo Giaurow, b. poseł Związku 

-Sil Demokratycznych^stwierdził: 
„Nie dysponujemy absolutnie żad­
nymi prawdopodobnymi danymi o 
udziale wywiadu tub państwa bu­
łgarskiego w tym zamachu”.

•B ia ły  Dom poinformował w 
. niedzielę, że przekazał Kongreso­
wi i Ministerstwu Sprawiedliwości 

’ USA filmy wideo, na których zare­
jestrowano kontrowersyjne spotka­
nia prezydenta. USA Billa Clinto­
na ze sponsorami jego ostatniej 
kampanii wyborczej. 'Według 
przedstawicieli Białego Domu, 
nieznane wcześniej filmy również 
dowodzą, że prezydent nie wyko­
rzystał spotkań na zbiórkę pienię­
dzy i nie było niczego nagannego 
w jego zachowaniu.

•Fiaskiem zakończyła się pró­
ba odłączenia stacji orbitalnej Mir 
od statku towarowego Progress.

_ Jako przyczynę niepowodzenia 
podaje się „problemy techniczne”. 
Odłączenie to jest niezbędne do 
przeprowadzenia kolejnej operacji 
- połączenia Mira z nowym stat­
kiem towarowym, który w niedzie­
lę został wystrzelony z zaopatrze­
niem dla kosmonautów. Następną 
próbę odłączenia stacji Mir prze­
widziano na godz. 14.50 czasu war­
szawskiego.
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K o szykó w ka

Pierwsza porażka 
Żalgirisu

Kolejne spotkania Ligi Koszy­
kówki Litwy przyniosły szereg nie­
spodzianek. Największą z nich jest 
porażka obrońcy tytułu mistrzow­
skiego kowieńskiego Żalgirisu z ze­
społem Żemaitijos Lokiai 73:75 

• (46:37). Koszykarze kowieńscy w 
następnym spotkaniu wygrali z dru­
żyną Sziauliai 81:56 (44:26), która 
również ustąpiła wileńskiej ekipie 
Sakalai 58:64 (33:29). Zespół Sakalai 
w Możejkach pokonał drużynę Że­
maitijos Lokiai 87:75 (33:35).

Pierwsze zwycięstwo zanotowali 
koszykarze kłajpedzkiego Neptuna- 
su, którzy wygrali w Kownie z Atle- 
tasem 66:59 (28:25). Kłajpedzianie 
następnie zostali pokonani przez wi­
leńską Statybę-Lietuvos Rytas 88:74 
(48:33). Wilnianie wygrali również 
mecz z koszykarzami Szilute 68:49 
(40:26). Żmudzinów pokonali także 
koszykarze Atletasa 67:56 (27:25).. 
Ekipa Alita-Savy w Poniewieżu po­
konała Kalnapilis 96:80 (45:32).

Po sześciu kolejkach prowadzą 
koszykarze Żemaitijos Lokiai - 5 
zwycięstw, przed zespołami Żalgiri­
su i Sakalai - po 4 zwycięstwa. Te 
trzy zespoły na razie zanotowały po 
jednej porażce.

Polska ekstraklasa
W 9 kolejce ekstraklasy wygrane 

odniosły trzy prowadzące w tabeli 
zespoły: Mazowszanka Pekaes 
Pruszków wygrała z Komfortem For- 
bo Stargard 87:75 (50:46), Browary 
Tyskie Bobry Bytom na wyjeżdzie 
pokonały Pogoń Ruda Śląska 83:76 
(41:40), a Śląsk Zepter Wrocław rów­
nież na wyjeżdzie Trefl Sopot 81:67 
(33:37).

W innych meczach Noteć Ino­
wrocław przegrała z AZS Elana To­
ruń 76:80 (40:45), Browar Dojlidy 
Białystok pokonał Azoty Nobiles 
Włocławek 84:69 (37:37), a PKK 
Warta Szczecin - Stal Stalowa 'Wola

75:67(37:34).
Po 9 kolejce prowadzą Mazow­

szanka i Browary Tyskie, które zgro­
madziły po 16 pkt. O 2 pkt mniejna 
koncie Śląska i Trefla.

M. PIASECKI
P itka  nożna

W  czołówce 
bez zmian

W dziewiątej kolejce mistrzostw 
Ligi Piłkarskiej Litwy;lider rozgrywek 
kowieńska Ranga-Politcchnika poko­
nała 4:0 kiejdański zespół Neveźis- 
Lifosa i z 20 punktami zachowała 
pierwsze miejsce w tabeli rozgrywek. 
O dwa punkty mniej mają szawelska 
Kareda i poniewieski Ekranas. Te ze­
społy również odniosły zwycięstwa. 
Kareda wygrała w Wilnie z Lokomo­
tywą-Vilbana 2:0, a Ekranas - z wi- 
łkomierską Vienybe 2:1. Wygrały rów­
nież inne czołowe drużyny. Żalgiris 
pokonał młodzieżowy zespół Gele- 
żinis Vilkas 3:1, a Pąnerys - FBK 
Kaunas 1:0.

Oto inne wyniki: Atlantas Kłaj­
peda - Inkaras Kowno 0:1, Banga 
Gargżdai - Tauras Taurogi 2:0, Ma- 
stis Telsze - Interas AE Visaginas 2:1.

M.R.
Eliminacje MS

W eliminacyjnych meczach gru- 
py.A drugiej rundy strefy azjatyckiej 
piłkarskich mistrzostw świata Chiny 
wygrały z Arabią Saudyjską 1:0, a 
Iran z Katarem 3:0. Prowadzi Iran, 
który po 4 meczach zgromadził 8 pkt

W meczach eliminacyjnych gru­
py B Kazachstan zremisował l : l z  
Japonią, a Korea Płd. pokonała Zjed­
noczone Emiraty Arabskie 3:0. Kore­
ańczycy wygrali cztery mecze i pew­
nie przodują w swej grupie. Do fina­
łów zakwalifikująsięzwycięzcy grup.

Weliminacyjnych meczach stre­
fy CONCACAF Stany Zjednoczone 
zremisowały z Jamajką 1:1, a Mek­
syk pokonał Salwador 5:0. Prowadzi 
Meksyk (14 pkt po 6 meczach), przed 
Jamajką (12 pkt po 8 meczach) i USA 
(10 pkt po 7 meczach). Z tej grupy 
do finałów zakwalifikują się trzy ze­
społy.

Inf. wł.

S ia tk ó w k a
R osjanki - 

m istrzyniam i
W Czechach dobiegły końca mi­

strzostwa Europy w siatkówce ko­
biet. W walce o złoty medal Rosjanki 
pokonały Chorwatki 3:0 (15:7,15:12, 
15:9). W meczu o trzecie miejsce 
Czeszki 3:0 (15:_13, 15:10^15:7) wy­
grały z Bułgarią.

W półfinale Rosja wygrała z Cze­
chami 3:0 (15:4, 15:2,15:1), a Chor­
wacja zwyciężyła Bułgarię 3:1 (15:2, 
10:15,15:12,15:12).

Reprezentacja Polski uplasowała 
się na 6 miejscu. Po łatwej wygranej z 
Ukrainą 3:0 (15:87 15:10, 15:13), w 
walce o 5 miejsce ustąpiła ona Włosz­
kom 0:3 (13:1 5,9:15,10:15). Siódme 
miejsce w turnieju przypadło Ukra­
inkom, które pokonały Łotwę 3:1 
(13:15,15:5,15:9,15:7).

Inf. wł.
Tenis sto łow y

Bez sukcesów
W Wilnie w pałacu „Karolina" 

odbyły się zawody grupy C drugiego 
dywizjonu europejskiej ligi pingpon­
gowej mężczyzn. Reprezentacja Li- 

. twy najęła w nich czwarte miejsce, 
wyprzedzając tylko zespoły Estonii 
i Łotwy. Zespół Litwy, w składzie 
którego wystąpili A. Orlovas, A. Ka- 
czerauskas i D. Banys, pokonał 4:1 
Estonię i 4:2 Łotwę. W innych spo­
tkaniach pingpongiści Litwy przegrali 
1:4 z Chorwacją, 2:4 z Ukrainą i 0:4 z 
Luksemburgiem.

Pierwsze miejsce i awans do dal­
szych rozgrywek zdobyła reprezen­
tacja Chorwacji, która odniosła 
wszystkiezwycięstwa. Na drugim 
miejscu uplasował się Luksemburg - 
4 zwycięstwa, na trzecim - Ukraina 
(3 zwycięstwa).

Inf. wl.
NA ZDJĘCIU: G. Jukna i A. 

Orlovas w akcji.
Fot. Viktoras Kapoczius

Boks
Klęska Andrzeja 

Gołoty
Mistrz świata w wadze ciężkiej

(wersja WBC), 32-letni bokser bry­
tyjski Lennox Lewis sprawił w nocy 
z soboty na niedzielę w ringu Conven- 
tion Ceenter w Atlantic City prze­
sławne lanie 29-letniemu polskiemu 
pięściarzowi, pretendentowi do mi­
strzowskiego pasa Andrzejowi Go­
łocie. Oczekiwana z ogromnym zain­
teresowaniem walka jeszcze się na 
dobre nie zaczęła i ... już się skończy­
ła. Po-trzech akcjach murzyńskiego 
olbrzyma, dwóch liczeniach w pozy­
cji leżącej, w zaledwie 95 sekundach 
spotkania (!) sędzia John Cortez ode­
słał do narożnika półprzytomnego Go­
łotę. Werdykt oficjalny: zwycięstwo 
obrońcy mistrzowskiego pasa przez 
techniczny nokaut (rsc) w pierwszej 
rundzie.

Pierwszy cios Lewisa spadł na 
szczękę Gołoty już w 10-tej sekun­
dzie, a silny prawy sierpowy doszedł 
do celu w 30-tej sekundzie. W 55 se­
kundzie Gołota trafiony z dołu w 
szczękę poszedł na deski. Kiedy-po 
regulaminowym liczeniu Gołota z tru­
dem przyjął pozycję bokserską i Joe 
Cortez wydał komendę „Walczyć!” na 
polskiego boksera spadły kolejne tizy 
potężne prawe sierpy w tułów i dwa 
w głowę. Półprzytomny Gołota usiadł 
na deskach ringu. Tym razem liczenie 
nie było potrzebne.

L. Lewis, który za swój triumf 
nad Gołotą skasował 4 miliony USD,

ma teraz imponujący bilans kariery 
zawodowej: 32 zwycięstwa (w tym 
26 przed czasem) i zaledwie jedna je­
dyna przegrana z. 01iverem McCal- 
letri w 1994 r (przez nokaut w drugim 
starciu). Polak Za swój fatalny wy­
stęp w Atlantic City otrzyma rów­
nież pokaźną premię (1,75 min USD), 
ale teraz ma już sportowy bilans w 
zawodowym ringu - 28 wygranych 
(25 przez nokaut) i trzy porażki 
(wszystkie przed czasem).

Dariusz 
Michalczewski 
obronił tytuł

Dariusz Michalczewski obronił 
tytuł bokserskiego mistrza świata 
wagi półciężkiej (wersja WBO). Po­
lak z niemieckim paszportem we 
wspaniałym stylu zmusił do kapitu­
lacji swojego walijskiego challengera 
Nicky Pipera.

Walka, zakontraktowana na 12 
rund, zakończyła się po siódmym 
starciu. Sekundanci Walijczyka zde­
cydowali, że ich pupil nie może kon­
tynuować pojedynku.

Nicky Piper był dwukrotnie liczo-. 
ny już w pierwszej rundzie, a w siód­
mej rundzie otrzymał potężny cios 
bezpośredni prawą i znowu arbiter 
liczył do ośmiu.

W T O R E K .
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LTV
7.00 - Dzień dobry. 8.35 - 

Film anim, 9.00 - Program bia­
łoruski. 9.30 - Nasz język.
10.00 - S. „Niespokojne gim­
nazjum”. 10.45 - Film fab. 
„Rosyjski biznes”. 12.05-625- 
lecie Kiejdan. 12.55 -
0.1:..02...03 13.15 - Telegra.
16.00 - Wiadomości. 16.30 - S. 
„Niespokojne gimnazjum”.
17.20 - Rozmowy wileńskie.
17.50 - Wiadomości (ros.). 
18.00-Dla dzieci. 18.30-Wia­
domości. 19.00 - S. „Przychyl­
ny wiatr”. 19.50 - 9 rzemiosł.
20.20 - Loteria. 20.30 - Pano­
rama. 21.00 - Studio sporto- 
we. 21.15 - S. „Krewni”. 22.30
- Znaki. 23.30 - Dziennik wie­
czorny. 23.40 - W salach kon­
certowych.

LNK
7.15 - Teleshop. 7.30 - 

Poranne koło. 9.00 - Telesklep.
9.05 - S. „Bez domu jest źle”.
9.50 - Miviga przedstawia.
10.00 - S. „Słoneczne wybrze­
że”. 10.45 - Teleshop. 11.15 - 
Z Hollywoodu. 11.45 - Ńa 
wasze życzenie. 12.00 - Od... 
do. 12.55 |  Pó obu stronach 
muru. 13.50 - Salon białego 
kota. 14.20 - Sprawy’97.1,5̂ 15
- Teleshop. 15.30 - S. „Skrzy­
dła marzeń”. 16.20 - S. „Sło­
neczne wybrzeże”. 17.10 - S. 
„Żar młodości”. 18.00 - S. „Bez 
domu jest źle”. 18.55 - Tele­
sklep. 19.00 - S. „Zwariowana 
para”. 19.30 - S. „Romans ra­
diowy”. 20.00 - Wiadomości.

20.30 - TV „Lietuyos rytas”.
21.30 - S. „Nash Bridges”.
22.30 - Wiadomości. 22.45 - S.
, Adres grzechu - wyższe sfe­
ry. 23.30 - S. „Ekipa szybkie­
go reagowania”. 0.15 - Czer­
wona linia. 1.05 - To ci rodzin­
ka. 1.35 - Bulwarowe show.
2.00 - Smacznego.

BAŁTYCKA TV 
8.30- 17.00-BBC. 17.05

- Muzyka. 18.00 - S. „Tak 
świat się kręci”. 18.551 Tele­
gra. 19.00- S. „Dallas”. 19.55 - 
Wiadomości. 20.00 - Program 
publ. 20.30 - NBA z bliska.
20.55 - Telegra. 21.00 - S. „Po­
wrót do Edenu”. 22.45 - S. 
„Kierunek Południe”. 23.35 - 
Walka słów. 0.25 - 830 - CNN.

TV-3.
8.30 - Teleshop. 8.45 - S. 

„Santa Barbara”. 9.30 - S. 
„Uroczy i dzielni”. 10.15 -  S. 
„Mari Mar”. 15.30 - Teleshop.
15.45 - S. „Wilk powietrzny”.
16.30 - Komputerowe cuda.
16.55 - POP TV. 17.45 - Film 
anim. 18.10 - S. „Santa Barba­
ra”. 19.00-Wiadomości. 19.15
- S. „Mari Mar”. 19.45 - S. > 
„Uroczy i dzielni”. 20.30 - 
Komedia. 21.00 - Film fab.
22.00 - Film fab. „Postrach 
Ameryki”. 22.50'- Sport, 23.00 
-Wiadomości. 23.15-S. „Strefa 
zmroku”.

WILEŃSKA TV
7.55 - Z Wilna. 8.30 - 

Dziękuję za zakup. 8.40 - Je­
steś świadkiem. 9.10 - Gwiaz­
dy sportu. 9.40 - S. „Grace w 
opałach II”. 10.10 - Lekcja jęz. 
litewskiego. 10.20 - Telefon 23-

55-60. 10.50 - Towary i usłu­
gi, i  1.00 - Katastrofy tygo­
dnia. 11.30 - Paluszki lizać.
12.05 - Znak jakości. 12.30 M  
Dziękuję za zakup. 13.00 - Fil­
my anim. dla dzieci. 13.40 - 
Dziękuję za zakup. 13.50 - Z . 
Moskwy. 14.00 - Film fab. 
„Dzielni ludzie”. 18.00 - Z 
Moskwy. 18.35 - Towary i 
usługi. 18.45 - Wiadomości. 
Dziś w miasteczku. 19.00 - 
Znad Wilii TV. 19.35 - Zawód.
20.30 - Z Moskwy. 20.45 i 
Film fab. „Mały gigant wiel­
kiego seksu”. 22.20 - Stolica.
22.40 - Z Wilna. 23.05 - Patrol 
drogowy. 23.20 - Kanał mu­
zyczny.

VILSAT
9.00 - Program sportowy.

9.15 - Cuda czarodziejki. 9.45-
- Kalejdoskop zniżek. 10.30 - 
Film fab. „Nominacja”. 17.00 - 
Kalejdoskop zniżek. 17.15 - S. 
„Latający lekarze”. 17.40 - 
Gwiezdna ulewa. 18.00 - Vil- 
sat Cappuccino. 19.00 - No­
wości muzyczne. 19.30 - War­
to odwiedzić. 19.45 - Kalejdo­
skop zniżek. 20.00 - Program 
publ. 20.30 - Moje Wilno.
21.00 - Puls Wilna. 21.15 - 
Warto odwiedzić. 21.30 - Film 
fab. 23.00 - Muzyka. 23.30 - 
Puls Wilna. 23.45 - Nowości 
muzyczne.

I KANAŁ ROSJI
8.00,11.00,14.00,17.00,

23.55 - Wiadomości. 8.15 - S. 
„Dziewczyna o imieniu Los”.
9.00 - Program W. Poznera. 
9.40-Panorama śmiechu. 10.20
- Biblioteka domowa. 10.30 i

Zgadnij melodię. 14.20 - S. 
„Podziemne smoki”. 14.45 •• 
Wesołe żabki. 14.55 - Szczę­
śliwa okazja. . 15.40 - S. „Ko­
smiczna policja”. 16.05 - Do 
lat 16 i więcej. 16.30-S. „100 
przygód”. 17.20 - S. „Dziew­
czyna o imieniu Los”. 18.10 - 
Godzina szczytu. 18.35 - 
Zgadnij melodię. 19.00 - Temat
19.45 - Dobranoc, dzieci. 20.00
- Czas. 20.45 - Film fab. „Lu­
dzie lata”. 22.30 - Hokej na lo­
dzie.

ROSYJSKA TV 
7.00,10.00,13.00,16.00,

19.00, 22.00 - Wiadomości.
7.20 - Oddział dyżurny. 7.35 - 
Film fab. 8.35 - Historia pew­
nego wydarzenia. 8.50, 9.50,
0.25 - Towary pocztą. 9.00 -
S. „Santa Barbara”. 13.30 - 
Film fab. „Nosorożec”. 15.10
- Grafoman. 15.20 - Lepiej nie 
bywa. 15.25 - Poradnik eks- 
po. 15.30 - Nowe piąte koło.
16.20 - Prawosławny kalen­
darz. 16.251S. „Santa Barba­
ra”. 17.20 - Dla dzieci. 17.40 - 
Historia pewnego wydarzenia.
17.55-Film fab. 19.35-Naro­
dowe interesy. 20.10 - Film fab.
21.50 - Mój Puszkin. 2220 - 
W czas. 22.25 - Program |  
Ugolnikowa. 23.25 - Gorąca 
dziesiątka.

TV POLONIA
8.00 - Gimnastyka. 8.10 - 

„Kocie opowieści” - serial 
anim. dla dzieci. 8.40 - „Praw­
dziwe przygody profesora 
Thompsona” - serial animowa­
ny dla dzieci. 9.10 - Sportowy 
tydzień. 9.30 - Wiadomości.

9.40 - Program dnia. 9.45 - 
Wiadomości. Pogoda. 9.50 - 
Teledyski na życzenie. 10.00 - 
Prawdziwa historia niechcia­
nych pomników. 10.30 - Szko­
ła na wesoło - program dla dzie­
ci. 11.00 - „Dajcie to na pierw­
szą stronę” - serial prod. ka- 
nad. 12.00 - 50 Międzynaro­
dowy Festiwal Filmowy. 12.30
- Krzyżówka szczęścia - tele­
turniej. 13.00 - Wiadomości. 
J3.15 - „Walet pikowy” - pol­
ska komedia kryminalna 
(1960). 14.50 - Mała rzecz a 
cieszy. 15.10 - Salonowe po­
tyczki. 15.35 - „Micha Szcze­
pan” - film dok. 15.55 - Omó­
wienie programu dnia. 16.00 - 
Panorama. 16.20 - W centrum 
uwagi. 16.30 - Historia kołem 
się toczy. 17.00 - Madonny 
polskie. 17.30 -  Zaproszenie - 
program krajoznawczy. 17.50 
 ̂Teledyski na życzenie. 18.00

- Teleexpress. 18.15 - „Siedem 
stron świata” - serial dla mło­
dych widzów. 18.45 - Muzy­
ka łagodzi obyczaje - program 
rozrywkowy. 19.15 - „Klara i 
Angelika” - film fab. prod. pol­
skiej (1976). 20.15 - Polska 
piosenka. 20.40 - Dobranocka.
21.00 - Wiadomości. 21.30 - 
„Blisko coraz bliżej” - serial 
prod. polskiej. 22.45 - Wieczór 
reporterski - Jan Nowak Jezio­
rański. 23.30 - Panorama. 24.00
- Z archiwum i pamięci. 0.55 - 
Teresa Torańska przedstawia.
1.50 - „Opowiadania Mumin- 
ków” - film anim. dla dzieci.
2.00 - „Klara i Angelika” - film 
fab. prod. polskiej (1976). 3.00

- Wiadomości. 3.30 - Polska 
piosenka. 4.00 - W centrum 
uwagi. 4.20 - Teledyski na ży­
czenie. 4.30 - „Blisko coraz 
bliżej” - serial prod. polskiej.
5.40 - Wieczór reporterski - Jan j  
Nowak Jeziorański. 6.30 - Pa­
norama. 7.00 - Muzyka łago­
dzi obyczaje. 7.25 - Madonny 
polskie.

RTL-7
8.00 - RTL-7 zaprasza. 

8.35 - „Siódemka dzieciakom”
- seriale anim. 10.10 - „Sunset 
Beach” - serial obycz. 10.55 - 
„Policjanci z Miami” - serial 
krymin. 11.40 - „Fudge” - se­
rial komed. 12.05 - Siedem po­
kus. 12.55 - Ukryta kamera.
13.20 - Tcleshopping. 14.00 - 
Muzyka w RTL-7.14.45 - Te- 
leshopping. 15.10 - „Klan 
McGregorów” - serial obycz.
16.00 - „Słodka dolina” - serial 
dla młodzieży. 16.20 - „Sió­
demka dzieciakom” - seriale 
anim. 17.351 „Kariera makle­
ra” - serial obycz. 18.20 - 1 
„Słodka dolina” - serial dla mło­
dzieży. 18.40 - „Fudge” - se­
rial komed. 19.00 - „Sunset I 
Beach” - serial obycz. 19.451 I  
Prognoza pogody. 19.50 • 7 1  
minut - wydarzenia dnia. 20.00 I
- „Klan McGregorów*’ - serial I 
obycz. 20.50 - Prognoza po- I  
gody. 20.55 - „Kariera makie- Jj 
ra” - serial obycz. 21.40 - 7  j  
minut - wydarzenia dnia. 2 1.50
- „Charley Varrick" - film sen- I  
sac. USA (1973). 23.40 - „Po- 
licjanci z Miami” - serial kry­
min. 0.30 - Siedem pokus.
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Ustawa R epublik i  L itewskie j
O nowelizacji i uzupełnieniu artykułów 5, 7, 8, 9,10,16,17,18,19, 24, 

25, 26, 27, 30, 31, 33, 34, 40,45 ustawy o ubezpieczeniu zdrowia
Artykuł 1. Nowelizacja części 4 i 5 artykułu 5 
1, Znowelizować punkty 11 i 14 części 4 artykułu 5 i dać je w 

„asjgjującym brzmieniu:
n| 1) uczestnicy ruchu oporu-żołnierze-ochotnicy, uczestnicy walk 

o wolność; zrehabilitowani więźniowie polityczni i zrównane z nimi 
osoby, zesłańcy i zrównane z nimi osoby i osoby, które ucierpiały na 

wydarzeń 13 stycznia 19911 i innych, broniąc niepodległości i 
Państwowości Litwy;**

„14) inne, zdolne do pracy osoby, ale ustawami Republiki Litew- 
|ggj i uchwałami iządu przydzielone do kategorii osób, ubezpiecza­
nych środkami państwa”.

Znowelizować część 5 artykułu 5 i dać ją  w następującym brzmie-

| | j  Obsługę medyczną żołnierzy Republiki Litewskiej oraz osób, 
zatrzymanych przez policję, przebywających w miejscach aresztu pre­
wencyjnego, jak też skazanych opłaca się z budżetu państwowego w 
uybie, określonym przez rząd”.

Artykuł 2. Nowelizacja części 1 i 2 artykułu 7 
Znowelizować część 1 artykułu 7, w obu zdaniach części 2 artyku­

łu 7zamiast liczby „25” wpisać liczbę„100” i części te dać w następują­
cym brzmieniu:

„1. Państwowe inspekcje podatkowe sprawdzają, czy zostały wnie­
sione, przewidziane w częściach 2,3 i 4 artykułu 16 niniejszej ustawy, 
wpłaty z tytułu obowiązkowego ubezpieczenia zdrowaa, instytucje pań­
stwowych ubezpieczeń społecznych sprawdzają, czy zostały wniesio­
ne, przewidziane w części 1 artykułu 16 niniejszej ustawy, wpłaty z tytu­
łu obowiązkowego ubezpieczenia zdrowia. Państwowe inspekcje po­
datkowe i instytucje państwowych ubezpieczeń społecznych powinny 
przedstawiać PKCh i TKCh potrzebną informację o wpłatach z tytułu 
obowiązkowego ubezpieczenia zdrowia, nie uiszczonych przez poszcze­
gólne przedsiębiorstwa, organizacje i osoby fizyczne.

2. Jeśli cena usług, wyświadczonych osobie ubezpieczanej w ra­
mach osobistej opieki zdrowotng w ciągu miesiąca, przekracza 100 MPU, 
to należy sprawdzić, czy osoba-uiściła wszystkie wpłaty z tytułu obo­
wiązkowego ubezpieczenia zdrowia. Jeśli cena usług, wyświadczonych 
osobie ubezpieczanej w ramach osobistej opieki zdrowotnej w ciągu 
miesiąca, nie przekracza 100 MPU, to wybiórczo sprawdza się, czy zo­
stały uiszczone wpłaty z tytułu obowiązkowego ubezpieczenia zdrowia". 

Artykuł 3. Nowelizacja ćzęśd 2,5 i 7 artykułu 8
1. Znowelizować część 2 artykułu 8 i dać ją  w następującym brzmie­

niu:
„2. Z budżetu funduszu obowiązkowego ubezpieczenia zdrowia 

opłacane są określone przez Ministerstwo Zdrowia usługi w zakresie 
prewencyjnej pomocy medycznej, których tryb świadczenia reguluje to 
ministerstwo”.

2. W punkcie 2 części 5 artykułu 8 po słowach „niezdolności do 
pracy” wpisać słowa „dzieciom do lat 16” i punkt ten dać w następują­
cym brzmieniu:

,2) ekspertyzę długotrwałej i całkowitej niezdolności do pracy dzie­
ciom do lat 16;”.

3. W pierwszym zdaniu części 7 artykułu 8 po słowach „ubezpie­
czenia zdrowia” wpisać słowa „może być”, skreślić ostatnie zdanie i 
część tę dać w następującym brzmieniu:

„7. Lista usług w zakresie osobistej opieki zdrowotnej, opłacanych 
z budżetu funduszu obowiązkowego ubezpieczenia zdrowia może być 
Metalizowana w umowach TKCh i instytucji opieki zdrowotnej”. 

Artykuł 4. Nowelizacja i uzupełnienie artykułu 9
1. Z punktu 3 części 2 artykułu 9 skreślić słowa „oraz Ministerstwo 

Opieki Społecznej i Pracy”, uzupełnić część punktami 4-10i punkty 3- 
10 dać w następującym brzmieniu:

| P  .3) dla osób ubezpieczanych, chorujących na choroby, wpisane na 
foęzatwierdzoną przez Ministerstwo Zdrowia;

4) dzieciom-inwalidom do lat 16;
5) dzieciom, które ucierpiały podczas awarii Czemobylskiej Elek­

trowni Atomowej;
6) osobom, które uczestniczyły w likwidowaniu skutków awarii 

Czemobylskiej Elektrowni Atomowej (żołnierzom rezerwy i czynnej 
słu%  wojskowej, czasowo skierowanym do pracy w 30-kilometrowej 
r̂cfie tej elektrowni);

7) uczestnikom ruchu oporu - żołnierzom-ochotnikom i uczestni­
kom walk o wolność; zrehabilitowanym więźniom politycznym i zrów­
nanym z nimi osobom, zesłańcom i zrównanym z nimi osobom oraz ich 
“aeciom, urodzonym w drodze na zesłanie lub na zesłaniu;

8) byłym więźniom getta i faszystowskich miejsc uwięzienia prze­
mocą nieletnich oraz osobom, wywiezionym na roboty przymusowe;

9) osobom, które ucierpiały podczas wydarzeń 11-13 stycznia 1991 
1 Późniejszych, broniąc państwowości Litwy;

10) mnym osobom kategorii, określonych w ustawach lub uchwa- 
^  rządu”.

2. Uzupełnić punktem 3 część 3 artykułu 9: '
»3) nie pracującym osobom w wieku emerytalnym”.
Artykuł 5. Nowelizacja części 1,5 i 6 artykułu 10 
Znowelizować części 1,5  i 6 artykułu 10 i dać je w następującym 

Brzmieniu: ~
» ”1- Całą podstawową cenę leczenia sanatoryjno-uzdrowiskowego 
^pensuje się dzieciom do lat 16, jeśli dzieci jadą na leczenie z osob- 

—i ^^crowaniem, jak też inwalidom I grupy, osobom, kierowanym do 
onczenia leczenia po ciężkiej chorobie, która wpisana jest na listę, 

r^erdzoną przez Ministerstwo Zdrowia i Ministerstwo Opieki Spo- 
i Pracy”.

jj. .^-Podstawową cenę leczenia sanatoryjno-uzdrowiskowego okre- 
^ . ^ ^ ^ w o  Zdrowia na wniosek Rady Obowiązkowego Ubezpie- 
'*cma Zdrowia.
njc ̂ Jtybprzydzielania i wypłacania kompensat za wydatki na lecze- 
^  j®®Otyjno-uzdrowiskowe określa Ministerstwo Zdrowia na wnio- 

^dy Obowiązkowego Ubezpieczenia Zdrowia”.
^tykul 6. Nowelizacja i uzupełnienie artykułu 16 

7 j C2̂ Welizować części 2, 3,4,5,6 artykułu 16, uzupełnić artykułem 
te dać w następującym brzmieniu: 

tu|u -L/j^dsiębiorstwa, instytucje i organizacje wnoszą wpłaty z ty- 
w,3?kowęgó ubezpieczenia zdrowia w wysokości co najmniej
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30 proc. obliczonego podatku dochodowego od osób fizycznych za oso­
by otrzymujące dochody, związane ze stosunkiem pracy.

3. Spółki gospodarcze za członków spółki gospodarczej oraz przed­
siębiorstwa indywidualne (personalne) - za właścicieli przedsiębiorstwa 
indywidualnego (personalnego) wnoszą wpłaty z tytułu obowiązkowe­
go ubezpieczenia zdrowia w wysokości co najmniej 30 proc. obliczonej 
sumy podatku dochodowego od osób fizycznych (od sumy opłaty pa­
tentowej za określony rodzaj działalności)”.

4. Pracujące samodzielnie osoby wnoszą za siebie wpłaty z tytułu 
obowiązkowego ubezpieczenia zdrowia w wysokości co najmniej 30 
proc. sumy podatku dochodowego od osób fizycznych (sumy opłaty 
patentowej za określony rodzaj działalności).

5. Wnoszone co miesiąc przez rolników wpłaty z tytułu obowiąz­
kowego ubezpieczenia zdrowia:

1) rolnicy zarejestrowani w trybie określonym prżez ustawę Repu­
bliki Litewskiej o ziemi za siebie i za pełnoletnich członków rodziny, 
pracujących w gospodarstwie, wnoszą wpłaty z tytułu obowiązkowego 
ubezpieczenia zdrowia w-wysokości 3,5 proc. minimalnego wynagro­
dzenia miesięcznego;

2) Użytkownicy gospodarstwa osobistego (do 3 ha użytków) za sie­
bie i za pełnoletnich członków rodźmy, pracujących w gospodarstwie, 
wnoszą wpłaty z tytułu obowiązkowego ubezpieczenia zdrowia w wy­
sokości 13 proc. minimalnego wynagrodzenia miesięcznego.

6. Osoby nie należące do wyszczególnionych w częściach l , 2,3,4 
i 5 tego artykułu oraz w części 4 artykułu 5 niniejszej ustawy, wnoszą za 
siebie wpłaty z tytułu obowiązkowego ubezpieczenia zdrowia w wyso­
kości 10 proc. publikowanego przez Departament Statystytki średniego 
wynagrodzenia za ubiegły miesiąc.

7. Pełnoletni, zdolni do pracy mieszkańcy, zamieszkali na wsi i nie 
posiadający własnej ziemi lub dochodów z innego zajęcia, mogą być 
ubezpieczani w ramach obowiązkowego ubezpieczenia zdrowia ze spe­
cjalnych funduszów lub środków finansowania innych programów rol­
nych, w trybie określonym przez Ministerstwo Rolnictwa i Leśnictwa 
oraz Radę Obowiązkowego Ubezpieczenia Zdrowia”.

Artykuł 7. Nowelizacja i uzupełnienie artykułu 17 
1. Znowelizować część I artykułu 17, uzupełnić częściami 3. i 4 i 

części te dać w następującym brzmieniu:
„1. Osoby, wyszczególnione w częściach 5 i 6artykułu 16 niniej­

szej ustawy, same obliczają wysokość wpłaty z tytułu obowiązkowego 
ubezpieczenia zdrowia i przekazują na rachunek budżetu funduszu obo­
wiązkowego ubezpieczenia zdrowia PKCh”.

„3. Państwowe inspekcje podatkowe, administrując wpłaty, prze­
widziane w częściach 2 ,3 i 4 artykułu 16 niniejszej ustawy, 30 proc. 
zebranej sumy podatku dochodowego od osób fizycznych (sumy opłaty 
patentowej za określony rodzaj działalności) w ciągu 3 dni przekazują 
na rachunek budżetu funduszu obowiązkowego ubezpieczenia zdrowia 
PKCh.

4. Zarząd Funduszu Państwowych Ubezpieczeń Społecznych, 
wnosząc wpłaty, przewidziane w części 1 artykułu 16 mniejszej ustawy, 
w sposób scentralizowany co 3 dni przekazuje środki na rachunek bu­
dżetu Funduszu Państwowych Ubezpieczeń Społecznych PKCh”. 

Artykuł 8. Nowelizacja artykułu 18 
Znowelizować części 1, 2 i 3 artykułu 18, części 4 i 5 uznać za 

nieważne i cały artykuł dać w następującym brzmieniu:
„Artykuł 181 Odpowiedzialność za wnoszenie wpłat z tytułu obo-1 

wiązkowego ubezpieczenia zdrowia
1. Wpłatami z tytułu obowiązkowego ubezpieczenia zdrowia zgod­

nie ze swymi kompetencjami administrują państwowe inspekcje podat­
kowe. Odpowiedzialność za nie wniesienie lub opóźnione wniesienie 
wpłat z tytułu obowiązkowego ubezpieczenia zdrowia, jak też tryb wy­
egzekwowania, zwrotu wpłat określa ustawa o administrowaniu podat­
kami. Państwowe inspekcje podatkowe przekazują na rachunek budże­
tu funduszu obowiązkowego ubezpieczenia zdrowia PKCh 30 proc. 
dodatkowo wyegzekwowanych sum podatku dochodowego od osób fi­
zycznych i sankcji ekonomicznych, nałożonych za nie zapłacenie lub 
opóźnione zapłacenie tego podatku.

- 2. Zgodnie z ustawą o państwowych ubezpieczeniach społecznych 
i poustawowymi aktami prawnymi instytucje państwowych ubezpie­
czeń społecznych w trybie bezspornym egzekwują wpłaty należące do 
funduszu państwowych ubezpieczeń społecznych, kary, grzywny i 3 proc. 
wyegzekwowanych sum przekazująna rachunek budżetu funduszu obo­
wiązkowego ubezpieczenia zdrowia PKCh.

3. Jeśli Państwowa Inspekcja Podatkowa oraz instytucje państwo­
wych ubezpieczeń społecznych nie przekazują w czas zebranych wpłat 
z tytułu obowiązkowego ubezpieczenia zdrowia na rachunek budżetu 
funduszu obowiązkowego ubezpieczenia zdrowia PKCh, to one płacą 
0,2 proc. kar tych przedsiębiorstw za każdy dzień opóźnienia”

Artykuł 9. Nowelizacja artykułu 19 
Uznać za nieważną część 3 artykułu 19, byłą część 4 uważać za 

część 3.
Artykuł 10. Nowelizacja artykułu 24 
Znowelizować artykuł 24 i dać go w następującym brzmieniu: 
„Artykuł 24. Tryb ustalania podstawowych cen usług osobistej opie­

ńki zdrowotnej, opłacanych z budżetu funduszu obowiązkowego ubez­
pieczenia zdrowia

1. Podstawowe ceny usług osobistej opieki zdrowotnej, opłacanych 
żbudżetu funduszu obowiązkowego ubezpieczenia zdrowia ustala Mi­
nisterstwo Zdrowia po uzgodnieniu z Radą Obowiązkowego Ubezpie­
czenia Zdrowia i PKCh. Podstawowe ceny usług osobistej opieki zdro­
wotnej, opłacanych z budżetu funduszu obowiązkowego ubezpieczenia 
zdrowia indeksuje się, gdy inflacja przekracza 5 proc.

2. Metodykę ustalania podstawowych cen usług osobistej opieki 
zdrowotnej, opłacanych z budżetu funduszu obowiązkowego ubezpie­
czenia zdrowia, zatwierdza Ministerstwo Zdrowia nat wniosek Rady 
Obowiązkowego Ubezpieczenia Zdrowia”.

Artykuł 11. Nowelizacja artykułu 25
Znowelizować artykuł 25 i dać go w następującym brzmieniu:

„Artykuł 25. Umowy TKCh i instytucji opieki zdrowotnej
1. Wydatki na osobistą opiekę zdrowotną ubezpieczanych pokry­

wane są zgodnie z umową między TKCh i placówką opieki zdrowotnej. 
TKCh zawierają umowy z państwowymi, samorządowymi i innymi in­
stytucjami opieki zdrowotnej, akredytowanymi w trybie określonym przez 
rząd i pragnącymi zawrzeć takie umowy. Z kopią umowy między TKCh 
i placówką opieki zdrowotnej powinni być zapoznani wszyscy ubezpie­
czeni.

2. Warunki i tryb zawierania umów między TKCh i instytucjami 
opieki zdrowotnej określają niniejsza ustawa, Kodeks Cywilny i inne 
akty prawne. W tych umowach podaje się:

1) rekwizyty stron umowy;
2) zobowiązania instytucji opieki zdrowotnej i TKCh w sprawie 

liczby ubezpieczonych osób, zakresu świadczonych usług osobistej opieki 
zdrowotnej, trybu ich świadczenia i warunków opłaty,

3) terminy umowy;
4) odpowiedzialność stron;
5) warunki zmiany umowy i tryb jej rozwiązania”.
Artykuł 12. Uzupełnienie artykułu 26 częścią 4 
Uzupełnić artykuł 26 częścią4:
„4. Od ustalonych sądownie winnych awarii lub uszkodzeń zdro­

wia wyrządzonych innymi niezgodnymi z prawem ich palantami TKCh 
w trybie określonym przez ustawy egzekwuje środki na pokrycie wydat­
ków, związanych z leczeniem poszkodowanych pacjentów”.

Artykuł 13. Nowelizacja części 2 artykułu 27 
W części 2 artykułu 27 zamiast słów jakość oraz” wpisać słowa 

„ilość oraz jakość” i część tę dać w następującym brzmieniu:
„2. Jeśli powstają wątpliwości co do prawidłowości wystawienia 

przez instytucje opieki zdrowotnej rachunków i TKCh sprawdzają ilość 
oraz jakość usług osobistej opieki zdrowotnej i dokumenty buchalteryj- 
ne, termin płatności może być odroczony nie więcej niż na 14 dni kalen­
darzowych”.

Artykuł 14. Nowelizacja punktu 5 artykułu 30 
Znowelizować punkt 5 artykułu 30 i dać go w następującym brzmie­

niu:
„5) kontroluje ilość i jakość usług osobistej opieki zdrowotnej, opła­

canych z budżetu funduszu obowiązkowego ubezpieczenia zdrowia, 
dokonuje finansowej analizy wykorzystania środków z budżetu fundu­
szu obowiązkowego ubezpieczenia zdrowia i od instytucji opieki zdro­
wotnej w trybie bezspornym egzekwuje odszkodowanie za straty, wy­
rządzone z ich winy budżetowi funduszu obowiązkowego ubezpiecze­
nia zdrowia;”.

Artykuł 1S. Nowelizacja punktu 6 artykułu 31 
W punkcie 6 artykułu 31 zamiast słów „zarządców powiatów” 

wpisać słowa „naczelników powiatów" i punkt ten dać w następującym 
brzmieniu:

„6) w trybie określonym przez ustawy i inne akty prawne bezpłat­
nie otrzymać od ministerstw, innych instytucji rządu, administracji na­
czelników powiatów, instytucji wykonawczych samorządu, TKCh, in­
stytucji państwowych ubezpieczeń społecznych, instytucji opieki zdro- 

i wotnej, innych przedsiębiorstw, instytucji, organizacji informację, nie­
zbędną do wykonywania funkcji PKCh. Listę takich informacji ustala 
się w statucie PKCh;”

Artykuł 16. Nowelizacja punktu 6 artykułu 33 
Znowelizować punkt 6 artykułu 33 i dać go w następującym brzmie­

niu:
„6) kontroluję ilość i jakość usług osobistej opieki zdrowotnej, opła­

canych z budżetu funduszu obowiązkowego ubezpieczenia zdrowia oraz 
dokonuje finansowej analizy wykorzystania środków budżetu funduszu 
obowiązkowego ubezpieczenia zdrowia;”.

Artykuł 17. Nowelizacja punktu 5 artykułu 34 
W punkcie 5 artykułu 34 zamiast słów „zarządcy powiatu” wpisać 

słowa „naczelnika powiatu” i punkt ten dać w następującym brzmieniu: 
„5) w trybie określonym przez ustawy i inne akty prawne bezpłat­

nie otrzymać od ministerstw, innych instytucji rządu, administracji na­
czelnika powiatu, instytucji wykonawczych samorządu, instytucji pań­
stwowych ubezpiecza) społecznych, instytucji opieki zdrowotnej, in­
nych przedsiębiorstw, instytucji, organizacji informację, niezbędną do 
wykonywania funkcji TKCh. Listę tych informacji ustala się w statucie 
TKCh;”.

Artykuł 18. Uznanie za nieważną części 2 artykułu 40 
Uznać za nieważną część 2 artykułu 40.
Artykuł 19. Nowelizacja części 2 artykułu 45 
Znowelizować część 2 artykułu 45Tdać ją w następującym brzmie­

niu:
„2. W umowie dodatkowego (dobrowolnego) ubezpieczenia zdro­

wia wskazuje się:
1) rekwizyty stron umowy;
2) zobowiązania instytucji opieki zdrowotnej i instytucji dodatko­

wego (dobrowolnego) ubezpieczenia zdrowia w sprawie liczby ubez­
pieczonych osób, zakresu świadczonych usług osobistej opieki zdro­
wotnej, trybu ich świadczenia i warunków opłaty;

3) terminy umowy;
4) odpowiedzialność stron;
5) warunki zmiany umowy i tryb jej rozwiązania”.
Artykuł 20. Uzgodnienie ustaw Republiki Litewskiej, uchwał 

rządu i innych aktów prawnych z ustawą Republiki Litewskiej o 
ubezpieczeniu zdrowia

1. Po wejściu w życie tej ustawy, ustawy Republiki Litewskiej, 
uchwały rządu i inne akty prawne w kwestiach organizacji opieki zdro-

. wotnej są prawomocne w takim stopniu, o ile nic są sprzeczne z ustawą 
o ubezpieczeniu zdrowia.

2. Rząd Republiki Litewskiej w ciągu 3 miesięcy od wejścia w 
życie tej ustawy uzgadnia swe uchwały i inne akty prawne z ustawą o 
ubezpieczeniu zdrowia, jak też zgłaszajjejmowi projekty nowelizacji i 
uzupełnień ustaw, które zawierają ustalenia sprzeczne z ustawą o ubez­
pieczeniu zdrowia lub związane z jej wejściem w życie.

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki Litewskiej. - 
Prezydent republiki Algirdas BRAZAUSKAS 

(Zam.902)
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Krytyczne dni i godziny 
w październiku 

9, czwartek (19.00-20.00)
14, wtorek (5.00-7.00)
16, czwartek (7.00-9.00)
18, sobota (18.00-19.00)

• -21, wtorek (14.00-15.00)
27, poniedziałek (16.00-18.00) 
31, piątek (17.00-18.00)

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 7 październi­
ka zachmurzenie zmienne, bez opa­
dów. Wiatr południowy, 5-10 m/sek. 
Temperatura 8-13 stopni.

W ciągu następnych dwóch dni 
lokalne opady deszczu, temperatura 
w nocy 7-12, w dzień 10-15. stopni.

KALENDARIUM
x Wtorek (7.X) jest 280 dniem 

1997 r. Do końca roku pozostało 85j 
dni.

x Znak Zodiaku - Waga. 
x Imieniny: Justyny, Marii, Mar-1

ka.
x Wschód Słońca - 7.32, zachód -; 

18.40.
Długość dnia 11 godz. 08 min. | 
x Księżyc. Nów - od i paździer­

nika.

EKRANY
 |sKALVIJA- I sala - „Namięt-
fność i uroda”- 7-9.X o 11.30,13.45, 
]16, 18.15. n Trzy kolory.Niebieski” 
o 20.30. II saia - „Mężczyźni w czer- 

7-9.X o 12.40, 14.30, 16.20,
[lino, 20.00.

] VILNIUS - „Wesele mego naj­
lepszego przyjaciela” - 7, 8, 10-12 
o 11.30, 13.30, 15.30, 17.30, 19.30; 
„Tajemniczy sad” - 9.X o 19.30.

HELIOS - 1 sala - „Sercu bli­
ska” - 7-9.X o 12.20; „Bitwa w! 
Bronx” - 7-9X  o 14.40, 1620, L8J 
19.40. II sala - 7-9.X - „Prędkość 1  

[o 11.50, 13.50,15.50, 19.50.
WIDEOSALON - „Krótki film 

o miłości” - 7-9.X o 16.20,18,19.40.
PERGALE - „N indzia z Bever- 

ly Hills” - 7-9.X o 13,15, 17, 19.
WIDEOSALA „OZO” - „Ten 

cały jazz” - 7.X o 18.8.X „Lecą żu­
rawie” - o 17.30; „Mężczyzna i ko­
bieta?* - o 19.30; 9.X: „Wzlot” - oj 
17.30, „Najemnik” - o 19.30; 
„Kika” - 10.X o 18. 1.1 .X: „Purpu­
rowa róża Kairu” o 16; „Wszystko, 
czego chcieliście dowiedzieć się o 
seksie, ale nie odważyliście się 
pytać” - o 18.12.X: „Oszust” - o 16; 
„Ginger i Fred” - o 18.

WILEŃSKIE CENTRUM 
SZTUKI WSPÓŁCZESNEJ - „Or­
feusz” - 7.X o 17. „Nereja” - 8.X o
17. „Historia Asi Klaczynej, która 
kochała, ale nie wyszła za mąż” - 
9.X o 17. „Fortepian” - 1 l.X o 14. 
„Urzekająca miłość” - l l .X o 17. 
12.X: „Okulary w złotej oprawie* 
- o 14; „Nocny portier” - o 17.

DRAUGYSTE - „Piękna Bar 
bara o długim warkoczu” - 7-12.X 
o 1530; „Francuzka” - 10-12.X
18.

UAB “SAMARINA”

W ieziem y ładunki d o  

P O L S K I, C Z E C H , E S T O N II.
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"Zwariowana Dziewiętnastka" 
N otow anie  1 7 2 .4  p i id z i c m i lu  97

I (3) JAM A SK KIN "Kalciilosco|>c Sfcics 
i (2) LOS UMBKliLU )S 'No 1a*oTinc 
(1) ALEX!A 'U h U  I-a La" 

i(>t) H T F  DADDY *  l-AFTH HVANS

JOHN vi

ł (N) KAl-lil-. -Lola l_t>ln"
0 (7) BLACK AITACK 'Unii(i Bnnji 2 Sin

ln The łlenri’
1 (8) A<JUA 'B wliv(iirr
2 (10) Hl-JilNI 'Samba I )c Janeiro'
3 (Ml GAROA IłainlHilco*
4 (15) KI-I J.Y FAMILY “Wlicn lliu Iłojs

( unie li Mu lówii- 
J5 ( l l ł  CAUTA "Oic Moina"
Ib (N) ItANDS UH “Siory of l.ovc"

1S) SCtM JTl-R -The Arc «>f Low" 
12) SASHI (cal. R( llłRIOl IEZ 'Eaiai 
N) NOKTI-I ANO S»>l HI! “Tańriuino

Nowości:
Midiacl U-nnis lii li.uk " 
(Xn 1 U/j  “Show Mo" 
/*ccty  ~Kinii|isiinka~

lub (cIcH 
sobola. giid/.. 14 

'  id .:  4294J

Przy ul. Smoleńsko 1 otwarto 
nową salę dla uroczystości wesel­
nych, przeprowadzania konkursów, 
konferencji. Wnętrze i obsługa 
najwyższej klasy, ceny przystępne. 
Można też zamówić konsulację. 
Obok - wygodny parking.

Teł. 23-53-62.
(Zam. 1059) 

Skupujemy świerkowe bier­
wiona. Rozliczamy się od razu. 

Wilno, tel. 22-30-59. 
kom. (8-298)28400.

(Zam. 1130)\ 
Kupię dom w Nowej Wilejce 

lub w rejonie wileńskim.
Tel. 67-75-04, 67-85-19.

(Zam. 1082) 
Kupię jedno- lub dwupokojo- 

we mieszkanie.
Tel. 67-75-04, 67-85-19.

(Zam. 1083) 
Przedsiębiorstwo „Antarktis” 

naprawia lodówki w Wilnie, jego 
okolicach i na działkach.

Usługi taksówkarzy. Ś 
ZSA „Fiakras”.

705 705 I
Zaw ieram y um ow y  

z  firm am i. Z a trudn im y  
now ych p racow ników .

i m m  a a a m  m  m ,  j s  S  
(Sm . 1035)

wienAC2vm
handel hurtowy I detaliczny

u a b  AHAN/A
Pylimo 60, Vilnius
Tel. (8-22) 62 89 77, (8-290) 3 61 l

MIĘDZYNARODOWE 
USŁUGI TRANSPORTOWE 

Przewozimy ładunki do 
Niemiec, Holandii I Belgii

infolinija 
704  000

Nemokama informacija visą parą

Gwarancja -1 rok.
VUnius, tel. 75-24-79,46-71-78, 

8-299-90213.
(Zam. 25)

Wykonujemy artystyczne po­
mniki i inne wyroby z granitu i 
marmuru.

TeL 63-05-59, 63-99-65.
(Zam. 1126) 

Niedrogo produkujemy siatkę 
ogrodzeniową. Wstawiamy w ramy. 
Montujemy ogrodzenia.

Vilnius, tel. 69-01-36, tel. kom. 
(8-299)44-092.

(Zam. 1120)
Organizujemy 
pielgrzymkę-wycieczkę 
16-19 października: 
Niepokalanów - Częstochowa 

- Kraków - Wieliczka.
Zapraszamy do współpracy or­

ganizatorów grup.
Vilnius, teł. 51-63-10,79-28-67.

(Zam. 1123)
Sprzedajemy

ze zniżką jesienną świeży 
cement okmiański w workach,

DROBNE 
ZA DARMO 

&KIRIER WILEŃSKI

Uwaga!
Codziennie

w  „K urierze W ileńskim ”
m ożesz zam ieścić drobne pryw atne 

ogłoszenie do 5 słów  za darm o!
Kupon ......U..:;...... ............................................ ................... .................

Adres, tel.  ..................       . . . - i . . * . . . ; . .......................

Po wypełnieniu powyżej zamieszczonego kuponu z treścią ogło­
szenia prosimy go wyciąć i wysłać na adres redakcji.

2056 VHnius, Laisves 60,
„Kurier Wileński”, dział reklamy, tel. 42-69-63.

Handel konstrukcją m etalow ą
blacha stalowa:

walcowana na gorąco (2,0-3,0x1250x2500)
(4,0-12,0x1250x6000)

walcowana na zimno (0,6-2,0x1250x2500)
cena umowna

handel hurtowy i detaliczny rulonami (1,0x850)
1100 Lt. (z VAT)

EŻK (A2II) (0,22-0,25x712x820)
blacha do opakowań artykułów spożywczych

cena umowna
blacha ocynkowana (0,55x1000x2000)

cena 1 arkusza 30 Lt (z VAT)
blacha stalowa gruba (35-50) 1130 Lt za tonę (z VAT)
taśma do opakowań (0,5x20; 0,7x20)

2150 Lt(z VAT)

ZSA „KAZAMETA”
Vilnius, tel. 64 U 27,4 11 18,64 13 18 fax. 64 11 27
Filia szawelska, tel. (8-21) 45 00 20 teUfax.(8-21) 43 93 70.

(Zam. 1099)

Rodzina zatrudni 
gospodynię w domu z 

działką. Ofertę ze 
zdjęciem nadsyłać: 

Wilno 2006 s/p 2380 
Tel. 8/298 85019

(Zam. 1141)

CHENKI |
gazowe, elektryczne, kombinowa- ■  nj 

ne i kuchenki zintegrowane ^  
czeskiej firmy MORA g

Kuchenki polskiej firmy Acanta ■ ‘O
Kuchenki gazowe z Brześcia g  8

TŁY
Wkłady kominowe.

P r z y rz ą d y  jgazow e
eternit (1750x1130), papę dacho­

wą RKP-350, RKK-400 (zbrojo­
ną), niedrogo - szalówkę sosnową. 

YilniUs. te l 42 46 31,41 96 94.
(Zam.1133) 

Kupię akcje S.A. „Lietuvos 
energija”, „Lietuvos dujos” i „Ska- 
iteks”.

Rozliczę się od razu.
Yilnius, tel. 73-30-40.

(Zam. 1135) 
Naprawiamy lodówki. Obsłu­

ga w Wilnie, rejonach podmiej­
skich i na działkach sadowych. 
Udzielamy gwarancji.

Vilnius, Żalgirio 108, teł. 72- 
15-40,72-15-46.

(Zam. 72)
r»EVAK” naprawia i odnawia 

kuchenki elektryczne. Sprzedaje 
nowe. Gwarancja - rok.

Tel. 48-28-28.
(Zam. 498)' 

Sprzedaje się hurtem 2,6 ton 
jęczmienia po 450 Lt za tonę.

Tel. 73-22-72.
(Zam. 1145)

Sprzedam 1-pokojowe miesz­
kanie w Poszyłajciach.

tel. 47-27-43 od godz. 17.00.
(Zam. 1009-D) 

Kupię stare medale, popiersia 
i portrety związane z A. Mickiewi­
czem.

Tel. 77-70-93.
(Zam. 1012-D) 

Sprzedam olejowy kaloryfer 
elektryczny.

Tel. 41-46-67.
(Zam. m m m

ZSA „Statvile”
niedrogo i szybko 

OCIEPLI WASZ 
DOM

ekologicznie czystą ekowełną 
metodą wgniatania w rozstępy 

ściany lub rozpylania w miejscu izo- 
lacjr(ściany, dachy, stropy, sufity). 

Bezpłatne porady.
Tel. 8-22 - 700692 w godz. 9-18 

8-298 - 35198
(8-22) 46-83-52 od godz. 19. 

________________ (Zam. 1101)

Gabinet stomatologiczny 
„SIMENA” , -

Leczymy dorosłych i dzieci z 
pomocą nowoczesnego sprzętu z  
zastosowaniem najnowszych mate­
riałów. K onsultujem y bezpłatnie.

54a?.,teL 69-68-39.
.. Autobusy nr 34 i 44, przysta- 

nek wPdocKo". (Zam. 1143)

To
miejsce czeka 

na Twoją
REKLAMĘ

„Fundusz Wileńszczyzna” 
i Polski Klub Dyskusyjny

zapraszają fundacje i organizacje społeczne na spotkanie, na którym zo­
staną omówione sprawy współpracy w 1998 roku. Spotkanie odbędzie się 9 
października br. o godz. 18.00 w Zarządzie Miejskim ZPL-u, ul. Pylimo 45/2.

(Zam. 1134)

; ^  KURIER WILEŃSKI
Wydawca 

ZSA „Kurier Wileński”

Drukuje SA „Spauda”
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Dyżurny redaktor 
Helena 

GŁADKOWSKA ,


